fależyłeść peeztówa ulszczona gotówką. 
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Francja nie wierzy w wojnę wsehednia. 


Paryż, 25 sierpnia. (PAT.) Uwaga prasy 
paryskiej zwrócona jest szczególnie na wyda- 
rzenia rozgrywające się na Dalekim Wschodzie. 

„Petit Journal“ zaznacza, że Sowiety przy” 
gotowują swe wstąpienie do Ligi Narodów, Ja- 
ponja zaś ma poważne troski na Pacyfiku. Nie 
jest to zatem moment odpowiedni dla podję- 
cia niepewiei walki. 

„Le Journal“ wyraża zapatrywanie, ża i- 
stotny konflikt istnieje między Japonią a Sta- 
nami Zjedn. W rzeczywistości — pisze dzien- 
nik — jesteśmy świadkami nowego epizodu ry- 
walizacji morskiej, 


W Krakowia 
z odnoszeniem 


5*— zł. | 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


Warszawa, (Tel. wł.). Jednocześnie z róż- 
nych stron nadeszły wiadomości, z których 
stwierdzić można, że Polska otoczona jest 


siecią intryg politycznych. — W. paryskim | 


„Echo de Paris* ukazał się telegram z Ber- 
lina, alarmujący opinję publiczną rewelacją 
o zawarciu polsko - niemieckiego traktatu 
handlowego, zawierającego tajne klauzule, 
w myśl których Polska zobowiązała się 


gdzie w grę wchodzi ni| w razie wojny prowadzonej przez Niemcy, 


mniej ni więcej tylko sprawa panowania nad | qo aprowidowania tych ostatnich w artyku- 


Pacyfikiem, i 
Sprawozdawca szanghajski „Petit Pari- 
sjen“ pisze, że na miejscu, w Chinach, kon- 
flikt sowiecko-japoński przedstawia się mniej 
niepokojąco, aniżeli w Europie. EKnergiczne kro 
ki dyplomatyczne w Tokio i Moskwie przyj- 
mowane są przez obie strony z uśmiechem. po- 
nieważ tak Japonja, jak Sowiety dokładnie zda 
ją sobie sprawę, że nie nadszedł jeszcze czas 
rozstrzygnięcia zbrojnego. Należy się jedynie 
„obawiać, aby któryś z podwładnych dowódców 
w wykonaniu rozkazu nie popełnił jakiejś nie- 
zręczności, mogacej doprowadzić do wcześniej. 
szego wybuchu pożogi. Także „Excelsior“ jest 
zdania, że ani Japonja ani Rosja sowiecka nie 
„życzą sobie obecnie wojny. Rosja ze względów 
rozbudowy wewnętrznej, zaś Japonia ze wzglę 
"dów imperjalistycznych, ponieważ dobrze zda- 
sobie sprawę z tego. że wojna mogłaby jej 
uniemożliwić dalsze zdobycze w Chinach. Po- 
za tem Japonja obawia się Stanów Zjednoczo- 
mych. Te ostatnie bowiem zaniepokojone wy- 
powiedzeniem układu morskiego przez Japonię 
wydały flocie atlantyckiej polecenie skoncen- 
trowania się na Oceanie Spokojnym. 


Każdy okręt angielski 


otrzyma 2 samoloty. 


Londyn, 25 sierpnia. Wedle „Daily Te- 
legraph“ zamierza admiralicja bryt. wszyst- 
kie okrety linjowe i nowoczesne krążowniki 
wyposażyć w samoloty. Dotychczas tyłko 
19 angielskich okrętów wojennych posiada- 
ło samoloty. — Obecnie wyposazone będa 
wszystkie jednostki 


a; 


| 
| 


w ten sposób, że każdy wchodzący w ta- 


chuhę okręt otrzyma dwa aparaty. 


Ubława na niedźwiedzia w lasach 
nszczyńskich. 


Dnia 22 b. m. o godz. 5.30 nad ranem 
dozorca stawów dworskich, Porąbek — 30- 
lec, Ignacy Pomietło z Bierunia Nowego, 
zauważył nagłe, ku wielkiemu swemu prze- 
rażeniu, błąkającego się na polach arar 
skich okazałego niedźwiedzia, szukającego 
widocznie jakiegoś schronienia. Domorca za- 
alarmował służbę dworską, z którą udał Się 
na obławę, Niedźwiedź, spłoszony krzykami 

dzi, zbiegł szybko do lasu. -4 
z Dalsza, całodzienna obława, nie. dała 
żadnego wyniku. W lasach okolicznych zna- 
leziono tylko liczne ślady łap niedźwiedzich, 
prowadzące w kierunku na Górki. „| 

W związku z tem zarządzono już gene- 
ralną obławę w lasach. Bierze w niej udzia 
strąż leśna, policja, oraz liczni amatorzy 
wrażeń myśliwskich. Jak stwierdzono. 110- 
dźwiedź uciekł z obozu cygańskiego w Wiel- 
kim Chełmie. Polowanie, które trwa już 
trzeci dzień, do tej pory nie dało rezultatu. 


` L4 * 
Śląska Izba Rzemieślnicza 
we własnej siedzibie. 

lzba Rzemieślnicza w Katowicach nabyla 
Ra własność dom od zlikwidowanego Górno- 
śląskiego Związku Górniczo-Hutniczego w Ka 
towicach, przy placu Wolności nr. 12. Dom ten 
„Est obecnie w toku przebudowy. W domu tym 
*najdą m, in, pomieszczenie wszystkie insty- 
tucje rzemieślnicze, jak: Cechy Związki Cecho- 
we, Instytut rzemieślniczy itd. 


a a 


ły zbożowe i surowce. Zdaniem paryskiego 
pisma, oznaczałoby to, że Polska zrywa so- 
jusz polsko - francuski i wypowiada zobo- 
wiązania, wynikające z paktu Ligi Narodów. 

Pogłoski o tych tajnych klauzulach trak- 
tatu handlowego między Polską a Niemca- 
mi, który dotąd nie został zawarty, są rów- 
nież rozpowszechniane w Londynie. Artyku- 
ły w tej sprawie zamieściły dwa angielskie 
poważne tygodniki. Wiadomości w tej kwe- 
stji otrzymał Londyn z Paryża. W Londy- 
nie są zdania, że tego rodzaju wersje roz- 
powszechniają Niemcy, którym chodzi o po- 
różnienie Polski z Francją. 

Nie koniec jeszcze na tem. Równolegle 
z tą podejrzaną akcją sowieckie źródła 


w Londynie rozpuszczają wersje o porozu- 


s 4-50 zł. | 
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| Na całym obszarze Państwa polak. | 


x przesyłką pocztową Zagranicą 


Gal. | 


R: o. 
i 10 
artykułów zamieściła kilka pism angielskich. | 

Jak widać, Polska znalazła się w sieci 
intryg, co niewątpliwie pozostaje w związku 
ze zbliżającą się sesją Ligi Narodów. 


OFICJALNY KOMUNIKAT P. A. T. 


Warszawa, (PAT.) „Echo de Paris“ komu- 
nikuję z Berlina, że według informacyj, otrzy- | 
manych od jakiejś tajemniczej polskiej osobi- , 


stości, rzekomo prowadzone tam już od dłuż. | 
szego czasu pertraktacje w sprawie zawarcia | 
polsko-niemieckiego układu handlowego, miały 
posunąć Się znacznie naprzód w ostatnich ty- 
godniach. Konwencja handlowa, oparta na za- 
Sadzie absolutnej wzajemności miałaby przewi. 
dywać tajną klauzulę, która pociągałaby za 
sobą ra wypadek zaangażowania się Niemiec w 
jakiś konilikt, deklarację neutralności ze stro- 
ny Polski. 

W związku z tą wiadomością jesteśmy upo. 
ważnieni do stwierdzenia absurdalności tego 
rodzaju pogłosek. lansowanych przez niektóre 
organy prasy francuskiej w celach jm tylko 
wiadomych. Wszelkie wiadomości o jakichś 
rzekomych tajnych klauzulach nieistniejącego 
traktatu handlowego, omawianego podczas 
| nieistniejących rokowań nie zasługują na po- 
ważne traktowanie, co zresztą stwierdziła już 


mieniu polsko - niemieckiem przeciwko So-' Wczoraj agencja Reutera, cytując przytem o- 
wietom. Wersje te w formie alarmujących pinię miarodajnych kół francuskich. 


Drugi transport wydalonych z Francji Polaków. 


Paryż, 25 sierpnia. W związku z zaj- 
ściem w kopalni w Escarpelle wydalono 


„skich, których odesłano do Polski. Następ- 


|ny transport wydałonych z Francii górni- 


wczoraj wieczór dalszych 46 górników pol- ków odejdzie 31 b. m, 


Konflikt w łonie amerykańskie RA 


Waszyngton, 25 sierpnia. W związku 


narodowej t. zw. N. R. A., prezydent Roose- 
velt przyjął osobno kierownika N. R. A. ge- 
nerała Johnsona i jego doradcy w sprawach 
przemysłowych Richberga. Richberg dąży 
przy pomocy sekretarki stanu w departa- 
mencie pracy miss Perkins do reorganizacji 
N. R. A., która miałaby być zamienioną na 


pewnego rodzaju radę administracyjną o 


bojowe w samoloty |; zamiarem reorganizacji akcji odbudowy | zmniejszonych wpływach generała Johnso- 
(RA. Po konferencji z prezydentem gen. John- 
son i Richberg oświadczyli, że osiągnięte 


zostało porozumienie celem podjęcia przy- 
gotowania reorganizacji N. R. A. Ostateczna 
decyzja w tej sprawie zapadnie za dwa ty- 
godnie. Koła polityczne sądzą, że w łonie 
N. R. A. istnieje poważny konflikt 


- Pomoc siewna i odbudowa budynków 


w nowiecie wadowickim. 


Wadowice, (PAT.) Zarządzeniem ogólno- 
polskiego komitetu pomocy ofiarom powodzi, 
powiat wadowicki został przydzielony jako te- 
ren powodziowy wojewódzkiemnu komitetowi 
pomocy dla powodzian w Łodzi, celem dalszej 
akcji pomocy. W związku z tem przybyła na 

teren powiatu delegacja komitetu, złożona 
z pp. prez. Z. Wilskiego, dyr. dra M. Solańskie. 


ł|go i nacz. I. Kellera. Na konferencji delega- 


tów z członkami pow. komitetu z przewodni- 
czącym  wicestarostą Zbijewskim omówiono 
szczegółowo pomoc, z jaką dla powiatu ma 
przyjść wojewódzki komitet w Łodzi. W szcze- 
gólności konieczna dla rolnictwa pomoc w zbo- 
żu siewnem wynosi: żyta 775 q, pszenicy 545 © 
jęczmienia 102 q, owsa 563 q, ziemniaków 
4.3885 q. Po konferencji delegaci wyjechali w 


odbudowy. Komitet wydał również odezwe do 
właścicieli tartaków i cegielń, z prośbą o przyj. 
ście z pomocą komitetowi w formie materja- 
łów budowlanych. 


 Mupuj tuike | 
W DROGERJI Im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY 5pawow 


mydla, kremy. perfumy, wody kolańskie, 
kosmetyki, gąbki, galapterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t. d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZK, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Cony niskia, 


Ceny niskie. 


powiat, celem oglądnięcia okolic dotknięty ch | WSW KEINA E A a 


powodzią. 

Wadowice, (PAT.) Zorganizowany tu został 
powiatowy komitet odbudowy budynków, tusz” 
kodzonych przez powódź. Komitet przystąpił 
do rejostracji szkód wyrządzonych poniżej 50 
procent hudynkom, poeczem przy pomocy sił 
fachowych przystąpi do naprawy tych budyn- 
ków. Odhudową budynków, zniszczonych po” 
nad 50 proc. zajmuje się wojewódzki komitet 


W Hiemczech tylko alfabet „niemiecki“. 

Berlin, 25 sierpnia. (PAT) Poczta Rzeszy 
wprowadziła we wszystkich działach obrotu że! 
wnętrznego (stemple, formularze nadawcze, li- 
tery aparatów telegraficznych) pisownię nie 
miecką (gotycką), W przyszłości alfabet laciń. 
ski używany hędzie wyłącznie w obrocie mię.| 
dzynarodowym. 


8*-— zł. 


Redakcja niezamówionych artykułów 
nie zwraca 1 nie honoruje, listów 
nieopłaconych nie przyjmuje. 


J 
i Za każdą zmianę adresu doplata 50 gr. | 


Redakcja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 13. 


. eè r 
Uchwały Rady Ministrów. 

Warszawa, (PAT), W sobotę o godzinie 12 
odbyło się posiedzenie rady ministrów, któremu 
w zastępstwie premjera przewodniczył minister 
skarbu prof, Zawadzki. 

Na posiedzeniu tem rozpatrzono i przyjęto 
projekty dekretów: o postępowaniu wywłasz- 
czegiowem na cele kolejowe oraz w Sprawie 
przyjęcia Świadczeń niemieckiego ubezpiecze- 
nia społecznego przez polskie zakłady ubezpie. 
czeń społecznych. Ponadto rozpatrzono szereg 
spraw bieżących m, in, uchwalono: Projekt roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej o zmianie i 
sprzedaży gruntów państwowych w Mościcach 
oraz szereg innych rozporządzeń, dotyczących 
sprzedaży lub odstąpienia niektórych nierucho* 
moścj państwowych. 


Francuzi nie wezmą udziału 
w „Cha!lenge' u”. 

Warszawa, 25 sierpnia (Telef.), W Paryża 
waży się sprawa udziału w Chailenge'u ekipy 
francuskiej, Jak wiadomo 4 samoloty zostały 
wycotane i do Warszawy mają przyłecieć tylko 
trzy samoloty, Jak się dowiadujemy — część 
przedstawicieli lotnictwa francuskiego zajmuje 
stanowisko, że nie należy wysyłać na zawody 
o tak olbrzymiem znaczeniu ekipy  csłabionej. 
Dlatego też prawdopodobnie Francuzi do Pol. 
ski na Challenge nie przybędą. 


TESE "VR ZIĘCECEKZETOSCJT ET 
Zydzi wobec rosnącego antysemityzmu, 


Berlin (PAT). ,„.Diplomatisch-politische Kor 
respondenz* zajmuje się obszernie Światową 
konferencją żydowską w Genewie. „„Korespon- 
dencja* wskazując na sprzeczności i napręże- 
nie, charakteryzujące tę konferencję, pisze: 
formuły, przyjęte przez kongres stanowią ra- 
| czej kompromis wewnętrzny pomiędzy stano. 
wiskiem asymilaqtów i sjonistów, „Korespon- 
dencja” wskazuje dalej na obawy, które ujaw- 
nity się aa konferencji, by niemiecka akcja 
antyżydowska nie przerzuciła się na inne kraje. 
Strach ten — pisze „Korespondencja* — jest 
|bodaj główną przyczyną nadmiernego  zainte- 
resowania się rozwojem wypadków w Niem- 
czech, oraz powodem walki przeciw wszełkim 
objawom, wskazującym na to, że współwyznaw 
cy niemieccy zaczynają się przystosowywać da 
stanu faktycznego, Mówiąc o akcji boikotu go 
spodarczego, „Korespondencja* oświadcza, że 
bojkot ten jest ostrą. równocześnie jednak obo- 
sieczną brenią, przeciwko Niemcom, Zrozumia. 
no może w Gonewie, że bojkot ten nie nie po- 
mogł, przyczynił się natomiast w wielu kra- 
jach do wzrostu antysemityzmu, wywołanego 
przez nadużywanie gospodarczego stanowiska 
żydostwa. 


T 
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Urzędnicy składają przysięgę Hitlerowi, 

Berlin, (PAT). 25 sierpnia. Do stolicy Rze» 
szy napływają wiadomości o dokonaniu zaprzy. 
siężenia urzędników w poszczególnych krajach 
Związkowych, W dniu dzisiejszym dokonano w 
Berlinie zaprzysiężenia urzędników minister. 
stwa Spraw zagranicznych, W nieobecności mi- 
nistra Neuratha przysięgę tę przyjął sekretarz 
stanu von Buelow. Dziś również dokonano za. 
przysiężenia Landespolizei, tj: policji ministra 
Goeringa, 


Wystarczy przynależność do bojówki. 

Berlin, 25 sierpnia. (PAT.) Na wniosek naj- 
wyższego dowództwa partji, minister spraw 
wewn. Rzeszy nostanom ił, że osohy uprawnione 
do posiadania legitymacyj S. A. lub S. S. lub 
P. D, mogą się nią legiłymewać i nie potrze- 
bują innego dowodu osobistego, 4 
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„GŁOS NARODU” z dnia 26-g0 sierpnia 1934 
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0 pokój między Boliwią i Paragwajem. 


Miasio Watykańskie, 24 sierpnia, |cze stanowcza jest odpowiedź prezydenta Pa- 
Z inicjatywy arcybisknpa Buenos Aires ar |ragwaju, która brzmi: ..Wdzieczny nieskończe- 
cypasterze stolic Argentyny. Brazylji, Chile ijnie za życztiwą odezwę arcybiskupów narodów 
Peru podjęli ostatnio wielce chwalebną akcje sąsiedzkich, pezwalam sobie zapewnić Wasze 
doprowadzenia do pokoju między wojującenii! Ekscelencje, że największą dla mnie radością be 
państwami Boliwii i Paragwaju, W tym celn wy|dzie dojść w przededniu uroczystości, która skie 
stosowali oni do prezydentów obu  republix|rowuje dziś na Amerykę Południową uwage ca- 
wspólną depesze treści następującej: „W związ-|lego świata. do gorąco pożądanego pokoju z 
kn ze zbliżającym się Międzynarodowym Kon | Boliwją, Rząd Paragwaju żywi gorace pragnie- 
gresem Eucharysteznym arcybiskupi Argenty-|nie położenia kresu krokom nieprzyjacielskim 
ny, Brazylii, Chile i Peru proszą Waszą FEksce-|i rozwiązania zutargu zgodnie z zasadami ducha 
lencję o ponowne podjęcie szlachetnych wyził- | chrzościjańskiego i cywilizacji”, 


ków w kierunku osiągnięcia wzajemnego poro- Wadomość o powyższej wymianie depesz 


| 
| 


| 


Gzem się niektórzy Niemcy martwią? 


POŻYTKU BĘDZIE ZAŚ NIE WIELE. 


Z głosów prasy niemieckież wynika, że za- Blomberga na nowe stanowisko zastępcy kancle 
intercsowanie kół dyplomatycznych i dziepnikar rza jako naczelnego wodza sił zbrojnych, 
skich w Berlinie stanowia obecnie trzy różne za Drugiem zagadnieniem jest sprawa uchwa- 
gadnienia wewnetrzne. ilenia nowej konstytucji na miejsce wejmarskiej, 
dotychczas w zasadzie obowiązującej. Wspom- 
niał o tem Hitler w swej mowie hamburskiej, — 
Przypuszczają tu, że podstawę nowej konstytu- 
cji utworzą znane 25 punktów programu partji 
narodowo-socjalistycznej. 

Jako trzecie aktualne zagadnienie uważać 
należy akcje, o której wspomniał Hitle: w swej 


Pierwsze dotyczy kwestjj nominacji zastęp- 
cy Hitlera po opróżnieniu stanowiska. wicekan- 
cierza przez nominację von Papera do Wiednia, 
Na ten temat zachowują atoli czynniki miaro-! 
dajne całkowite milczenie, Wedlug iniormacyj,; 
pochodzących od osób rzekomo wtajemniezo-. 


zumienia i zaprzestania walk, aby przedstawi- 
„ciele wszystkich narodów w braterskiem gronie 


świecić mogli chwałę Utajonego w N, Sakramen; 


cie Jezusa, Księcia Pokoju”. 
Na tę depeszę przydent Boliwji odpowie- 
dział jak nastepuje: „Dziekując za otrzymane 


od arcybiskupów Argentyny, Brazylji, Chile i 


Peru wezwanie do pokoju, oświadezam ponow- nym przykładem korzyści, jakie cześć dla św. 
nie, że Boliwja ma stanowczą wolę osiągnięcia | Eucharystji 
zasadzie |i narodów. (KAP). 


pokoju, opartego na chrześcijańskiej 
sprawiedliwości“, Obszerniejsza i bardziej jesz- 


Niewiele jest dotychczas na Świecie okre- 


wywarła w Watykanie wielkie wrażenie. Panu. nych — min. Hess zatrzymałby zastępstwo Hi- 
je tu przekonanie, że godny pochwały krok ar neza jako kierownika parti, zaclowując nadal 
cybiskupów południowo-amerykańskich wywrze |Ppřzyznane mu przed kilku miesiącami „prawo 
w interesie pokoju powszechnego i cywilizacji | WSpôłdziaiania w uchwalaniu wszysttkich no- 
pożądany skutek. co szczególniejszego nabiera |wych ustaw. Nazwisko premjera Goeriuga cyto 
znaczenia w obliczu zbliżającego się Kongresu | "ane jest na stanowisko wicekancłerza z powie 
Eucharystycznego. stanie się bowiem wymow.|rzeniem mu spraw politycznych Rzeszy Mówią 
również o nominacji min, Reichswehry gen, 


pociaga za sobą w życiu państw 


odezwie do narodu z dn, 28 ub, m, mówiąc 
„o zdecydowanej walce o pozyskanie całej re- 
szty narodu dla idei i nauki narodowo-socjali- 
stycznej“. Brak jednak wszelkich  informacyj 
świeżych na temat tej akcji, a krążą tylko po- 
gloski, że iść ma ona w kierunku „pogodzenia? 
| to zarówno w dziedzinie zarówno kulturalnej, 
jak i gospodarczej. 


——0—— 


Lotniskowce i awjomatki. 


Dwa dźwigi windują aeroplany na pokład 


tów-lotniskowców. Amglja ma ich sześć, Sta- j lotniskowy. Szesnaście kotłów. opalanych ro- 
ny Zjednoczone į Japonja — po cztery, Fran- | pą, dostarcza pary dla czterech turbin, które 
cja jeden. skolei dostarczają prądn elektrycznego dla oś- 
Jak są urządzone te okręty, zastugujące w | miu motorów. wprawiających w ruch cztery 
zupełności na miano pływających lotnisk? An- Į śruby. Powstaje w ten sposób siła około 200 
gielski lotniskowiec „Furious“ (23.000 tonn |tys. IIP, która pozwala na rozwinięcie szyb- 
wyporności) może zmieśnić na swoim pokła. | kości do 34 i pół węzła (63 km. na godz.). 
dzie 36 samolotów, lecz w razie potrzeby za-| Sześćset aparatów telefonicznych i 330 głośni- 
biera nawet 60. Nie jest to jednak najwięk- | ków sluży do porozumienia się i przesyłania 
szy, ani najbardziej pojemny okręt tego To-| rozkazów wewnątrz korpusu okrętowego. Da- 
dzaju. Za najdoskonalszy uważany jest pod|dać należy, że oprócz „Lexingtonu“ Stany 
tym względem amerykański lotniskowiec ..Le. | Zjedn. posiadają jeszcze drugi identyczny lot- 
xington*, który może ulokować na sobie oko- | niskowiec: „Saratoga“, 
ło 120 samolotów, Zmaczenie tych pływających lotnisk w ra- 
Jest to jeden z największych okrętów wo- |zie wojny jest oczywiście duże. Umożliwiają 
jennych na świecie, przerobiony został ze ska- | one samolotom bombowym docieranie do bar- 
sowanego w myśl postanowień konferencji wa. | dzo nawet odległych miejscowości, położonych 
szyngtońskiej wielkiego krążownika bojowego, | za dalekiemi morzami, gdyż pozwalaja im pod. 
mającego 33.000 tonn wyporności; przebudo- | jechać blisko celu į startować z nieznacznej 
wa jego — bardzo trudna i kosztowna — u- | odległości (z pokładu). Dzieki temu, samolot 
kończona została w 1927 r. Dziś „Lexington“ | może zabrać mniej benzyny, lecz więcej bomb. 
jest jednym z najszybszych j najbardziej inte- Zaznaczyć należy, że oprócz lotniskowców, 
resujących statków wojennych na świecie. Ma | operujących samolotami lądowemi, istnieją je- 
'on Z71 metrów długości, 30 i pół m, szeroko- | szcze t. zw. awjomatki, wożące na sobie hy- 
fści, wysokość zaś jego od dna do szezytu | dropiany. Te okręty opuszczają przed startem 
masztu flagowego wynosi 65 m, co odpowiada | swoje samoloty na wodę (przy pomocy żó- 
domowi dwudziestopiętrowemu. Pokład lotni | rawi) mb też katapultują je. Francuska awjo- 
skowy zajmuje powierzchnię 10.0600 metrów | matka „Commandant Teste“ pomieścić może 
kwadr. Hala dla samolotów (152 m. długości, |26 hydroplanów; do startu z pokładu ma ona 
'30 m. szerokości), która nie jest podparta ami |do dyspozycji 4 katapulty, Oprócz Francji. po 
jednym filarem, uważana jest za największe | siadają po jednej awjomatce: Stany Zjedno- 
tego rodzaju pomieszczenie okrętowe, może się | czone, Anglja. Włochy, Japonja i Hiszpania. 
w niej schronić do 120 samolotów. 


Gtłon Habsburg w Szwecji. 


Mtovksiqże 

czeniu rozimów politycznych i pertraktacyj małżeńskich, ndał się ostatnio na zwiedzanie słyn- 

nych fjordów. Na ziljęcia widzimy arcyksięcia Ottona (z lewej strony) wychodzącego z Grand 

Hotelu w towarzystwie hrabiego Degenfeldta (po prawo) i margrabiego Pallavicini (na dal- 
szym planie), 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIEGHA” Starowiślna 16. 


Wielki szlagier jesiennego repertuaru! Najgłośniejszy film chwili obecnej. 
Reprezentacyjny film europejskiej produkcji odznaczony złotym medalem na 


Wystawie Sztuki w Wenecji i 
isę (Wielka gra) Wiel- 
KO DIETY W JEGO ZYCIU ki dramat, 
reżyserii JACOLES FEYDERA. W głównych rolach: MARIE BELL oraz 
RICHARD WILLM. Fascynująca treść, fenomenalna reżyserja, doskona- 
ła, gra, kapitaina wystawa. Ponadto w programie doskonały dodatek. 


Przeżycia Byrda na pustyniach lodowych 


Przed niedawnym czasem donosiliśmy o o-| tem zbytnio. Byrd na pożegnanie zastrzegł, 
caleniu admirała Byrda w okolicach bieguna | iż może mu przyjdzie fantazja nie dawać o so- 
południowego. O przeżyciach tego śmiałego | bie czas jakiś znaku życia. Czekano więc cier- 


odkrywcy donoszą obecnie dzienniki amery- 
kańskie. 
RYZYKOWNA DECYZJA. 


Z początkiem wiosny r. b. powziął admirał 
Byrd, bawiący wówczas z ekspedycją w odkry. 
tej przez siebie przed kilku laty „Małej Ame- 
ryce* (wielkie tereny śniegowe w okolicach bie 
guma południowego) ryzykowną decyzję. O- 
świadczył on swym towarzyszom, iż spędzł Sa. 
motnie długą, kilkumiesięczną noc podbieguno- 
wą w Chatce, którą zbuduje sobie o paręset 
kilometrów na południe od ubozowiska w „Ma- 
lej Ameryce“. „W chatce tej — oświadczył 
Byrd — prowadzić będę obserwacja meteoro- 
logiczne, 

Decyzja była ryzykowna: oddalić się o kil. 
kaset kilometrów w stronę groźnego bieguna, 
kilkaset kilometrów straszliwej „drogi”, jeżeli 
drogą nazwać można zwały lodowe i góry 
śniegowe, poprzedzielane głębokiemi, przepaści 
stemi szczelinami; pograżać się samotnie w dłu. 
gą, beznadziejną noc podbiegunową, kiedy sza. 
leją wichury, zadymkf. śnieżyce, burze; na- 
rażać się na zerwanie kontaktu z obozowis- 
kiem, na wyczerpanie się zapasów żywności, 
na zmarznięcie, chorobę, kalectwo. I gdybyż 
przytem nauka naprawdę miała zyskać! Byrd 
mianowicie nie jest uczonym, Na meteorologji, 
klimatologji, glacjologji zna się stosunkowo 
słabo. Gdyby się zresztą znał dobrze, nie po- 

trafiłtby należycie wywiązać się z zadania, 
gdyż wymaga ono wytężonej. uważnej, ciągłej 
pracy kilku osób, pomagających sobie nawza- 
jem. Byrd tego nie rozumiał czy nie chciał zro- 
zumieć. Poprostu uparł się. 

Ta właśnie okoliczność moeno podkopuje 
zaufanie do badawczo-naukowych intencyj ad- 
mirała. Zdaje się, że poprostu chciał on — po- 
raz Bóg wie który w życiu — poigrać z nie- 
hezpieczeństwem, uzyskać nowy listek do wień 
ca swej sławy. 


W MROKACH PODBIEGUNOWEJ NOCY. 

Perswazje towarzyszy na nic się nie zda- 
ły. Byrd nie chciał zabrać ze sobą fachowych 
meteorologów. Nie pozostało więc nie innego, 
jak ustąpić kaprysowi słynnego lotnika. Zbu- 
dowano dlań w żądanej odległości od obozo. 
wiska chatę, złożono w niej zapasy żywności, 
obliczone na 6 miesięcy, zaopatrzono Byrda we 
wszystkie niezbędne narzędzia į malą radjo- 
stację nadawczą. Odwołano się raz jeszcze do 
rozsądku zdobywcy Antarktydy. Na nie. Wzrn 
szono więc Tamionami, pożegnano się i Byrd 
został sam. Odtąd, jako pustelnik — niewątpli 
wie pierwszy w świecie dobrowoiny pustelnik 
pod tą szerokością geograficzną — miał spe- 
dzić wśród śniegu i wichury długich sześć 
miesięcy, 

Towarzysze idąc epowrotem do obozowi- 
ska znaczyłi drogę do chaty przy pomocy cho 
rągiewek. Nie na wiele się to jednak zdało. 
Wkrótce mialy przyjść śnieżyce, które ście- 
rają z oblicza. wiecznych śniegów wszelki pro- 
fanujący je ślad ludzkiej ręki. 

Zaczęły płynąć dnie i tygodnie, podobne do 
siebie, jak płatki śniegu, wirujące dokoła obo- 
zowisk w „Little America* (Mała Ameryka). 
Ludziska w obozowisku krzątali się w tempie 
normalnem, odsypując zawiane siedziby, gra- 
jac w szachy, opowiadając poraz dziesiąty swe 
życiowe przygody. Komnnikacja radjowa z Byr 
dem odbywała się przez dłuższy czas bez ŻA- 
dnych specjalnych trudności. Admirał czuł się 
dobrze. Mrok i nuda polarnej nocy nie gd- 
bijały się ujemnie na mocnych nerwach tego 


jpliwie dzień, drugi. trzeci. Minęło jednak dni 
paręnaście, a Byrd milczał. Wreszcie odezwał 
Się: „S. O. S, Jestem ranny, Brak mi żywności, 
SWO. S.S, 


NA RATUNEK SAMOTNIKA, 


W spokojnem obozowisku zawrzało. Po 
śpieszono na ratunek admirała. Trzech śmiał- 
ków, mimo szalejącej burzy śnieżnej zaopa. 
trzyło się w motorowe sanie į ruszyło przy po- 
mocy busoli w kierunku chaty Byrda. Sanie 
posuwały się z iście żółwią szybkością, Wiatr 
dał w oczy, zasypując podróżnych śniegiem. 
Nierówności gruntu, zaspy i doły utrudniały 
również jazdę w niesłychany sposób. Po prze- 
byciu kilkudziesięciu kilometrów śmiałkowie 
byli tak wyczerpani walką z żywiołem, że — 
acz z bólem serca — zrezygnowali z dalszej 
podróży. Powrócili do obozowiska z niezem. 

Skolei próbowali szezęścia tin członkowie 
ekspedycji. Skntek był ten sam, a właściwie 
nie było żadnego skutku, Biały demon podbie 
gunowych krain okazał sie silniejszy od ludzi, 
(nawet uzbrojonych w nowoczesne zdobycze 
techniczne, 

Niepodobna jednak było pozostawić admi- 
| rata Byrda na łasce losu. Nie podobna było ze 
zwolić, by opuszezony i samotny. ranny i wy- 
czerpany, zginął z głodu i chłodu, niby bez- 
domny pies. 
| Porywa się przeto do czynu trzecia ekspe- 
e ratunkowa pod wodzą d-ra Poultera. 


Rozpacz i męstwo sprzęgły się razem, przyno- 
sząc dzielnym ludziom sukces. Po nieopisa- 
nych trudach, po zaciętej walce z terenem i 
śnieżycą. dociera grupka ratowników do za- 
wianej chatymki. na której chybotała się, w 
fakt wiehrm czerwona latarnia. Miała ora wska 
zać przybyszom miejsce pobytu antarktyczne- 
go Robinsona. 
OCALENIE. 


Gdy ratownicy z d.rem Poulterem na czele 
zbliżali się do chatki pod czerwoną latarnią, 
stało się coś, czego ci dzielni ludzie najmniej 
się chyba spodziewali. Oto z chatynki wynu- 
|rzyła sią wysoka postać, poczem dał się sły- 
szeć raźny głos: „Hallo, chłopcy. Tak się ma- 
cie?*, Był to Byrd we własnej osobie. Spo- 
dziewano się go znaleźć nawpół żywego, a mo 
że j umarłego. Jakże? Depeszował przecie, że 
jest ranny i bez żywności. 

W Byrdzie przejawiła się junacka, rogata 
dusza. Mimo rany (skaleczył dość poważnie 
lewe ramięj į postu (zapasy istotnie niemal się 
skończyły), znalazł admirał w sobie tyle siły 
ciała i woli, by wyjść na spotkanie przyby- 
wającym i powitać ich zwykłem amerykań- 
skiem: „Hallo, boys!“. 

Ostatnie komunikaty donoszą, iż Byrd po 
wraca do zdrowia po wyczerpujących perype- 
tjach swej robinsonady. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


wrzesień. 


Równoeześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumoerałą z gè- 


zdrowego, silnego i zaharfowanego człowieka. rącem wezwaniem aby zeckeleli 


8, (O, S: 
Kióregoś duia obozowisko nie otrzymało 


miezwłecznie zaległeści wyrów- 


wiadomości od pustelnika. Nie przejmowano się MAE. 


Nr 238 „GŁOS NARODU" z 


Przed sesją Ligi Narodów. 


| 
Jesienna sesja rady Ligi Narodów zapo-,nastroju, jaki wytwarza się w tej sprawie, | 
wiada się niezwykle interesująco. zebrało słęjdoje kostyczna uwaga ..Berliner Börsen Zet: 
tyle spraw, które muszą mieć mniej lub wię: tung": 7 Pism hce na DZYSAER i 
cej silny rezonans w Genewie, nie więc dziw niu Ligi Narodów rozwinąć chorągiew ogól- 
nego, że Liga Narodów zaczyna odzyskiwać | nej ochrony, mniejszości. Przy rozważaniu tej 
swe dawne, zdawałoby: się, niepowrotnie 
utracone miejsce na terenie polityki mię 
narodowej .Tak przynajmniej ta rzecz wy” 
glada w tej chwili. Nie jest, oczywiście, wy- 
kluczone, że związane z sesją jesienną tej in- 
stytucji nadzieje i oczekiwania zawiodą. i 
Liga Narodów znowu znajdzie się poza na” 
wiasem wiekszego zainteresowania. Tak by- 
ło już nieraz, więc może jeszcze się jej UR 
rzyć, bo ten czy inny stosunek do Ligi Na”|jego losach. Z tego więc powodu. jak to 
rodów zależny jest nie tylko od faktów, ale| już zaznaczyliśmy. zbliżająca się sesja powin- 
od różnego rodzaju imponderabiljów, które 


dzy jtowanie mniejszości przez Polskę samą“. | 

Wniosek polski o mniejszościach narodo', 
wych nie będzie decydowany na jesiennej 
sesji Ligi Narodów, ale rzucony zostanie na! 
niepewne fale zwykłej procedury 
Nią mniej jednak. należy się spodzicwać, spo | 
woduje zasadniczą dyskusję, z przebiegu któ: 


ligowej. 


rej będzie można. zorjentować się o dałszychi 
i | 


„ W polityce międzynarodowej, jak wiemy, od- 
grywają zwykle bardzo dużą rolę. 


Ale jest to kwestja dopiero przyszłości, 
niezbyt coprawda dalekiej. ale zawsze przy” 
szłości. Tymozasem teraźniejszość przynosi 
tyle problemów, któremi Liga Narodów be- 
dzie musiała się zająć, więc przy nich prze- 
dewszystkiem należy się zatrzymać. 

Najważniejszem dla Ligi Narodów zagad | 
nieniem będzie wniosek Rosji o przyjęcie jej) 
do międzynarodowej instytucji genewskiej. 
Jakkolwiek słyszy się jeszcze, że to lub owo 
państwo ma w stosunku do tego wniosku 
duże zastrzeżenia. że przeciwna przyjęciu Ro 
sji do Ligi Narodów jest nie tylko Szwaj- R Pragi, wkóienyiiui 
carja, ale także kilka państw, utrzymują: w dniach 26—29 września br. odbywać się 
cych z Rosją normalne stosunki dyploma re Ww Pradze kongres Związku Miast Sło- 
tyczne, a nawet takie, które zawarły z nią wiańskich. Komitet przygotowawczy otrzymał 


; Pa ; li w tych dniach zawiadomienie, że w kongresie 
pakty o nieagresji, jest rzeczą niewątpliwą, | weźmie udział również jugosłowiański minister 


że, jeżeli taki wniosek będzie zgłoszony, to| spraw wewnętrznych Ż. Lazicz, który będzie re- 
zostanie przyjęty. Tem więcej. że uchwała prezentował króla Aleksandra. Minister Laziez 
Ligi Narodów w sprawie przyjęcia nowego|9raz burmistrz miasta Belgradu przyjęli człon- 


nias 


ZAJĄCZEK 


już kwestji będzie jednak grało wielką rolę traki 


ma miarę z własmych, pierwszerzędnych mater: 
Jutów, wykenują dia WielabRego Duchowieństwa 


właść: Bracia Lankesz 


dnia. 26-go sierpnia 1934 


na wzbudzić w Polsce wyjątkowe zaintere 
sowanie. 

Obok tych dwóch wniosków: rosyjskie 
go i polskiego, istnieje cały szereg innych 
spraw, które może nie tak bezposrednio wią 
żą się z Ligą Narodów, ale znajdą podczas 
jej sesji bardzo żywe i zapewne dosć giębo* 
kie echa. A więc pakt wssbodni sytuacja 
Austtji, porozumieme panstw naddunajskich 
które jakoby w tej chwili budzi już mniej 
zastrzeżeń w państwach Małej Ententy, za: 
gadnienie rozbrojenia i dalsze losy między- 
narodowej konferencji rozbrojeniowej i wre 
szcie konflikt rosyjsko-japoński. 7 okazji 
tyeh spraw ujawnią się z pewnością różne 
„tajemnice drplamatvczne”. o których istnie 
niu możemy się tylko domyślać z oficjal 
nych komunikatów i z niewiełe zawsze mõ: 
wiącrch wywiadów. udzielanych dość hojnie 
prasie przez różnych polityków. 


zcze, bungy etc. 


| LANROŚZ 


Kraków, Rynek 46. 


Polska a Kongres miast słowiańskich. 


Miast Polskich pismo, w którem zaznacza. 
że dotychczas Zwiazek polski nie zgłosił swego 
udziału w zjeżdzie. Miarodajne czynniki pra- 
skie są przekonane, że odpowiedź na wspomnia- 
ne pismo nie nadeszła dotychczas z powodu nie 
dopatrzeń czy też trudności technicznych, W 
każdym razie odpowiedź oczekiwana jest w naj 
bliższych dniach. Praski „A.Zet” podkreśla, że 
ewentualne odmowne stanowisko Związku miast 


wodki : | islohi tar- K0stwo w prezydjum honorowem kongresu, — 
czy wi rak o" Uzi je wą p Przybędą także przedstawiciele miast bułgar: 
h 3 s à > M. skich, Jak swego czasu donosiła prasa czeska, 
znajdą się z. pewnością. Wniosek Rosji znaj- | komitet przygotowawczy pertraktował również 
dzie energiczne poparcie ze strony Francji, |z miarodajnemi czynnikami sowieckiemi w spra 
co już przesądza tę sprawę. Sytuacja Fran: |wie udziału w kongresie przedstawicieli miast 
cji na terenie polityki międzynarodowej jest EA Sprawa jednak utknęła na martwym 
a. atkowo mocna, więc jakiekolwiek- punkcie, bowiem w Rosji sowieckiej nie istnieje 
dzis wyją 4 PA a wiązek miast, z którym Związek Miast Słowiań 
bądź niespodzianki są całkowicie wykluczo0- | sich mógłby nawiązać kontakt. 
ne. Francja zdaje sobie sprawę, że bez przy” Zdumiewającem jest, žo dotychczas a 
jęcia Rosji do Ligi Narodów niema mowy deszły zgłoszenia z Polski, aczkolwiek właśnie 
o zrealizowaniu paktu wsch odniego, który|” Warszawie odbywały się pierwsze obrady 


` ; A M . |przedziazdowe, w których przedstawiciele miast 
„a w tej chwili głównym celem dyplomacji | skich rozwinęli tak znaczną inicjatywę. — 
raneuskiej. 


| Centropress“ dowiaduje się, że komitet zjaz- 
Przystąpienie Rosji do Ligi Narodów, po|dowy w tych dniach wystosował do Związku 
opuszczeniu jej przez Niemcy i Japonię, jest 


nie na- 


OTO OOERCZENIOWYCZA 
faktem dla genewskiej instytucji niezwykle| — "BE 
korzystnym, bo wzmacnia jej stanowisko Ww 
i podnosi jej nieco już zaciiwiany autorytet. Eg 


Ber 
Podobno — tak przynajmniej zapewnia pra 


Wszystkie zatem państwa, (którym zależy na 
utrzymaniu Ligi Narodów i rozszerzeniu jej 
wpływów, a takich państw jest większość, jsa — jut we wmebnin rząd nasz 
z pewnością uczynią wszystko. by przyjęcie | gościć będzie członków rządu węgierskiego: 
Rosji do Ligi Narodów odbyło się jaknaj- premjera ein A wy spraw zagranicz 
ności. Jeżeli mianowanie przez rząd amery- a ola. temat różn S 3 |". a i 
"y > je się na jej tema: e przewidywania i kom 
kański posła w Bemie Komisarzem Ligi Nar błnacje. 
rodów przyjęto w Kołach Ligi z wielkim za- Oczywiście, 7e zrozumiałych calkowicie po- 
dowoleniem, widząc w tem zwrot w stano” wodów. najszerzej rozpisuje się w tej sprawie 
wisku Stanów Zjednoczonych W stosumiku | prasa niemiecka, dopatrując się w wizycie wę- 
do instytucji genewskiej, to nie mniejsze za: 
dowolenie musi budzić decyzja rządu sowie- 
kiego o przystąpieniu Rosji do Ligi Naro- 
dów. Wszystko wiec przemawia za tem, że 
jest to sprawa przesądzona w sensie zdecy 


ny objaw zbliżenia polsko-węgierskiego. 
Między innemi na ten temat . Berliner Bór- 
sen Zeitung” zamieściła dłuższy artykul, w któ 
rym stwierdza, że dojrzał czas do zaktywowa 
mia pasywnej dotychczas przyjaźni polsko-wę- 
gierskiej. Specjalnie sprawa paktu wschodnie: 
go, który ma — zdaniem dziennika — okrążyć 


ry i Polsk 


lin, w sierpniu. | Qzethosłowacją. wzbudza w Budapeszcie wielkie |zadowalona z artykulu p. Stpiczyńskiego pt. 


gierskich polityków widomy i bardzo znamien-;£ 


polskich byłoby wielce niezrozumiałe, tembar- 
dziej, że Praga przez całe lata najściślej współ. 
pracowała z miastami polsk. Świadczy o tem 
nietylko “cały szereg wzajemnych wizyt, ale i 
praktyczna współpraca ma polu samorządowem, 

W kołach czechosłowackich są przekonani, 
że pracownicy na polu polityki komunalnej w 
Polsce, którzy kładli podwaliny współpracy pod 
Związek miast słowiańskich, zapewne nie pójdą 
śladem organizacyj sportowych, które odmówi. 
ly wzięcia udziału w imprezach sportowych 
urządzanych w Pradze. Ubolewać tylko należy, 


że chociaż w pierwszych obradach przedzjazdo- 
wych przedstawiciele miast Polski okazali tyle 


inicjatywy, obecnie stronią od daiszej wspól- 
pracy. Ś. 
az a 


z | ZYTA A 


a. 


nadzieje, „Berliner Börsen Zeitung” czyni w dał 
szym ciągu aluzje do granicy wspólnej polsko- 
węgierskiej, chociaż twierdzi, że do urzeczywist 
nienia tej myśli jest jeszcze daleka droga. Jed- 
nak nie wolmo przeoczyć — pisze „Berliner Bór 
sen Zeitung — że wobee nastroju Warszawy 
w stosunku do Czechosłowacji oczekiwania Wę- 
gier wydaja. się hyć dosyć usprawiedliwione, — 
Zdaniem prasy niemieckiej ewentualność  wcią- 
gmięcia Małej Ententy do paktu rzymskiego u- 
macmia Węgry w ich stanowisku. ho takie wcią 
gnięcie przekreśliłohy węgierskie cele rewizyj- 


ne. 
Niewątpliwie „Berliner Bórsen Zeitung" 
mzedstawia w swych wywodach węgitrski 


punkt widzenia, który bynajmniej nie jest iden- 
tyczny ze stanowiskiem polskiem. Opinja w Pol 
sce ma, na. te sprawy inne zupełnie poglądy i nie 
zanosi się na to weale, aby ie chciała zmieniać. 
L. M. 


ak: Połski zbliżająca się jesienna sesja 
Lagi Narodów posiada dużą wagę nie tylko 
= względu na wniosek rosyjski. Na sesji tej 
ma hyć wniesiony także wniosek połski, do- 
GAZĄCY mniejszości narodowych. Polska 
pn się będzie rozciącnięcia klauzuli o 
jka narodowych na wszystkie 
tinge =i państwa, albo też o zwolnienie 
ud d lażących na niej z tego tytułn zobo 
kę a Stanowisko zupełnie Jogiezne i shr 
bien. ać K nie upoważnia zupełnie do 
jety Aka. że wniosek polski będzie przy- 
> *: AACE] przeciwnie. Szanse przyjęcia 


ego wiosk f k yal cą i 
50 Wniosku są bardzo małe. Przedsmak jsłowacji są podobne. Napięcie między Polską 


Wegry i uwiecznić ich „niewolnictwo“, zmusza 
Węgry do tego, żeby sobie zapewnić prawdziwą 
pomoc į prawdziwą przyjaźń, Jest to — zda- 
niom .,Berliner Börsen Ztę.* — temhardziej ko- 
nieczne, ponieważ przyjaźń włoska jest względ 
na i ponieważ między słowami a czynami Włoch 
jest wielka różnica. Stanowisko Włoch. które 
nie odrzuciły paktu wschodniego, nanczyło Bu- 
daneszt, że trzeba się gdziejndziej obejrzeć Za 
pomocą, 

Ponieważ Warszawa również — jak pisze 


9 czem piszą inmi? 


D 
Ma Dalekim Wschodzie. 


e. 

Korespondent moskiewski fazety Poi- 
skiej”, p. Otmar. charakteryzuje sytuacje na 
Dalekim Wschodzie jako groźna. Jest ona 
„Berliner Börsen Zeitung — jest wroga pakto- tezo rodzaju, "L= dy lepszy wystrzał 
wi wschodniemu, więc jest rzeczą jasną, że Wę może wysadzić w powietrze podniinowane 
gry będą mogły tę pomoc znaleźć w Warszawie. |od lat miazmatami wojennemi tervtorjum da 
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Również nczucia. Polski i Węgier wobec Czecho |lckowschodnie. Pomimo niewątpliwej poko- 


jowości polityki sowieckiej, nastroje w Ro 
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sji mogą zmusić jej kierowników do więk- 
szej. niż dotąd, aktywności. 

„Bowiem — pisze p. Otmar — aktywnis 
prosowiecka i „nadająca ton“ życiu dzisiel- 
szej Rosji młodzież robotnicza i inteligencka 
karmiona od lat agitacja militarystyczną — 
coraz mniej rozumie jedynie słuszną. polity- 
kę swego rządn — streszczającą się w haśle: 
„nie damy się sprowokować.. Z biegiem 
czasu różnica pomiędzy stanowiskiem obec- 
nem a interwencją wojskową z r. 1929 —.| 
podczas której w odpowiedzi na stokroć 
mnicjsze „prowokacje? jeden z najbardziej. 
malentowanych marszałków rewolucji rosyj 
skiet Buecher zmiótł kiepsko uzbrojone han 
dy ówezesnego chińskiego wielkorządcy 
Maudżurji — Czang-Tso-Lina — będzie w 
oczach wspomnianej młodzieży coraz bar- 
dziej rażąca,. Nic mówiące już o nastrojach 
specjalnie armji Dalekiego Wschodu, trwają- 
coi od pięciu lat w najtrudniejszych bodaj 
dla psychiki żolnierskiej warunkach, t. zn. 
w warunkach frontowych — bez walki z nie 
przyjacielem...“ 

Można zatem wszystkiego oczekiwać I 
trzeba być na. wszystko przygotowanym, 


Zapowiedzi i wykonanie. 
„A. B. ©.“ ustala następujące fakty w na 


| szej polityce wewnetrznej z ostatnich paru 
gł tygodni: oziębienie stosunków między czyn- 
| nikami miarodajnemi a grupą konserwatyw: 
ną obozu sanacyjnego; 
Š |kokietowanie organizacji robotniczych ce- 


coraz wyraźniejsze 


łem wciągnięcia ich w orbitę polityki sana- 
cyjnej, oraz akcja sanacji wśród Stronnictw 
ludowych, wyrażająca się w dażeniach rozła 
mowych grupy 13 posłów ze stronnictwa 
chłopskiego. „A. B. C.“ zastanawia się, czy 
wymienione fakty są tylko grą odruchów i 
przypadków, czy też stanowią część jakie: 
goś planu politycznego, tom więcej, że na 
włosnę zapowiadano doniosłe zmiany wewnę 
trzne w obozie sanacyjnym. Cytowane pi 
smo przychodzi ostatecznie do wniosku. że 
może być mowa tylko o pierwszej ewentnal- 
ności. 

„W zapowiedziach słyszało się o odst. 
pięciu od wpływów i wyrzuceniu poza na- 
wias zmaterjalizowanych grup i jednostek t, 
zw, 5-tej brygady. 7 dotychczasowej akcji 
wynika jasno jak na dłoni, że chodzi tylko 
o zastąpienie Oportunistów Kkonserwatyw* 
nych... oportunistami pseudo - radykalnymi. 
Zmienia się tylko szyld, ale 4-ta brygada 
pęcznieje... 

To jedno. A następnie 
„rozszerzeniem podstawy rządów“ 
tem na lewo“? 

Proces taki mógłhy się dokonać przez, 
ujawnienie wyraźnego oblicza ideowego i 
przez kodyfikację programową, W takim ra 
zie samacja z formacji błokowej miałaby się 
przemienić w obóz o określonej myśli poli- 
tycznej. Tymczasem z tego, co dotychczas 
obserwujemy, okazuje się, że chodzi popro- 
stu o zwyczajne względy arytmetyki wybor 
czej, pozbawione podstaw ideowych”. 

Z tego widać, że jesienne wykonanie od- 


jak jest z tem 
i „ZWTO- 


umexansm biega bardzo daleko od wiosennych zapo 


wiedzi. 
Wyprostowywanie frontu żyrardowskiego 


„Gazeta Warszawska“ jest całkowicie 
„Dałeze konsekwencje sprawy żyrardow- 
skiej“, o którym to artykule pisaliśmy ob: 
szenie wczoraj. Zdaniem jej, 

„front bitwy żyrardowskiej został znakomi- 
cia wyprostowany, Po zikwidowaniu jego 
zewnętrzno-politycznego .nastawienia* trze. 
ha ją wszechstronnie doprowaczić do końca 
na iereqie wewnętrznym, „To sprawy nie 
mogą tak pozostać — czekać, aż je pochło- 
nie czas, aż przyschną, Przeba je wyjaśnić 
da końca i zlikwidować, i to tak, by nie mo 
glv się odradzać i powracać”, 

Tak kończy się artykuł p. Stpiczyńskie- 
go. Pod tem żądaniem kladziemy i nasz 
skromny podpis, przyrzekając, że w miarę 
sił i możności postaramy się przyczynić d9 
tego zupełnego wyjaśnienia“, 

Do redakcji „Gazety Warszawskiej“ na 
desłał list senator J. Targowski, w którym 
stwierdza, że dymisję z zarządu Żyrardowa 
zgłosił po raz pierwszy w czerweu r. 1930, 
powtórmie zaś i ostatecznie w listopadzie r. 
1931. to znaczy dużo wcześniej, niż doszło 
do obecnego stanu rzeczy, który stał się 
przedmiotem postepowamia sądowego. W 
związku z tym listem ..Grazeta Warszawska“ 
zapowiada omówienie działalności senatora 
Targowskiego w sprawie żyrarodwskiej po 
jego ustąpieniu z zarządu Żyrardowa. 


szą 


Złóż skłacike 
ma powedziani 


Gz. X gł 
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Ja ziemiach Fizplitej. 


Warszawa liczy przeszło 1,200.000 

mieszkańców. 

Miesięcznik statystyczny, wydawany przez 
zarząd miasta stołecznego Warszawy. podaje. | 
iże liczba lndności stolicy wynosiła na 1 lipca 
Ir. b. 1.207.313 osób. 


Podjął 10.0060 zł. z P. K. 0. wpłacone 
przez pomyłkę. 


Przy ul. Nalewki w Warszawie zamicszki- 
wał i miał swój interes od wielu lat kupiee 
Szymon Bot. Ostatnio interesy szły voraz go- 
rzej i oto pewnego dnia Botowi zostało jedy- 
nie konto w P. K. O. ze zlctówką, 

Kiedy martwił się i wysilał swój umysł 
w kierunku szukania jakich dróg ratunku. 
otrzymał nagle zawiadomienie z PKO., że na 
konto jego wpłacono 2.000 zł. Bot. nie za- 
stanawiając się długo i nie namyślając się 
wiele, podjął pieniądze, które zużył na swoje 
potrzeby. 

Po kilku dniach Bot otrzymał nowe zawia- 
domienie o dalszem wpłynięciu większej sumy. 
I tak jakiś tajemniczy nadawca wpłacił z bie- 
giem czasu przeszło 10.000 zł., które Bot pod- 
jal i obrócił na prowadzenie interesu. 

Pewnego dnia Bot otrzymał jednak zawia- 
domienie, że pieniądze wpłacono na jego kon- 
to przez omylkę, Pieniądze wpłacała pewna 
instytucja wojskowa. której inkasent przez po- 
myłkę nadawal pieniądze na konto Bota. Wo- 
bec tego zwrócono się do Bota z uprzejmą 
prośbą o zwrot niesłusznie podjętych pienię- 
dzy. Nie pomogły monity, nie pomogło nawet 
i to, że w jednym z listów do Bota nazwano 
jego postępowanie świństwem, Bot tłumaczył 
się, że pieniędzy już niema, wobec czego po- 
szkodowana instytucja wojskowa powiadomiła 
o wszystkiem prokuratora. Bota zatrzymano i 
osadzono w areszcie. 


Skarb w bucie. 


Ociemniały inwalida w Bydgoszczy, Stani- 
sław Bogdański, otrzymał tytułem renty 6 ty- 
sięcy zł. Z sumy tej połowę wydał, resztę zaś 
tj. 3 tysiące schowała żona inwalidy do buta, 
który następnie obwiązała gałganami. But ten 
umieściła Rogdańska w komórce na podwórzu. 

Następnego dnia przerażona spostrzegła. że 
'drzwi od komórki były wyważone, a pieniądze 
skradzione. Dochodzenia ustaliły, że niezwy- 
Sl skrytkę wyszperał niejaki K. Sokotowski. 
Przy Sokolowskim znaleziono w chwili aresz- 
towania zaledwie kilkaset złotych, resztę zdo- 
łał roztrwonić. Sąd Okręgowy skazał go swe- 
go czasu na jeden rok więzienia. Obecnie spra- 
wę rozpatruje Sąd Apelacyjny w Poznaniu. 

——00—— 

„SĘDZIOWIE* KUMUNISTYCZNI ZASĄ- 
DZENI. W sądzie okręgowym w Kielcach za- 
padł wyrok na uczestników sądów partyjnych. 
Mocą wyroku skazani zostali: Garbara na 8 
lat więzienia, Biedny na 6 lat, Nowak na 5 lat, 
Stankiewicz, Przeździecki ; Górnik po 4 łata, 
Treister na 3 lata, Zołotow i Rapaport z po- 
wodu braku dostatecznych dowodów winy zo- 
stali uniewinnieni. Pozatem wszyscy pozbawie 
ni zostali praw obywatelskich na przeciąg 10 
lat. 

SZOFER WPADŁ SAMOCHODEM NA PO. 
STERUNKOWEGO. Na szosie pod Grodziskiem 
st, post, Kazimierz Kornatko chciał zatrzymać 
jadący z nadmierną szybkością samochód, — 
Szofer, mimo wezwania, nie zatrzymał się, a 
w pewnym momencie wpadł wprost na poste- 
runkowego, poczem szybko zbiegł. Policjant 
zwalił się na ziemię ze złamanemi żebrami, obu 
nogami į podstawą czaszki. W stanie agonii 
przewieziono go do szpitala w Warszawie. 
Sprawca zbrodniczego czynu zbiegł. 

AMERYKAŃSKI SAMOSĄD W RYCZYWO. 
LE. Na targu w Ryczywole w pow. średzkim 
jedna z przekupek podniosła alarm, iż ktoś 
kradnie jej towar ze straganu, Wskazano na 
pewnego młodego osobnika. Wzburzony tłum 
dokonał na nim śmiertelnego samosądu. W cza- 
sie rejwachu, który powstał w czasie samo- 
sądu, inni złoczyńcy obrabowali wielo stra- 
ganów. Kres zajściom położyła policja, zabie- 
rając trupa zabitego, którego nazwiska nie 
ustalono. 

SIOSTRĘ ZMUSZAŁ DO WOŁANIA „HEIL 
HITLER“, Przed kilkn dniami, w komieacjacie 
policji w Chorzowie zgłosiła się Anna Gross, 
która złożyła doniesienie na swojego brata 
Pawła. Podala ona. że brat jej jest członkiem 
hitlerowskich szturmówek i pobiera zasiłki z 
Niemiec. Pozatem zmusza siostrę do wołania 
„Heil Hitler", grożąc jej w razie sprzeciwu za- 
biciem. Istnieje również przypuezczenie. że 
Gross trudni się przemytem z Niemiec. Anna 
Gross przedłożyła w komisarjacie policji To- 
togralję brata w mundurze członka S. A. Po- 
liceja podjęła śledztwa celem stwierdzenia CZY 
Gross jest obywatelem polskim, 

DEFRAUDANT SKAZANY W TARNO- 
WIE. Sad okrogowy w Tarnowie skazał Fran- 
ciszka Barana, kierownika agencji pocztowej 
i kasjera kasy Stefczyka, za sprzeniewierzenie 
kwoty 6.700 zł. na łaczną karę 2 i pół roku 
więzienia į pozbawienia praw obywatelskieh 
przez lat 5. 
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„GŁOS NARODU” z 


Czem jest 


W dniu 28 bm, rozpoczynają się w Polsce 
międzynarodowe zawody lotnicze, zwane ..Chal. 
lenge". Zawodami temi szerszy ogól społeczeń- 
stwa polskiego zainteresował się właściwie do- 
piero po zwycięstwie i następnie po tragicznej 
śmierci bohaterów śp. Żwirki j Wigury, Trzeba 
jednak przypomnieć warunki zawodów i głów- 
ne punkty programu, które ostatnio zostały na 
wet nieco zmienione. „Thallenge* mianowicie 
składa się z dwu części: z prób technicznych i 
lotu, Próby tcehniczne odhędą się na lotnisku 
w Mokotowie, trasa zaś lotu, biegnąca przez, 
wszystkie prawie większe miasta Europy i część” 
Afryki północnej — wynosi około 9,500 kilo-' 
metrów. | 


PRÓBA SZYBKOŚCI MINIMALNEJ, 


Próba ta ma na celu wykazanie skali możli- 
wości samolotu pod względem szybkości. Dia 
rozwoju samolotu wogóle, a samolotu turystycz 
nego w szczególności, niezwykle ważnem jest 
ujawnienie granicy, do której dojść można w 
obniżaniu szybkości samolotu. Regulamin Cha'-| 
lenge 1934 nie przewiduje żadnego ogranicze- 
nia przy punktowaniu wyników próby szybko- 
ści minimalnej. t. zn. że zawodnik będzie wyna | 
gradzany punktami za każde ćwierć kilometra, 
a które potrafi obniżyć szybkość eamolotu po- 
niżej 45 km. na godzinę, 


PRÓBA STARTU I LĄDOWANIA. 


Próba ta stanowi jeden z najpoważniejszych 
egzaminów, jakiemu poddać można, zwłaszcza 
samolot turystyczny, gdyż samolot ten w pierw, 
szym rzędzie posiadać winien cechy umożliwia | 
jące mu lądowanie na każdym, bardzo nawet 
szczupłym i niedogodnym terenie. i 

Próha startu odbywać się będzie w ten spo! 
sób, że zawodnicy będą startowali w kierunku 
przeszkody (bramka) wysokości 8 metrów z o- 
bowiązkiem przelecenia nad bramką, Im hliżej 
bramki wystartuje samolot, czyli im start jego 
będzie krótszy, tem korzystniej będzie punkto- 
wany. 

Przy próbie lądowamia wszystko będzie się 
oczywista odbywało w sensie przeciwnym, t. 
zn., że im bliżej poza bramką wyląduje samolo: 
tem punktacia jego będzie lepsza. Podobnie, 
jak w próbie startu, lądowanie w odległości 
większej, niż 250 m. od bramki nie będzie pun- 
ktowane, EAN 


PRÓBA ZUŻYCIA PALIWA, 


Próba ta będzie, przypuszczać należy, śle- 
dzona ze szczególną uwagą przez fachowców, 


i 


Od soboty dnia 25 bm. w 


cieszny ANDRE BERLEY.— Reżyserował słynny 


wa dziś siawą na całym Świecie UWAGA! Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na pierwsze miejca, z II miesc na fotele. 


PORANKI: 


26 bm. o godzinie 10 i 12 


Na otwarcie sezanu! Najnowsza upajająca szampańska komedja o cudownej wystawie, 
pełna pikantnych awanturek i kapitalnych sytnacyj p. t 


Caluj mnie jeszcze... 


Zachwycająca wizja, zabawy, upejeń í przygód miłosnych. W rolach głównych: fascynująca 
nlubienica całego świata, prześliczna, słodka ANNY ONDRA w swej nainowszej podwójnej 
roli wywołuje huragany śmiechu, wytworny, przemiły amant francuski RENE LEFEVRE i po- 


W sobotę dnia 25 bm. o godzinie 3-ciaj popołudniu. — W niedzielę dnia 


dnia 26-20 sierpnia 1934 


Challenge. 


turystów lotniczych i innych adeptów lotnic- 
twa, Próba ta ujawni bowiem postępy techniki 
lotniczej w kierunku zwiększenia ekonomiczno- 
ści samolotu. 

Próba. zużycia paliwa odhędzie się na trasie 
około 600 km., przytem każdy samolot otrzyma 
paliwo dostarczone przez organizatora. Samolo- 
ty. zwżywające ponad 20 kg. paliwa na 100 ki- 
lometrów lotu nie uzyskają żadnych punktów 
w tej próbie, Dolnej granicy zużycia paliwa re- 
gulamin nie przewiduje, 


PRÓBA ROZRUCHU SILNIKA. © ' 


W próbie tej przewidziano wynagradzanie 
punktami różnorodnych udogoduień, jakie kon- 
struktor może stworzyć dla pilota przy pnszcza- 
niu w ruch silnika. O punktacji w tej próbie de 
cydować będzie czas trwania rozruchu silnika i 
sposób zapuszezanią silnika, a mianowicie: ręcz 
nie, czy też przy pomocy specjalnego wrządze- 
nia, z siedzenia pilota, czy też z koniecznością 
opuszczenia swcgo miejsca przez pilota itp. 


PRÓBA SKŁADANIA I ROZKŁADANIA 
SAMOLOTU, 


O wyniku tej próby decyduje czas trwania 
składania i rozkładania samolotu siłami własne 
mi załogi, oraz wymiary, jakie samolot ma po 
złożeniu, Specjalnie punktowane będą urządze- 
mia, ulatwiające składanie i rozkładanie samolo 


tu oraz przystosowanie złożonego samolotu do|. 


transportu za samochodem, lub do transportu 
kolejowego. 


PRÓBA SZYBKOŚCI MAKSYMALNEJ. 


Wyłoni ona definitywnego zwycięzcę kon- 
kursu. Będzie to lot na trójkątnej trasie o łącz- 
nej długości około 3000 km. Zawodnicy beda 
wynagradzanj punktami za każdy kilometr szyb 
kości ponad 210 km. na godzinę I w tym wy- 
padku regulamin nie przewiduje górnej granicy 
wyczynu, 

Aeroklub Rzeczypospolitei Polskiej zastrzegł 
sobie prawo wypuszczania zawodników do tej 
próby w takiej kolejności, jaka odpowiadać bę. 
dzie stanowi klasyfikacji po locie okrężnym. Ta 
kolejność startu nie będzie miała oczywista żad 
nego wpływu na przebieg próby, chodzić tu bę 
dzie jedynie o to, aby zwycięzca zawodów mógł 
przybyć pierwszy do mety, Start do tej próby 
i meta będą wyznaczone w Warszawię. Pierw- 
Szy wystartuie zawudnik, posiadający najwięk- 
szą ilość pumktów, a za nim inni w zależności 
od ilości zdobytych poprzednio punktów. 


kinoteatrze „Apoelie" 


Jean de Limur. Ten rozkoszny film rozbrzmie- 


przedpołudniem. — Ceny miejsc od 50 groszy. 


„Lasłużony” obywatel 


Torunia — oszustem. 


SFAŁSZOWAŁ WEKSLE NA SUMĘ 87 TYS. ZŁ. 


Do prokuratora sądu okr. w Toruniu zgło- 
sił się właściciel zakładu graiicznego Edward 
Stefanowicz, radny miejski klubu Be-Be, któ- 
ry przyznał się. że dopuścił się przestępstwa 
stalszowania weksli oraz pieczeci. Prokuratoro- 
wi Stefanowicz przedłożył dokładne zestawie- 
mie wszystkich sfałszowanych przez siebie 
weksli, Z zestawienia tego wynika, ża sfalszo- 
wanych weksli poszło w ohieg na sumę 87.249 
zł, Z tej kwoty zdyskontowano w Banku Pol- 
skim na 24.730 zł, w Komunalnej Kasie Osz- 
czędn. m. Torunia 34.160 zł. j w niemieckim 


dostawey zostali poszkodowani na 5.528 zł. 
Sprawa wydala się w następujący sposób: 
W dniu 14 bm. zastępca dyrektora Vereins- 
banku Aubuh! zwrócił się telefonieznie do dyr. 
Janńszkiewicza. kierownika toruńskiego od- 
działu f-my ..Stefan Kałamajski*, oświadcza- 
jac, że upływa termin płatności wsekslu na 
kwotę 800 zł, podpisanego przez dyr. Janusz- 
kiewicza i zaopatrzonego w nieczatkę tmy 
Kałamajski. Ponieważ f-ma Kałamajski nie 
wystawia żadnych weksli, przeto dyr. Janusz- 
kiewicz udał się natychmiast do Vereinshanku, 
gdzie mu oświadczono. że w portfelu banku 
znajduje się weksli z jego akceptem a żyrem 
Stefanowicza na sumę 9.700 zł., a terminy płat 
ności upływają z końcem października br. 
Okazało się, że podpisy į pieczątki są sfał- 
szowane. Sprawa ta ciągnęła się przez tydzień, 
a Stefanowicz, widząc, że nie zdoła wybrnąć, 


zgłosił onegdaj upadłość swojej firmy a na- 
stępnie udał się do prokuratora, oddając się 
do jego dyspozycji. Stefanowiez złożył obszer 
ne zeznania piśmienne, w których wyszczegól- 
nia wszystkie weksle, które sfałszował. poda- 
jąc nawet n-ry poszczególnych pozycyj. Poza 
podpisem p. Januszkiewieza i pieczątką f-my 
Kałamajski sfałszował on podpis SS. Pasterek 
w Pniewitem, których był dostawcą. W podo- 
bny sposób postąpił z wekslami na szkodę kil- 
kudziesięciu kupców į przedsiębiorców nietyl- 
ko z Pomorza, ale į województw: warszawskie. 
go, krakowskiego, poznańskiego, śląskiego i 
lwowskiego. Tak więc oszukańcza akcja Ste- 
fanowicza objęła swemi machinacjami nietylko 
Toruń, nietylko Pomorze, lecz całą prawie Pol 
ske. a w każdym razie wszystkie jej dzielnice. 


Przy tej sposobności należy zaznaczyć, że 
Stefanowicz cieszył się wielkiem zaufaniem w 
Toruniu. Od 26 listopada ub. r. zasiadał w ta- 
dzie miejskiej jako członek klubu radzieckie- 
go Narodowego Bloku Gospodarczo-Spoleczne- 
go. Byl prezesem toruńskieco Komitetu Tigi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej i człon- 
kiem zarządu szeregu najpoważniejszych or- 
ganizacyj społecznych. 


Celem uregulowania nakładu 
drosimy o jak najrychiejszs ure- 


gulowanie prenumeraty. 
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mleszarnia — restauraela — kawiarnia 


„ZACISZE“ 


przy ulicy SZEWSKIEJ 27 (rèa plant) 
pod kierownictwem (b. właśc. Rawiami Ziemiańskiej) 


P. WACŁAWA LIPINSKIEGO 
poleca znakomite oblady, kolacje oraz Śniadania 


wiedeńskie. Kaws lub herbatę 2 bułki 2 masła, 
2 Jaja oraz miód lub konfitura za 1 zł. 
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PETERA" -A 


niepodzielność pewnych darów, 


Jak już donosiliśmy, 14-ta dywizja piechoty 
wielkopoiskiej z okazji swego l5-lecia zebrała 
| 1,250 zł, przeznaczając tę sumę dla powodzian. 
Czyn piękny i celowy, A równie celową była w 
zwiazku z tem decyzja p, mnistra spraw wewnę 
trznych, aby 

„dar wielkopolskiej dywizji zachował sw 

imienność i posłużył na odbudowanie jakie- 

goś objektu, na którymby się upamiętniło, 
że tę cząsteczkę kraju z ruiny podźwignęli 

w 1934 r. ci sami, którzy soba w 1920 roku 

kraj przed wrogiem Zasłaniali*. 

Ta myśl zachowania newnych darów niejako 
w stanie niepodzielności jest zarówno słuszna 


jak praktyczna a pa łamach „Kurjera Warszaw 
skiego% w związku z tem yodniesiono, aby w 
ten sam sposób użyć także daru jistrza Pade- 
rewskiego, który to dar calkowicie zasluguje 
na to, by stał się darem o pamieci wieczystej, 
zwłaszcza .że jest to — jak dotąd — najwięk- 
szą ofiarą jednostki, 

Z naszej strony, uznając caixowieie racjo- 
nalność tego projektu, sądzimy, że w ten a nie 
inny sposób należałoby również zużyć wspania- 
ły dar Górnego Śląska, przekraczający sumę 
400.009 zł, i równie ofiarny i wzruszający czym 
polskicą górników i zrzeszeń we Francji, dotąd 
— jak donieśliśmy wczoraj — wynoszący już 
125.000 franków, a będący groszem prawdziwie 
wdowim. 

Te i tym podobne dary winny zostać niepo- 
„dzielnemi także dlatego, że w przyszłuści może 
jto mieć skutki z różnych powodów dodatnie, za 
równo dla obdarowamej miejscowotej w kraju; 
jak niemniej dla ofiarodawców. (£) 
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2 całego świata. 


Gwałtowne burze nad połud. Niemcami, 


W południowych Niemezech szalały w pią- 
tek bardzo gwałtowne burze. w Baden-Baden 
piorun uderzył w zabudowania, w których 
schroniło się 4-ch robotników, Jeden z nich 
został zabity na miejscu, a dwóch zostało spa- 
raliżowamych. W miejscowości Gernsbach bu- 
rza wyrządziła wielkie szkody w zbiorach 
zwłaszcza w sadach. W miejscowości Ludwigs- 
burg w Wirtembergji piorun uderzył w grupę 
ćwiczących na placu żołnierzy. Jeden z żołnie. 
rzy odniósł śmiertelne, drugi zaś bardzo cięże 
kie obrażenia. 

Donoszą również o groźnej burzy na jezio- 
rze Chiemsee w Bawarji. Nad jeziorem szalał 
krótki, ale bardzo silny orkan, który zasko- 
czył większą grupę turystów. Szereg łódek zo. 
stał wywrócony, przyczem utopiły się 3 osoby. 
Dotychczas brak wszelkich danych o szeregu 
innych osób. Donoszą również ze Szwajcarji o 
gwałtownym orkanie, który szalał w górach 
Jura pod Bernem. 


Pożar w historycznym zamku w Czechach 


w  Nachodzie, południowo - wschodnich 
Czechach wybuchł pożar w historycznym zam. 
ku książąt Schaumburg Lippe. Ogień powstał 
w jednem ze skrzydeł zamku, gdzie mieściły 
się składy drzewa i węgla. Zamek w Nacho- 
dzie zhudowany w r. 1270 posiada niezwykle 
cenne zabytki sztuki i bogate archiwum hi- 
storyczne i bibijotekę. Dzięki usilnej pracy 
straży ogniowej i pomocy wojska zdołano u- 
ratować archiwum, jednak 24 ludzi uległo za. 
truciu gazami. Po kilku godzinach pożar opa- 
nowano. 


Znowu autobus strzaskany przez pociąg 


Z Koenigswinter w Nadrenji donoszą o 
strasznej katastrofie, której uległ autobus wy 
cieczkowy w miejscowości  Niederdollendorf. 
Na autobus, wiozący 26 pasażerów, wśród 
których znajdowało się 17 Anglików najechał 
na przejeździe pociag towarowy. Autobus 20- 
stał całkowicie strzaskany, a 9 pasażerów od- 
niosło poważne obrażenia, Pomiędzy rannymi 
znajduje się jedna Angielka. Śledztwo wyka- 
zało, że szlaban kolejowy byt otwarty. = 
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Dotychczasowe loty 
strałosferyczne. 


Nowa wyprawa belgijska do stratosfery wy- 
wołała w Belgji szalony entuzjazm. Jest to jnż 
trzecia wyprawa sfinansowana przez belgijskie 
towarzystwo naukowe F. N. R. S., którego 
zresztą nazwę nosił balon prof. Cosynsa. O ile 

pierwsze dwie wyprawy sfinansowane były 
przez Belgów, podczas gdy miejsca w balonie 
zajęli cudzoziemcy, tym razem obydwaj człon 
kowie lotu do stratosfery prof. Cosyns i stu- 
dent Van der Elst są Bolgami. W pierwszym 
locie brali udział prol. Piccard i inż. Kipfer, 
dwaj Szwajcarzy, w drugim obok prof, Piccar- 
da poleciał Belg prof. Cosyns, teraz zaś zało- 
ge stanowili wyłącznie Belgowie. Najwyższą 
wysokość z tych trzech lotów osiągnął w 1922 
1okn prof. Piccard 16.201, obecnie prof. G0- 
syns osiągnał 16.000 m., w rokm 1931 prof. 
Piccard i inż. Kinfer 15.781 m. Podkreślić na- 
leży, iż wyżej od nich polecieli aeronauci sO- 
wiecey 30 stycznia b. r, osiągnęli oni miano- 
wicie 22000 m. Wyprawa ta, jak wiadomo. 
skończyła się tragieznie. Wyżej wznieśli się 
również Amerykanie Settle į Forney w listo- 
padzie roku ub. 18.616 m. Lot ten zakończył 
się niefortunnie, obydwaj piloci ratowali się 
spadochronami. Dalej, inna wyprawa amery- 
kańska dokonana w lipcu r. b. przez Kepne- 
ra, Andersona i Stevensa osiągneła 15.200 m. 
a wyprawa sowiecka we wrześniu roku ubie- 
głego 17.200 m. Pozatem najwyższe wysokości 
osiągnięte przez samoloty wynoszą por. Sou- 
cek 4 czerwca 1930 rokn 18.157 m. i kpt. Cy- 
ryl F. Zwins 16 września 1932 r. 13.413 m. 


mnei 


S wypadków śmierci i 6 ciężkich zalać 
wskutek niedostatecznej wentylacji fabryki, 

W jednej z wiedeńskich fabryk wyrobów gu 
mowych wydarzyło sie niedawno 5 wypadków 
śmierci i 66 wypadków ciężkiego zatrucia nie- 
wiadomego pochodzenia, Przeprowadzone dn. 
chodzenia wykazały, że są to zatrucia bemzo- 


lem, używanym do rozpuszczania gumy. Wystą 
piły one wskutek braku dostatecznej wentylacji 


w danei fabryce. U osób zatrutych stwierdzono| 


a] 
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O bólu 

Jednem z bardzo częstych cierpień, na itto. 

re bardzo często skarżą się ludzie jest ból ało. 
wy. Gdy kogo boli głowa, w takim razie nie zą- 
stanawia on się. jaka może być tego przyczy- 
ina, lecz idzie do apteki, kupuje sobie jakiś po- 


„GŁOS NA 


tent jest, że po zażyciu ból znika, Na drugi jed. 
nak dzień ból zjawia się na nowo, więc zazhe- 
dzi znowu potrzeba brania proszka i ciągnie się 
to tak nieraz miesiącami, Proszki przestają dzia 
lać, bierze się więc większe dawki lub mocniej 
sze lekarstwo a rzadko komu przyjdzie do gle- 
wy pójść do lekarza i poradzić sie, jaka jest 
przyczyna tego cierpienia? 


A jednak samoistyry ból glowy, to jest ma 
jacy właściwie siediisko w samej głowie, vez 
jakichś widocznych zmian, czyli tak zwana mi- 
grena, jest stosunkowo rzadki, zwykle bywa 
dziedziczny, zjawia sią w określonej porze dnia 
i nocy i poprzedzają go rozmaite sensacje w 
oczach w postaci widzenia błysków, zygzaków, 
względnie eliwilowego niedowidzenia, czasem w 
polowach obu oczu. 

Natomiast zwykie ból głowy jest towarzy- 
szem insych cierpień lub wywolywany bywa 
zwłaszema niedoktwistością mózgu, rzadziej 
przekrwieniem. Bółe głowy występują też z re- 
guły u ludzi bladych, anemicznych, wyczerpa- 


wszechnie używany proszek np, kogulck i kon. 
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głowy. 
nych j np. często spotykamy je przy gruźlicy, 
Bóle głowy towarzyszą też nieraz cierpieniom 
nerek i bywają wypadki, że pacjent radzi się 
lekarza naskutek bólów głowy i ten dopiero ba- 
da przytem urynę j wykrywa ciężkie sehorzenie 
nerek, o którem pacjent nie miał pojęcia! Bóle j 
głowy towarzyszą też rozmaitym zatruelom i sa 
mozatruciom, Nierzadko uporczywy ból głowy 
wywoluje nadmierne palenie tytoniu. Natural- 
nie gwałtowne bóle głowy występują zawsze 
tun, gdzie mamy do czynienia z cierpieniem 
mózgu. względnie opon mózgowych. Gwałtow- 
ne bóle wystepują przy newralgjach nerwu trój 
dzielnego na tle rozmaitych chorób. przyczem 
bol koncentruje sią w typowych dla tego nerwu 
miejscach, Wreszcie bóle glowy mogą występo 
wać przy rozmaitych chorobach jam czaszki, 
jak ezolowej, szczękowej, przy schorzeniach w 
głębi nosa itp. 

Widzimy wiec z tego, jak mogą być rozmai- 
temi przyczyny bólu głowy, z czego wynika. że 
rozmaicie je trzeba leczyć, bo czasem są one 
niejako dzwonkiem alarmowym danej choroby, 
o której pacjent nie wie, dlatego też branie 
przez dłuższy czas proszków na ból głowy, bez 
poradzenia się lekarza, jest lekkomyślnością i 
igraniem ze swojem zdrowiem, 

Dr. A. Klęsk, 


ciężkie uszkodzenie tkanki limfatycznej i zmia. 
ny we krwi, polegające na obniżeniu liczby cia 
łek białych i czerwonych. W narządach wewnę- 
trznych wystąpiły objawy zwyrodnienia, zwłasz 
cza w wątrobie. U osób. które jeszcze nie za- 
chorowały, również stwierdzono lekkie objawy 
zatrucia, 

Tragiczne te wypadki wystąpiły wskutek za 
niedbania, niezbednej ochrony robotników, pra- 
cujacych w atmosferze par benzolu. Sprawna 
wentylacja pomieszczeń, gdzie paruje benzol, 
jest podstawowym warunkiem higjeny, Pożąda 
nem jest nadto, aby naczynia z benzolem, w 
których rozpuszcza się gumę, były szczelnie za 
mykane. Robotnicy tego działu pracy powinni 
nadto podlegać systematycznej kontroli lekar. | 
skiej, aby ewentualnym zatraciom można było 
wēzas zapobiec. | 


2x Muftury i sztufci 


ZJAZD NAUKOWO.LEKARSKI W MA- 
RJENBADZIE. W czasie od 12 do 15 września 
T. b. odbędzie się w Marjańskich Laznach (Ma- 
rienbadzie) Zjazd, mający na celu przeciwdzia. 
łanie rozproszeniu naukowej myśli lekarskiej 
drogą syntezy poglądu na życie, przyrodę i 
świat. Odczyty wygłosza wybitni przedstawi- 
ciele nauk lekarskich, biologicznych i filozo- 
ficznych. Programy wysyła na żądanie: Balneo 
logisches Institut in Marienbad. Instytut tem 
Przyjmuje również zapisy na Zjazd. 

70-LECIE PISARZA CZESKIEGO. W tych 
dniach obchodził 70-lecie swych urodzin znany 
Poeta czeski Adolf Czerny, piszący również 
Pod pseudonimem Jan Rokyta. Jubilat jest 
zalożycielem poważnego czasopisma czeskiago 
„Slovansky Prehled“ (Przegląd słowiański), 
który redagował w ciągu lat 16. Wśród jogo 
Prac literackich znajdują się również przekła- 
dy z literatury polskiej (Wyspiański). 
PD EEC 


Much wrdawniccy. 


»ŚWIĄT» w numerze 34 omawia szeroko za 
£adnienią ubezpieczeń i pożarnictwa w Polsce, 
2 ciekawym artykułem b. wojewody Twardo na 
ky Ponadto numer przynosi: L. Chrzanow- 
sad „Wojna na Wschodzie”; szczegółową, 

e licznemi zdjęciami krytykę wysławy 
nr olska i Polacy w Świecie”; Z. Norblin-Chrza- 
„z bmpiada lotnicza w Polsce“ — 


obrządki: k 
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W Magdeburgu w czasie zawodów pływackicł "najlepszymi w Europie na dystansie 400 me- 


Taris, po lewej stronie: Włoch Costoli j 
Tari : stoli j z ro. 
ny również Włoch. Signori. a=": 


'ANDA 


Nadzwyczajny progr. humoru i wesołości. Kapitalna komedja austrjacka pełna pikanterii i dowcipu 


Cesarskie lowy 


centrycznyech przygód i niewyczerpanege „qui pro quo“. 
jące na dworze Franciszka Józefa I. — W ral. głów. Czoło 


trów okazali się: Francuz (w środku) 


pa 


Hansi Niese, Georg Aleksander, 


Sport. 


WIELKI RAID KOLARSKI W SOWIETACH. 


W Moskwie odbył się finał kolarskiego rai- 
du sportowców sowieckich na olbrzymim dy- 
stansie 7.500 klm. Trasa raidu biegła od gra- 
nicy mandżurskiej do Moskwy, Zawodnicy 
przestrzeń tę przebyli w ciągu 60 dni. Raid był 
nietylko sprawdzianem wytrzymałości zawod- 
ników, lecz także į sprawności rowerów. 


—00—- 

TRZECI ETAP BIEGU BERLIN — WAR” 
SZAWA. W trzecim etapie biegu kolarskiego 
BerlinWarszawa na odcinku Poznań—Ka- 
lisz Polacy wykazali dalszą poprawę formy: 
Pierwszy na metę wpadł zwycięzca poprzed- 


s Egon Jorgan, Lizzi Holzschuh, Altred Nou- 
gebauer. Reżyser L. Fleck. Muzyka Max Niederberger. — Czarowne upojne dźwięki walca 
bezustanny śmiech, najmilszy kalejdoskop wesołości składają się na całość tego przemiłego 
filmu muzyczno-spiewnego. Ponadto w progr. Dajnowszy tygodn. Foxa. Pocz. seansów w dnie 
powsz. o odz. 5, 7, 910 W niedzielę i święta o mdz. 3 pop. — Sala centralnie wentylowane. 


W sobotę dnia 25 bm. o godz. 3 popołudniu. w niedzielę dnia 26 bm. o godz. 10i 12 przedp. 


Poranki z powyższego filmu. 


na 10-tem miejscu. Ogółem przybyło do Kał- 


w teatrze świetinym 


(Unser Kaiser) 
Szampański film zabawy, tań- 
_ cA, porywających melodyj, eks- 
Wspaniała satyra ua stosunki pann- 
wi artyści sceny i rewji wiedeńskiej 
r, Leo Slezak, Suzi Zanner, 


Theima 


Geny miejsc od 50 groszy. 


sza 31 zawodników. 


SCHURMANN NIE MOŻE ZMIERZYĆ SIĘ 
Z WALASIEWICZÓWNĄ. Zpowodu niedyspo- 
zycji słynnej holenderskiej sprinterki Schur- 
mann, start niedzielny Wałasiewiczówny został 
odwołany. 

NIEDZIELNE ZAWGDY SPORTOWE. Pro- 
gram niedzielnych imnrez jest następujący: — 
W Warszawie: Na pływalni Wojska Polskiego 
II dzień piywackich mistrzostw Polski, Na sta 
djonie Wojska Polskiego mecz rewanżowy 


Warszawa-Gdańsk, Na kortach Legji miedzy- A 


narod. mistrz. tenisowe Polski. Na Dynasach 
zakończenie wyścigu kolarskiego Berlin— War- 
S7AWA. 

Na prowincji; w Katowicach trójmecz lek- 
koatletyczny Kraków—Śląsk—Łódź. 

Zagranicą: W Białogrodzie mecz Poiska— 
Jugosławja. W Rydze startują nasi jeżdźcy; po 
zatem strzelcy biorą udział w zawodach Pol. 
ska -— Estonja — Łotwa — Szwecja = Nne 
landja — Litwa. = 


"Bie. B, 


-> 
Radio. 
KONTROLA RADJOFONICZNOŚCI PRELĘ- 
GENTÓW I ŚPIEWAKÓW, 


Polskie Radjo w nieustannej dążności do za 
pewnienia słuchaczom najlepszych audycyj pod 
względem radjofoniezności głosu, wprowadza 
pewną inowację, która w przyszłości pozwoli na 
uniknięcie powtarzających się często usterek, | 
Stworzona zostaje mianowicie pewnego rodzaju | 
kartoteka, w której przy nazwisku artysty lub 
prelegenta notować się będzie krótką charakte | 
rystykę jego ostatniego występu przed mikrofo« | 
nem. Pożyteczność takiej kartoteki dla radja, a | 
nawot dla jego słuchaczy nie ulega wątpliwo-| 
ści, gdy się zważy, że chodzi tu prawie o 5.000 
osób występujących w ciągu 1oku przed mikro 
fonem, tak w dziale muzycznym, jak i w odczy, 
towym. 7 kartottki będzie się korzystać w ten. 
sposób, że przy następnem angażowaniu arty- 
sty i preiegenta, na karte z zawiadomieniem a, 
występie, informować się ich będzie o zauważo i 
nych drobnych usterkach z powołaniem się na! 
specyficzny charakter mikrofonu, który wyma- 
ga iak wiadomo specjalnego szkolenia głosu, 
Dalszą. konsekwencją tej kartoteki będzie opra- 
cowanie skorowidza osób występujących przed 
mikrofonem według Stopnia radjofoniczności gio 
su, W ten sposób słuchacze otrzymają w pro« 
gramie radjowym tylko najlepszych z pośród do 
brych artystów i prelegentów radjowych, 
u, FF =>) 
Programy stacyj radjowych. 
Poniedziałek, 27 Sierpnia 1934 r. -. 


Kraków, (304.3) G.: 6.30 Audycja poranna | 
z Warsz,; 1.25 Pogadanka dla. gospodyń; 7,35) 
Program na dzień bieżący; 11.57 Sygnał czasu. 
hejnał; 12.03 Transmisja z Warszawy: 12.10 
Koncert; 13.00 Transmisja z Warszawy; 18.05 | 
Płyty; 14,00 Transmisja z Warszawy; 16.00 
Koncert z Katowic; 16.80 Płyty; 17,00 Transe 
misje z Warsz.; 18,15 Płyty; 18.45 Transmisja 
z Warsz; 18,55 Odezyt „Dookoła  Czatyrda» 
hu“; 19.00 Rozmaitości, komunikaty; 19.10 Pro- 
gram na dzień następny; 19.15 Transmisja z. 
Katowic; 19.40 Płyty; 19.50 Wiadomości epor: | 
towe z Wansz,; 19.55 Lokalne wiadomości spog /' 
towe; 20.00 Transmisje z Wamsz,; 21,00 Trans 
misja z Gdyni; 21.02 Pogadanka: „Lasy w Pol. 
ace i ich znaczenie w gospodarstwie społecz 
wem“; 21.12 Transmisje z Warsz, 

Lwów, (377.4) G.: 14.05 Lwowska giełda 
zbożowa, repertuar teatrów i komunikaty; 
18,55 Pogadamka harcersksą 21,02 „Nowinki ze 
Świata komumikacj !otniczej”; 22.23 Recital 
$piewaczy. 

Warszawa (1345 m). Godz. 6.30 Pieśń „Kie! 
dy ranne wstają zorze"; 6.38 Gimnastyka; e| 
7.05 Dziennik poranny; 6.35, 6,58, 7.10 Muzy- 
ka poranna (płyty); 7.20 Chwiłka pań domu; | 
7.25 Program na dzień bieżący; 7.80 Rozmaito- 
ści; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z Krakowa: 
12.03 Wiadomości meteorolog. 12.05 Przegląd 
prasy; 12.10 Koncert: 13.00 Dziennik połudn.; 
18.05 Płyty; 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 14,05 Wiadomości gospodarcze; 15.00 
Koncert z Katowic; 16,30 Płyty: 17,00 Audycja 
dla dzieci; 17.15 Koncert solistów: 18.00 Praca 
zawodowa kobiet a obowiązki gospodarcze; 
18,16 Płyty; 18,45 Pogadanka; 18,55 Życie ar-" 
tystyczne j kulturalne stolicy; 19.00 Rormaito_ 
ści 19.10 Program na dzień następny; 19.15 „W. 
szybie górnośląskim*; 19,40 Piosenki w wyko-- 


naniu Chóru Dana; 1950 Wiadomości sporto- ' 
we; 20.00 Myśli wybrane; 20.02 „W grobowcu | 
"| Tut. Ankh-Amuna'", felj.; 20,12 Muzyka lekka; 
20,50 Dziennik wieczorny; 21,00 Transmisja z | 
Gdyni; 2102 Skrzynka pocztowa 
J 2110 Koncert; 21.40 Recital 
22.10 „Wybuch wojny — wspomnienia osobi- 
ste”; 22,25 Muzyka tam, 28.00 Wiadomości ma-/ 
teorologiczne, 


rolnicza“; | 


fortepłanowy; j 


Katowice, (395,8), G.: 14.05 Giełda sbożo: 


i wa i towarowa w Katowicach oraz wiadomości! 
gospodarcze: 16,00 Koncert orkiestry reprezen. 
Dyr. Okr, Kolej Państw, w Katowicach: 19.00 


„Jak powstały Tatry"; 21,02 Porady radjotech- 


niczne. 


PIRRWSZORZEDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 


Jana Wolnego 
plac Szczepański 2, Telefon 183-3141 


į urząd za pogrzeby od najskromniej- 
| szych do najwspanialszych, prze- 

J prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mnie! zasoeknym daleko ldąse ustępstwa 


Lłóż ofiare na Areyb. Komitet 
Ratunkowy | 


atr. 6. 


to siychać | 


ro Firakowice. 


Niedziela 26: 14 po Świątk. Matki Boskiej 

Częstochowskiej. 

Wschód slońca 4.36, zachód 18.39. 

Długość dnia 13 godzin i 38 min. , 
| Poniedzialek 27: Józefa Kalas., Eulalji p. į Ce- 

zarego. 

| Wschód słońca 4.37, zachód 18.37. 
t Długość dnia 13 godzin i 36 min. 
I —00—— 

RZADKA UROCZYSTOŚĆ, Piotr i Marja 
z Sas Jaworskich Olbrychtowie w Wadowicach 
obchodziii 11 bm, uroczystość 50-lecia pożycia 
małżeńskiego w gronie licznej bliższe i dalszej 
„rodziny. Jubilata prowadziły do kościoła wnuez 
'ki, a jnbiłatkę wnukowie, Od ołtarza. przemówił 
i pobłogosławił ksiądz kanonik Włodyga. Jubi- 
laci otrzymują z różnych stron życzenia. Rów- 
nież redakcja „„.Glosn Narodu* składa swemu 
stałemin od chwili istnienia naszego dziennika 
prenumeratorowi serdeczne gratulacje, 

DYREKTOR POCZT I TELEGRAFÓW W 
KRAKOWIE p. A, Spett rozpoczął z dniem 23 
lm. 3-ch tygodniowy urlop wypoczynkowy. Za 
stępstwo objął na ten czas nacz, wydz. mgr. 
Zazistaw Chendyński, 

ZBIÓRKA NA POWODZIAN, Zarząd mia- 
sta uprasza właścicieli względnie administrato- 
rów realności o jak najrychlejszy zwrot list 
składkowych na rzecz powodzian do rąk ko- 
misarzy odnośnych obwodów najdalej do dnia 
3 września. br. Listy brakujące lub zaginione 
winny być zgłoszone celem wydania duplikatu 
i odtworzenia dokonanej zbiórki, Dotychczaso- 
wy wynik zbiórki wynosi w gotówce zł. 64,631, 
przyczem zwrócono list 4358, zaś pozostaje do 
odebrania 1888. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W 
Wydziale sanitarnym zarządu miasta Krakowa 
zgłoszona w czasie od dnia 19 do 25 bm. na- 
stępujące choroby zakaźne: błonica 7 wypad- 
ków, płonica 6, dur brzuszny 3, róża 4, mumps 
4. krztusiec 4, odra 2. 

NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA, 22-letni 
domski Adam, z zawodu szofer, straciwszy po 
sadę*znalazł wreszcie zajęcie w zakładzie foto- 
graficznym Rudolfa przy ul. Grzegórzeckiej, — 
Podjał jednak starania o zezwolenie władz 
przemysłowych o wykonywanie zdjęć ulicznych 
Licencja jednak nie przychodziła, Gdy inter- 
wencje pozostaly bez rezultatu, Widomski ura- 
czyl się w jednym z szynków obficie alkoho- 
Jem, wybrał się onegdaj wieczór do Parku Jor- 
dana i tam usiłował powiesić się. Spostrzegli to 
jednak przechodnie i uniemożliwili Widomskie 
mu popelnienie zamachu, 

„MIŁOŚNIK SCENY ŻYDOWSKIEJ* POD 
KLUCZEM, Policja aresztowała Ignacego Kam 
mermana, bez zajęcia i stałego miejsca zamiesz 
kania, ze bezprawne zbieranie datków na listę 
„miłośników sceny żydowskiej w Krakowie“, 

WYPADKI W KOPALNIACH. Onegdaj 
w kopalni „Kościuszko“ w Jaworznie ober- 
wała się na górnym poziomie powała, która 
spadając wzraz z rurą metalową — ugodzi- 
ła pracującego w niższym poziomie robot- 
nika Gnzika Stanisława. — Guzik doznał 
zmiażdżenia prawej ręki i ogólnego potłu- 
czenia. Rannego po udzieleniu mu pierwszej 
„pomocy przewieziono do szpitala w Chrza- 
nowie. W Regulieach pow. chrzanowskiego, 
robotnik Weskowicz Józef, w czasie pracy 
w kamieniołomie. spadł wskutek własnej 
nieostrożności z filaru o wysokości około 
10-ciu metrów, doznając okaleczenia głowy 
i prawego boku. Weskowicza po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy, odwieziono do szpi- 
tala. 

———000——— 
ZAWIADOMIENIA I KOHUMIKATY. 
CAŁA RODZINA ma pociechę z dobrze 

upieczoncj babki, Gospodyni bowiem ma prze- 
dewszystkiem zaulanie do niezawodnego pie 
zenia proszkiem Dr. A, Oetkera „Backin“ i na- 
stępnie dobrze zdaje sobie sprawę, że oszczę- 
dziłą, nietylko na czasie, a także na zawodzie, 
jakiby ją spotkał, nawet przy użyciu najle- 
pszych przypraw, Cała rodzina wdzięczna jest 
i raczy się tak wyborowem i pożywnem cia. 
stem. Spożywanie nawet większej ilości babki 
Cetkera ule szkodzi, ponieważ jest ona łatwa- 
strawna. A zatem babka, upieczona na proszku 
Backin zawsze będzie pożadanym dodatkiem 
stolu każdej dobrej gospodyni, 

ZWIĄZEK LEGJONISTÓW PRZENIESIO 
NY Z WAWELU. Zarząd Związku Legjonistów 
Polskich Oddział Kraków, zawiadamia, że z 
dniem 22 bm, przeniósł się z Wawelu do Domu 
Marszałka Piłsudskiego w Oleandrach I p. Biu- 
ro Oddziału z dniem 1 września br. jest czynne 
w godzinach od 9 do 18 i od 17 do 20. 


Zaparcie. Sławni lekarze specjaliści zaświad 
czają. że z działania naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka.Józeła są pod każdym względein 
zadowoleni, 


Wi-j 


„GŁOS NARODU" z dnia 26-go sierpnia 1934 


[rydjerzy krakowscy w obranie spoczynku niedzielnego 


Niemal w ostatnich dniach urzedowania sta ko cechmistrze Poznańskiego i jeden reprezen- 
rego zarządu Izby rzemieślniczej w Krakowie. tant G. Śląska, którzy jednak razem nie sta- 
Izba ta wyslała do cechów fryzjerskich pismo, 'nowią jeszcze calej Polski, 
załączając do niego odpis rezolucji, uchwalonej Toteż wśród katolickich fryzjerów w Kra- 
jak brzmi odnośny ustęp na zjeździe ce-|kowie wywołał zdziwienie i rozgoryczenie fakt, 
chów i zrzeszeń fryzjerów-chrześcijań z całej że Izba Rzemieślnicza zajmuje sobie i innym 
Polski odbytego w dniu 30 kwietnia 1934 roku czas tego rodzaju partykularnrmi uchwałami, 
w sprawie pracy w niedzielę i dni świąteczne. które wyraźnie godzą w istniejące przepisy usta 
„lzba krakowska zwraca się do cechów, aby wowe o spoczynku niedzielnym, a także są 
w terminie do 25 bm, przedłożyły swą opinię sprzeczne z interesami katolickich 7a- 
odnośnie: do wyrażonych w tej rezolucji postu- kładów fryzjerskich i zatrudnicnego w nich per 
latów, isonelu, Katoliccy fryzjerzy w Krakowie nie so- 

O co właściwie idzie w tej sprawie? Okazu- lidaryzują się z rezolucją poznańska, zakładają 
je się, że w kwietniu h, roku odbył się rzeczy- j przeciw niej jak najbardziej stanowczy protest 
wiście w Poznaniu zjazd fryzjerów z kilkunastu i domagają się od Izby rzemieślniczej, by pod. 
miast, nie mogący sobie jednak absolutnie ro- jęla interwencję u wladz o jak najściślejszą kon 
ścić prawa do nazwy ani charaktem zjazdu troię wobec tych. którzy usiłowaliby zastrzeżo- 
ogólno-polskiego. Na zjeździe tym uchwalono ny przepisami spoczynek niedzielny naruszyć. 
rezolucję domagającą się zniesienia spoczynku | Fryzjerzy krakowscv zwracają natomiast 
niedzielnego dla fryzjerów i ustawowego ze- uwagę Jzby rzemieślniczej na inne zagadnienia, 
zwolenia na otwarcie zakładów w godzinach rzeczywiście zasługujące na nwagę i interwen- 
od 7 do t1-tej rano w niedziele į święta. Uchwa cję ze względu na ochronę interesów zawodo- 
ła ta jednak została powzięta przez zjazd, na wych tego rzemiosła a mianowicie na powsta- 
którym nie było przedstawicieli cechów z Kra „wanie w Krakowie różnych „kursów fryzjer- 
kowa, Przemyśla, Lwowa, Stanisławowa, Tar-|skich*, które mnożą jedynie niefachową, Ù- 
inopola Lublina, Łodzi į Wilna. Obecni byli tyl- |szorska* konkurencję w tym zawodzie, 


Rozbudowa katolickiej placówki dobroczynnej, 


Z iniejatywy Ks. Metropolity Sapiehy. 
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie 
przystąpiło do budowy nowego skrzydła za- 
kładn dla starców przy ul. Koletek. Budowa 
ta jest już na ukończeniu niemal tak. że 
pomieszczenie w niej nowych mieszkańców, 
rozpocznie się już od listopada b. r. 

Nowy budynek powstał wedle najnow= 
szych wskazań higjeny. Jest to budynek 
3-piętrowy, centralnie ogrzewany. — Mieści 


w sobie 20 pokoi na 1 osobę i 15 pokoi na 
2 osoby. skromnie, ale schluilnie umeblo- 
wanych. Razem zatem może w nim znaleźć 
pomieszczenie 50 osóh. 

Przyjeci mogą być doń tylko stali mie- 
szkańcy Krakowa, wyznania rzymsko-kato- 
lickiego. tak meżczyźni jak kobietv. będący 
w podeszłym wieku, niezdolni do pracy lub 
kalecy i niedolężni. Opłaty minimalne. 

(KAP) 


Od soboty 26-go sierpnia b. r. w kinoteatrze qźwiekowym „ŚWIT“ 


Niezrównany. — Znakomity. — Najodważnieiszy — Najzręczniejszy artysta 
TOM MIX występuje w doskonałym filmie sensacyjnym pod tytułem: 


pokaferski ZEM nipzwykdy | film obfituje w niewidziane dotych- 


czas sensacje. — TOM MIX dokazuje w tym filmie 

cudów brawury i zreczności. „Bohaterski czyn“ — 
to ostatni w tym sezonie film x serji obrazów sensacyjnych, ostatnia zatem okazja dla miłoś- 
ników tego rodzaju filmów. W Program'e jak zwykle doskonałe dodatki dźwiekowe. Przedst. 
codziennie o godz. 5, 7 i 9, a w niedziele i święta także o Spopoł. Zniżki dla P. Akademików 
za (legitymacją) i uczniów szkół średnich (w mundurkach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 gr. 


2 PORANKI z filmu: „BAŃDYTA— DETEKTYW" 


W sobote 25 bm. o g. 3 popoł. W niedz. 26 bm. o 12 w poł. Tylko dwie ceny miejsc zł. 0.45 i zł. 0.80 


Akeia sanitarna na terenach dotkniętych powodzią 


Powódź zalała także 10.834 ustępów, 
7 której to liczhy odkażono i oczyszczono 
13.858. Reszta narazie niezdatna do nżytku. 
Przeciw durowi brzusznemu zaszczepio- 
no 92.006 osób, z czego pigułkami Besredki 
71.916, zaś szczepionką płynną 20.090 osób. 


Akcję asemizaevjną ukończyły ju% po- 


Sekcja Sanitarna Wojew. Komitetu Po- 
mocy dla Powodzian w Krakowie rozwinęła 
bardzo żywą działalność. Podane poniżej 
dane obrazują dokładnie działalność tej 
Sekcji. 

Na terenie Województwa Krakowskiego 
jest studni dotkniętych powodzią 23.222, 


z tego odkażono i oczyszczono 16.896, za- 
sypano 82, jako niemożliwe do uratowania. 
Niezdatnych do użytku pozostaje jeszcze 
6.244 studnie. | 

Liczba mieszkań dotkniętych powodzią 
zamyka cyfrą 21.096. z czego odkażono 
i oczyszczono 16.591, niezdatnych do użyt- 
ku pozostaje jeszcze 4,505. 


Gwattowna ulewa i powódź w pow. limanowskim ` 


wiaty: bialski. chrzanowski. krakowski, no- 
wotarski, wadowicki, żywiecki i miasto Kra- 
ków. 

W powiatach: bochańskim, brzeskim. dą- 
browskim. gorlickim, jasielskim. limanaw- 
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Prymariusz ' 


Dr. E. KLASSA-BRUNICK 


Spec. chorób uszu, nosa, gardła i krtani 


powrócił 


Kraków, Basztowa L. 9. 
p ws IRP ow OWY: wyj 


REPERTUAR KINOFEATRÓW. 


ŚWIT: Bohaterski czyn. _ 4 ~ 

WANDA: Cesarskie łowy. ŚĆ 

APOLLO: Całuj mnie jeszeze (A. Ondra). 

SZTUKA: „Wróg we krwi". 

UCIECHA: Kobiety w jego życiu. 

SŁONKO: I. Zhańbiona; II. Rewja, występ 
artystów warszawskich. 

PROMIEŃ: Węgierska miłość i Noc w Bu- 
dapeszcie. '} nn! 

ADRIA: „W twoich ramionacht, 
program — rewia, 

ATLANTIC: 
skazańca, 

BAGATELA: „Zakazana melođdja“. 

KINO BOMU ŻOLNIERZA: „Król 
wału”. 


nad. 


Szpieg Nr. 388 i Pocaiunek 


karna- 


WEJ 


GOŚCINNE WYSTĘPY MARJUSZA MA- 
SZYŃSKIEGO NA SCENIE KRAKOWSKIEJ. 
ją dniem 1 września rozpoczną się w teatrze 
im. J. Słowackiego w Krakowie gościnne wy- 
stepy Marjusza Maszyńskiego. znakomitego ar- 
tysty Teatru Narodowego w Warszawie a ulu. 
bieńca publiczności krakowskiej, P. Marjusz 
Maszyński wystąpi w arcyzabawnych dwóch 
nowościach wspólczesnego rcepertnaru zagra- 
niemego. w komedji węgierskie: „Zwyciężyłem 
kryzys“ i w komedji muzycznej pt. „Domek 
z kart“, Obydwie te sztuńki wystawia teatr kra- 
kowski jeszcze przed inauguracją sezonu zimo- 
wego, która nastąpi z końcem września wysta+ 
wieniem Lilli Wemedy*. 


Q: wE 
przy Instytucie Mrzycznym 
W Krakowie. 
ułica ów. Amy L. 2. IL p. 


Kierownik: Paweł Virbicky. 


4 Nauka obejmuje praktyczną grę organowa. śpiew litur- 
giczny. akompanjament chorału. harmonizacię pieśni 
| kościelnych, modulaeje, zasady emisji głosu, solfeż, za- 
i sady muzyki. harmonie, historję i formy muzyczne, 
JĄ kontrapunkt. śpiew chóralny i prowadzenie chóru, in- 
i sirumentoznawstwo | instrumentacię. 
Zniżki kolejowe, Dla dzieci funkejonarjuszów państw. 
ulgi w opłacie szkoinej. Prawo do odroczenia służby 
— wojskowej dla uczniów w wieku pohorowrm. 


| WPISY 


KONSERWATORIUM 
RGANG 


na rok szkolny 13345 


przyjmuje Kancelarja In- 
stylutn Muzycznego co- 
dziennie od11—1i0d4—6. 


| 


Rozporządzenie o podziale roku 
akademickiego. 

Minister oświaty ogłosił zapowiadana od 
dłuższego czasu rozporządzenie o podziale ro- 
ku akademickiego 1934-35. 

Nowy rok akademicki rozpoczyna się dnia 


skim, mieleckim. myślenickim, nowosądec-|1 września, Dnia 29 września kończą się egza» 


kim, ropczyckim i tarnowskim. akeja asemi- 
zacyjna jest w toku. 


miny i zastępujące je colloqnia obowiązujące, 
Od dnia 24 września do dnia 6 października 
włącznie przeprowadza się wpisy kandydatów 
do studiów w danym wydziale. 

Wykłady i ćwiczenia rozpoczynają się dnia 
-go października. Podział roku akademickiego 


W piątek 24 h. m. wskutek ulewnego|metra-ponad sian normalny. O godzinie 1511994373 na semestry į trimestrv, przyjęte na 
deszczn trwającego od godziny 16-tej —|wody zaczęły opadać, — Nagły ten wyłew | każdej wyższej uczelni przerwy pomiędzy se- 


Sędziowie opodatkowali 


Prezes Sądu Apelacyjnego w Krakowie wy | 
stosował do wszystkich sędziów, urzędników 
sądowych i komorników na terenie Apelacji 
odczwę. w której m. in. oświadcza: „W dniu 
23 lipca b. r. zwróciłem się do wszystkich Pa- 
nów z apelem o wzięcie udzialu w zbiórce na 
rzecz dotkniętych tegoroczną powodzia. I rze- | 
czywiżcie wszyscy odpowiedzieli na ten apel 
ofinrowaniem 1 proc. swych miesięcznych po- 
| borów, za co na tem miejscu składam gorące 
podziękowanie w imieniu tych. dla ratowania 
których datki te wpłynqły. Rozmiary klęski 
wywołanej powodzią okazały się jednak tak 
wielkie, że dotychczas zebrane kwoty nie wy- 
starczają na bardziej wydatne jej złagodzenie. 
Gbowiązkiem naszym jest przyczynić się — w 
miarę sj] — do złagodzenia kleski powodzi i 
nędzy, jaka w braku pomocy całego społe- 
czeństwa niechybnieby powstała. 


wezbrały na terenie powiatu limanowskiego |spowodował pewne zamieszanie w ruchu 
potoki górskie do tego stopnia, że wypełniły , kolejowym. Podróżni oczekiwali tłumnie na 
wszystkie po ostatniej powodzi rozszerzone'| stacjach na opóźnione po kilka godzin po- 
koryta rzeczne. Poziom wody wynosił 1.5 | ciągi. 


SIĘ na rzecz powodzian, 


W tej myśli proszę wszystkich o wpłacenie 
na rzecz Wojewódzkiego Komitetu Niesienia 
Pomocy Powodzianom ze swych miesięcznych 
poborów za miesiące: wrzesień, październik, li. 
stopad i grudzień b. r. następujących kwot: 
Sędziowie w I grupie uposażenia: 3 proc. po- 
borów, w II grupie 2 proc, w IM i TY grupie 


1 i pół proc. poborów, Asesorzy i Aplikanci 
sąd. platni 1 proc. pohorów. Urzędnicy VI, VII 
i VIII grupy uposażenia 1 proc., urzędnicy IX, 
X. XI i XII grupy uposażenia pół prac. pobo- 
rów. Komornicy 2 prac. Niżsi ai 
sądowi pół proc, 

Jestem przekonany. że nikogo w zbiórce 
nie zabraknie j że każdy przyczyni się odpo- 
wiednią kwotą ze swych miesiecznych pobo- 
rów przez cztery najbliższe miesiące t j. do 
koncar Don a 


mestrami i trimestrami, terminy egzaminów — 
pozostają bez-zmiany. 

Rozporządzenie powyższe utrzymuje zatem 
istniejący już w zasadzie rozkład i terminy za 
jęć na uniwersytetach, w szczególności takża 
nie wprowadza istotnych zmian jeśli idzie o 
Uniwersytet Jagiell, w Krakowie, 


Wycieczka rolnicza do Lwowa. 


Krakowska Izba Rolnicza organizuje na 
dzień 2 września br. rolniczą wycieczkę popu- 
larnym pociągiem na TV Targi Wschodnie a rów 
nocześnie na wystawę jubileuszową bydła czer- 
wanego — polskiego oraz wystawę konopie — 
len — wełna. Rolnicy z powiatów pragnący 
wziąć udział w wycieczce. zechca zgłosić się 
w Okręgowych  Towarzystwach Rolniczych, 
gdzio otrzymają szczegółowe imformacje, Koszt 
wycieczki ohlicza się z Krakowa na 17 
złotych (bez utrzymania). Z miast powiatowych 
niepolożonych na linji kolejowe: Kraków ~- 
Lwów. koszta związane z wycieczką są wyż- 
sze o dojazd do Krakowa. względnie a dojazd 
do Bochni, Tarnowa luh Dębicy: w dojeździe 
tym przysługuje przy odległości ponad 50 km, 
10 proc. zniżka kolejowa. 


Nr 233 


Pizy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapaleniu 
międałków, katarze, szczytów płuc, zakatarze- 
niu nosa, gardzieli, i krtani, chorobach usznych 
i ocznychł pamiętać należy, aby żołądek i kisz- 


ki były dokładnie przeczyszczone przez użycie | 


E . PFa 
maturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. Za 
lecana przez lekarzy. 


- Liazd astronomów polskich. 


W dniael od 29-go do 3t-go sierpnia br. 
odbędzie się w Warszawie Zjazd naukowy 
astronomów polskich. Program zjazdu obej- 
muje 22 komunikaty z różnych dziedzin 
astronomii, jako to z „astrofizyki, z astrono- 
mji matematycznej, geodezji wyższe] 1 poza- 
tem dwa odezyty. Organizacją zjazdu zaj- 
muje się prof. dr. Władysław Dziewulski, 


dyrektor obserwatorjum wileńskiego. 


Demenstracje bezrobatnych 
z powodu zamknięcia biada szybów. 


Jak donosi „Polonia. przed magistraten 
m. Dabrowy Górniczej powtórzyły się onegdaj 
demonstracje bezrobotnych, z pośród których 
policja. rosztowała kilkanaście osób. Równocze- 
śnie próbowano urządzić demonstracje przed 
urzędem gómiezym, jednak policja rozpońzia 
zbierające się grupy. W związku z temi qe- 
monstracjami, stan ochronny policji zostal 
wzmocniony. Zakaz wydobywania wegla z bic- 
daszybów, dotknął okolo 3 tys. ludzi, którzy 
utrzymywali się ze sprzedaży wydobytego w 
ten sposób węgla. Ciekawy jest również fakt 
nagłego w związku z tem podrożenia węgla 
w handlu detalicznym. 
————)0—— 


Waluty w obrotach prywatnych. 


Kraków, 25 sierpnia, Bank Polski placil za 
dolary w drobnych odcinkach 5.15 zł. w więk- 
szych 5.16 zł. Banki prywatne notowały po 
5.17 i pół w płaceniu i 5.19 i pół w sprzedaży. 
Marka niemiecka 192—194, Berlin 206—207 i 
pół, Londyn 26.35—26.45, Bolgja. 124—124.%5. 
Włochy 45.30——45.45, franc. 84.78— 
34.86. 


pw 


franki 


0 współpracę państw bałtyckich. 

Ryga, (PAT.) W środę 29 bm. rozpoczyna 
sie w Rydze konferencja przedstawicieli Łotwy, 
Litwy i Estonji w sprawie omówienia zasad 
stalej wspólpracy tych państw. Ze strony lo- 
tewskiej w konferencji weżmie udział sekretarz 
generalny MSZ. Munters, ze strony litewskiej 
'— b. poscł litewski w Rydze a obecny dyrek- 
itor departamentn politycznego Urbszys, ze 
'strony zaś Estonji — wiceminister Laretei. 


UDAREMNIONY ZAMACH 


NA FOCIĄG POSP. 

Dublin, (PAT.) Na krótko przed nadejściem 
na stację Currols Cross pociągu pospiesznego, 
zauważono brak w pewnem miejscu kawałka 
szyn. W ostatniej ehwili udało się zatrzymać 
pociąg į zapobiec w ten sposób groźnej kata- 
strofie, W miejscu tem przecięto również dru- 
ty telegraficzne i wyrwano słupy. 


ANTONI ROTHE 


Fabr 


yka świec kościelnych 
poleca 
znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879. 


Wzrost bandytyzmu w Ameryce. 


Nowy Jork, 25 sierpnia. W ostatnich cza- 
sach daje się zauważyć zastraszający wzrost 
bandytyzmu w Stanach Zjednoczonych. Niema 
Prawie dnia aby nie dokonano mniej lub więcej 
zichwałego napadu bandyckiego. Wczoraj za- 
faaino znów trzy wypadki napadów. 
„Btuler w stanie Pensylwanja 3 uzbrojonych 
„bandytów napadło na autobus pocztowy. Lu- 
F ich padło 50 tysięcy dolarów w gotówce. 
ito dokonaniu napadu bandyci zbiegli. W Ro- 
E (Georgia) napadło 5 uzbrojonych bandytów 
jęz WOŹżnych bankowych i zrabowala im 9 
plecy dolarów. Bandytom udało się zbiec. — 

Clevelanq 4 uzbrojonych bandytów napa- 
na szofera, którego obezwładniło i zrada- 
0 auto wraz z ładunkiem towaru wartości 
tysięcy dolarów. Także i w tym wypadku 
ndytom udało się zbiec bez śladu. 
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Maniicstacja „wierności Niemiec 


Berlin, 25 sierpnia, W Koblencji odbędzie 
się jutro w niedzielę olbrzymia manifestacja 
wierności dla Zagłębia Saary. Do miasta cały 
dzień napiywają tłumy ludności z Saary i z 
różnych stron Niemiec. Podczas manitestacji 
przemawiać będzie Hitler į von Papen a poza 
tem szereg innych dygnitarzy hitlerowskich. 
Całe miasto udekorowane jest flagami į ziele- 
nią. Dwieście pociągów nadzwyczajnych przy- 
wiezie uczestników manifestacji z różnych 
stron Niemiec, Ze wszystkich nawet najdal. 
szych zakątków Niemiec napływają telegramy 
z zapewnieniem wierności dla Saary, która 


„jest niemiecką i niemiecką pozostanie“. Te- | 


NARODU" z dnia 26-go sierpnia 103: 


— — ha. e A > 


Sir at: 


-as am a 


cownikéw ulogaja także pogorszeniu. a mia- 


Prosimy wystrzegać się 
naśladownictw ! 


poco mzmii. _y 


dia Zagłębia Saary“. 


8 a 18 nad miejscowością Ehrenbreitstein k, 
Roblencji oraz w  dziesięcio-kilometrowym 


nawieje renta siarcza przyslucgiwałaby do- 
piero po 
w przyszłości zaś po 15 latach uhezpiecze- 
nia. (obeenie po 5 latach) i osiągnięciu 65 


10 latach t zw. ekspektatywy, 


roku życia oraz stwierdzonej niezdolności 


qdo pracy. 


Renty na wypadek niezdolności da pra- 


cy (inwalidztwa pracy) przysługiwalyby do- 
pioro w razie utraty conajmniej Th procent 
zdolności (obeenie powyżei 50 procent). 


W zakresie ubezpieczenia chorobowega 


projekt przewiduje zniesienie lecznictwa sa- 
natoryjnego. Ponadio w szeregu wypadków 
w razie choroby dopłacać bedzie pracownik 
i pracodawca. 


W dalszym ciągu projekt przewiduje znie- 
sienje doiycitczasowego systemu zgłoszej nu. 
bezpieczonych do ubezpieczalni į zmienia sy- 


stem ściągania składek. 


Składki opłacać bedzie pracodawca przez 
nalepienie odpowiednich marek na specjalnych 
książeczkach, które otrzymają wszyscy uhez- 
pieczeni. Marki te zakupywać będzie praco- 
dawca w odpowiednich urzędach. Za nalepia- 
nie marek w odpowiedniej wysokości odpowia 
dać będzie zarówno pracodawca jak i pra- 
cownik. 

Samorząd instytucji 


ubezpieczeń  spolecz- 


pręmieniu.. Zakaz ten stoi w związku z zapo-|nych przewidziany ustawami, chociaż od wie- 


wiedzianą na dzień jutrzejszy manifestaci 


ją podjlu lat nie wykonywany, ma być ustawowo eal- 


hasłem „wierności Zaglębia Saary”, Jux wia-|kowicie zniesieny. Na czele ubczpieczalni stać 


domo w uroczystości tei weźmie udział również |ma. dyrektor 


kanclerz Hitler 


Aby nie doniósł prawdy. 


Paryż, 25 serpnia, (PAT). „Echo de Paris“ 
podaje, iż ambasador lizeszy w Paryża zako- 
munikował, że nie może udzielić wizy na wjazd 


do Niemiec współpracownkowi tego dziennika, 


szezony bedzie jedynie do komisji 


przez Prezydenta 
społeczny dopu 
rowizyjnej 
i specjalnych komisy; opinjodawczych. 


18 proc. płac na ubeznieczenia. 

Warszawa, 25. 8. (Telef.) Projekt relormy 
ubezpieczeń społecznych przewiduje łączną 
składkę za wszystkie rodzaje ubezpieczeń, 


mianowany 
Rzeczypospolitej, Czynnik 


legrawiy te wręczone będą podczas jutrzejszych | który miał w niedzielę udać się (b Koblencji | pierą wynosić będzie 10 proc. plae. Składka 


uroczystości — Hitlerowi. Dziesięć tysięcy go- 
lebi pocztowych wypuszczonych bedzie z Ko- 
błencji, celem rozniesienia po całym kraju wie 
ści o rozpoczęciu obckodu. Stare twierdze w 
okolicy hędą iluminowane Oguiami sztucznemi. 

Eerlin, (PAT), Ministerstwo lotnicowa Rze- 
szy zakazało dokonywania wszelkich  przelo- 
tów w nadchodząca niedzielę pomiędzy godziną 


Gzy istotnie nowe 


na uroczystości na rzecz Zaglębia Saary Za- 
rządzenie to nie jest skierowane przeciwka 
losohie korespondenta, lecz przeciwko dzienni- 


przeciwko temu upośledzeniu dziencika i zapy- 
tuje, czy dokuczliwości, na jakie sobie pozwa. 
ja rząd kanclerza Hitllera w stosunku do prasy 
zagranicznej, będą przyjmowane biernie, 


kredyty dla Niemiec 


w Ameryce i Anglji? 


Londyn, 25 sierpnia. (PAT). „Daily Ex. 


według „Daily Express" — Federal Reserve 


powyższa będzie uiszczana w połowie przez 
pracodawcę i pracownika, Ponadto ustalona 
będzie dedatkowa oplata od pracodawców w 


RE: a agii A czyj =: i A 3 „ a 
kowi, „Echo de Paris“ protestuje energicznie | razie nieszczęśliwego wynadku pracownika w 


wysokości rocznej skladki, 


Konsul francuski u uwięzionych 
dyrektorów. 


Warszawa, 25 sierpnia, (Telef) Za zezwale: 
niem sędziego do spraw szczególnej wagi De- 
manta odbyło się wezotaj w więzieniu moko- 
towskiem półgodzinne widzenie pełniącego 09O 
wiązki generalnego francuskiego w Polsce p. 
Try'a z aresztowanymi dyrektorami francu- 
skimi zakładów żyrardowskich  Verme:scnem 


press“, donosi z Nowego „Jorku. że pomiędzy| Bank w Nowym Jorku, National City Bak iji Caent mapua Dee a ZRAZ 


bankami amerykańskiemi i angielskiemi odby 
wają się tajne narady w sprawie udzielenia Hi- 
tlerowi pożyczki, Mimo doznanych w Niem- 
czech doświadczeń, bankierzy amerykańscy są 
sklonni jakoby udzielić Niemcom nowego kre. 
dytu o ile przyjmą ono następujące warunki: 
1) na zabezpieczenie tych nowych kredytów 
Niemcy złożą wszystkie depozyty. posiadane 
poza granicami Niemiec, bądź w Wielkiej Bry. 
tanji, bądź w Ameryce. 

o Wzamian za nowe kredyty Niemcy zwol- 
nią z „zamrożenia niektóre kredyty z przed 
dwóch lat, 

3) uzyskane obecnie kredyty, a w każym 
razie znaczna ich część miałyby być zużyte W 
Ameryce na zakup surowców, których Niem- 
cy obeenie tak bardzo potrzebują, 

`  Bankami amerykańskiemi, które zaintereso 
wane są w powyższych pertraktacjach Są = 


== 


To nie suchy wykład kliniczny, to nie pate 
ca. dramatyczua całość wyjeta z życia. Z 
bicie serca wielkiego miasta, z jego pracą, 
necznych, barów, nocnych kabaretów, ulice 
tego wspaniałego filmu dźwiękowego. W arcy 
skich oraz lekarze specjaliści. Realizowa 
Jedyny tego rodzaju film dźwiekowy z pr 


dla wszystkich 


Dalsze szczegóły zmian 


Agencja „Press“ podaje szereg informa- 
cji o zamierzonej reformie ubezpieczeń Spo- 
łecznych. 

Projekt reformy przewiduje zmiany 74- 
sadnicze, likwidując szereg instytucyj I ogra" 
niezając szereg świadczeń. x 
Zlikwidowany ma być Zakład Ubezpie- 
czeń Pracowników Umysłowych, który Z0- 
stałby połączony z Zakładem Ubezpieczeń 
Robotniczych. Zlikwidowany ma hyć tów- 
nież Zakład Ubezpieczeń od Wypadków, 
przyczem projekt nie przewiduje istnienia 
Izby Ubezpieczeń Społecznych. 

System świadczeń i składek uległby rów” 


, KES E . 
nież gruntownej reformie. 


Qd środy dnia 15 b. m. w kinoteatrzae „SZTUKA 


bank Morgana. Sprawa tych kredytów przedy- 
skutowana została uprzednio przez dyrektora 
Federal Reserve Bauk w Nowym Torkn Harri- 
sona z gubernatorem banku angielskiego Nor- 
manem w czasie jego niedawnej podróży do 
Ameryki i w Ameryce samej. Powziecie decyzji 
w tej sprawie — twierdzi „Daty Express“ = 
uległo zwłoce z powodu dwóch głównych trud- 
ności. 1) badana jest obecnie kwestja, czy do 
Niemiec nie odnosi się ustawa amerykańska, 
wzbraninjaca udzielania pożyczek krajom, któ- 
lre okazaly się wobee Ameryki niewyplacalne, 
2) wielu Niemców zlikwidowało po objęciu 
władzy przez Hitlera znaczną cześć swych de- 
pozytów, trzymanych w Lowłynie i Nowymi 
Jorku i dziś wydaje sie watpliwem, czy Tider 
posiadałby możność dysponowania denozytami 


ve 
mysz 


DĄ 


dziego śledczego, 

W sądzie okręgowym w Warszawie znaj: 
dzie się niebawem kilka procesów o wymówie- 
uie pracy dyrektorom francuskim zakładów ży- 
rardowskich jak i sekretarce zakladów  żyrar- 
dowskich. Na ostatniem posiedzeniu gospodar» 
czem sądu okręgowego w Warszawie wyzaaczo 
no termin rozprawy hyłej sekretarki zakiadów 
żyrardowskich Frankowskiej, która domaga się 
odszkodowania za wymówienie jej posady po 
objęciu zakładów przez sekwestratorów sąilo- 
wych. Frankowska, która miała umowę z za- 
kiadami żyrardowskiemi z czasów urzędowania 
Kellera. domaga Się Odszkodowania w wyso. 
kości 1200 zł, Proces ten budzi wielkie zain- 
teresowanie w kolach prawniczych i rozpatry- 
wany będzie przez wydzial I, cywilny sądu 


niemieckiemi w Londynie i Nowym Jorku miu 
zanezpieczenie kredytów, 


Yi 
Film tem powinien zobaczyć każdy. Bzieło wysokiej kultury i nauki. Utrwn- 
łona na ekranie z przedriwnym realizmem tajemnica życia, 


WRÓG WE KRWI 


tyczne morulizatorstwo — to barwna emocjonują- 
sugpestywnego tła wrażeń wyrasta rzeczywistość, 
i jego pokusami, wir lokali zabawowych, sal ta- 


świetny reportaż artystyczno naukowy 

z dziedziny przeżyć Jndzkości, oparty 

na dokumentach pracy lekarskiej z dzie- 
dziny chorób wenerycznych. 


kanały, fabryki, laboratorja, to tło i atmosfera 


dziele tem bierze udział elita aktorów euronei- 
ł znany reżyser awangardy: WALTER RUTTMANN 
aktyki lekarskiej. Ceny miejsc popularne bez wyjątku 


0 


"7h r 


ubezpieczeń społecznych, 


b 


d 50 groszy, 


Obowiazkowi ubezpieczenia poilicgalrhy, 
jak już domeśliśmy, tylko osoby, których 
| płaca nie przekracza 500 zł. miesięcznie, 
przyczemn ta górna granica bylaby ruchoma 
i ustalana każdego roku przez ministra opie- 
ki społecznej. 

W ten sposób pracownik jednego rokn 
podlegałby ubezpieczeniu, a następnego był- 
by zwolniony od obowiązku ubezpieczenia. 

Renty wypadkowe ulegają poważnym 
zumaniejszeniom, a mianowicie przysługiwać 
będą tylko w wypadku niezdolności do pra- 
cy powyżej 50 procent (obecnie powyżej 
10 procent). 

Warunki uzyskania świadczeń przez pra- 


okręgowego w dniu 4 października, 


STANY ZJ. ZGŁGSIH.Y SIĘ DO ZAWODÓW 
BALONOWYCHI. 

Warszawa, 25. 8. (Telet) Do Warszawy 
nadeszło oficjalne zawiadomienie ze strony Sta 
nów Zjeduoczonych o wzięciu udziału w mię- 
dzynarcdowych zawodach balonowych, które 
rozpoczną się w stolicy 23 września, Ameryka 
wystąpi na tych zawodach z pelną załogą 
trzech balonów. 


Rozbudowa sieci telefonicznej, 

Warszawa, 25. 6. (Telef) Ministerstwo 
poczt j telegrafów realizuje pożyczkę angiel. 
ską, uzyskaną w roku ubiegłym na rozbudowę 
sieci telefonicznej w Polsce. Pożyczka wyno- 
siła 550.000 funtów szt, Z tego za 200.000 fun. 
tów dostarczone zostały materjały do automa- 
tyzacji sieci telefonicznej, W okresie do 1 sty- 
cznia cały szereg miast otrzyma automatyczne 
stacje telefoniczne, 8 września, nastąpi urucho- 
mienie stacji automatycznej w Flocku, w paź. 
dzierniku w Kielcach, w listopadzie w Przemy- 
slu i Toruniu, w grudniu w Grudziądzu. W ten 
sposób zostanie zautomatyzowanych kilkadzie. 
Siąt tysięcy telefonów, 


P. K. 0. OBNIŻYŁA STOPĘ PROCENTOWĄ. 

Warszawa, (PAT.) P. K. 0. obniżyła z dniem 
I września b. r. stopę redyskontową od Skia 
pu weksli na 4 i pół procent w stosunku ro- 
cznym, 

ZGON EMILA BOURGEOIS. 

Paryż, (PAT.) Ogłoszono tu wiadomość © 
zgonie wybitnego mczonego historyka Emila 
Bourgeois, profesora honorowego Sorbony i 
szkoły nauk politycznych, oraz członka aka- 
demji nauk politycznych i moralnych, 


Sr. 8. „GŁOÓŻ NARODU" 


= O O z m py 


TENNESSEE "NOW a E 


Najwyższe odznaczenie na Wystawach w Katowicach I Radomiu. 


z dnia 25-go sierpnia 1934 


paw w Polsce 


j Skład Aparatów i Przyborów Kościelnych 
Pr. Kopaczyński | Ska 


Pracownia: 


| Sklep: | 
Telefon 134-65. 


Kraków, ul. Bracka 2. | for 123-30. | 


osiada na składzie wielki wybór materjałów na SZTANDARY, | 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, U Hu 
m. 


z erńbfematami Organizacyj Wojskowych, Legjonowych, 
Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p. 


POLTI 


FAR SAD LÓD M M MI 


R. KOWALSK 
KRAKOW, UL. WISŁNA L. 8. 


meleca znane z trwałości 
krzvw” 


ześciopokcjowe — 'HĄ 
pełnokomfortowe mie-' [9 
szkanie za umiarkowanym 
E | czynszem. Krowoderska 7 
F do wynajecia. 


BR e raana dla: [Ą 
, córeczki będzie wy- 
godny tapczan ze schow- 
kiem na pościel od Dem-i § 
bińskiego, Kraków, św.! 

Marka, narożnik Florjań-; $ 
skiej 26. Polecz: salony, $ 
kanapki-łożka, kluby, oto-, 


| 
IE 
1 


Piótna lniane j bawełniane obrusy, ręczniki. 
AO Em o m 


ścierki, sienpiki. perkale, xefirv. — Koce 


kołdry. kavy, fartuszki i czepki. peńczechy. 


FE te tdry 
skarpetki, krawaty, kołnierze. — Bielizna męs- aN MA TERJ LZ 
ka i damska, trykotowa i wełniana. — Bar- __ BLOWE. 
chanv, flanele, baje. — Klasztorne chustki - Wszelkie — 
wełniane. kaszmirowe. włóczkowe. gy 4 

Bagaty wybór! Cany wyjątkowo niskie. P PW) „ przybory szkoli 38 K 
ofh Koszule maskie wedlug miary. — "EW yje winy La i POCD 4 i 
LE = - : Tes r za poleca: 


WITRAŻE i OSZKŁENIA W GŁOWIU 


do zł. 25.— mefr kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW i OSZHLEN 
S. G. ŻELENSKI 


Kraków, Aleja iirasińskiege 23. Tel. 106-18 


(dom własny). 
przyjmuie również reparacje ! OGROWY. 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelaxne 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


i gałanterji 


Michał Słomiany 
Kraków, 
ul. Sławkowska 24, 


Podziękowanie. 
Bielsko, d. 22. 8. 34. 


Do 
Fortenian i i qe Otwześiańsiej Sótziei „MARD“ 
w Poznaniu. 
iub pianino 
kupię gotówką 


w każdej miejscowości 
Podać markę, długość — 
stan i cenę kryzysową. 


zę Sacz 1. 


= Skrytka pocztowa 140 pocztowa 140. 


mainusi Niemczyk. którą wkrótce po prze- 
słaniu metryki śmierci otrzymałem, skła- 
dam gorące podziękowanie Szan. Zarządo- 
wi Spółdzielni „Wiano*. 

Oświadczam. równocześnie, że będę po- 
lecał zawsze i wszędzie każdemu wstępo- 
wanie do tak solidnej pod każdym wzgłę- 
dem Instytucji, która prawdziwie po 


8 ®! UR - 


|. 
5 |Skład papierulk 


ZNAKOMITĄ CEGŁĄ 
<enialni w Zielonkach 


rurami kamionkowemi 
Fabryki Marywi: w Yacdioraiu, 


©© 
PŁYTY PIEKARSKIE 


i wszelkie wyroby szamotowe 


naliepszej Jakości 


z fabryki Marywii w Radomiu. 


pod Krakowem. 


- | Maturyczne i dokształcające kursy 


| EDS 
| 
| 


KRAKOW, UL, STUDENCKA 41/1 


przygołownjące w drodze korespondencji, zapo- 

mocą przystępnie i wyczerpująco, opracowa- 

nych skryptów, programów i miesięcznych 

tematów oraz na lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, 


MAMMA przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny 
1934/35 I to na: 
1) Kurs maturyczny gimnazjum. 
a 2) Kurs maturyczny półroczny repe- 
tytoryjny 
| 3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
klas gimnazjalnych. 
4) Kursniższy zzakresu 4-ch klas gimn. 
5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech* 


CENTRALNE BIURA FABRYK 


w Zielonkach, w Radomiu i Suchedniowie 


Kraków, Basztowa i/. 


Telefon Nr. 112-49, 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyj" 

nych otrzymują eo miesiac, prócz materjału 

naukowego, tematy z 6-ciu głównyci przed- 

miotów do opracowania. Nadto obowiązkowe 

koliokwja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 
roku szkolnego postępy uczniów. 


Qsłaty h. niskie. Prospókty darmo, 


7 Żona PA A a "WREN TI) Wykładają wybitne siły fachowe. 
A aca „2: © GERED © |© CRD O Geene | © © 
= EOS 7 zamsarunie: Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
oR o | 
$ ES |- - 
Ogłoszenia zwy! | za wiersz milimetrowy . . 20 gr $: - Drobne ze 
Nadesłane š U = . E0 B 
Komunikaty po nice , ź . 60 z 5 
o ZZ 


Za otrzymaną zapomogę po śp. mojej 


anea omen Ke in RR A FE Sam eaan aiia 
| awca za „Głos Naroda“ Skę z ogr, odpow. K.iłoleksa, Redaktor REG Dr Józet Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" nod zarz R, Perka 
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[ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Grand Prix Rzym 1926 


Złoty medal Gniezno 1925, Złety medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1928 
Złoty medal Wilno 1923. złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 
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Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Bialej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich łyczo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo- 
łów kilkndzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwany pod 
gwarancją czystej harmonii do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony, 
przemontowuje stara systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukcje żelazne zastępujące cal- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


U Ks. GADOWSKIEGO 
iBocimia) 
za gotówkę nabyć można: 


Katechizm Wgkszy (wyd. 6-te ulepszone) za 
3.30, Katechizm Mały za 1.50, Wyciąg z kate- 
chlzmu za 0.60, Dzieje Bibl. za 2.40, Mała Bi- 
blijka za 1.90, "Krótka Historia “Kest za 1.00. 
Nauka Kościoła 1.50, Katechezy Biblijne 3.00, 
Szkice Katechcz 5.00, Psychologia wychowaw- 
cza 3.00, Egzorty 4.50, Dobry Pasterz, modli- j 
tewnik od zł. 0.60. 


Przy zamówieniach pomad 80 zł., płatnych 
z góry, rabat 10%% i wolne porto. 


ZAKŁAD 


i r swoim 
K an aaa A WITRAZOWO - SZKLARSKI 
© |J eszcze raz składam serdeczne „Bóg zapłać”. 
Z poważaniem 
(—) Jakób Niemczyk 
Bielsko pl. Dunajewskiego 3. 


JAN KUSIAK 


Kraków, ulica Św. Jana 39. 


wykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 


Selidmie i tanio. 


Spłaty ratalne, Spłaty ratalne. 


Lokalu większego 


na cele pomieszczenia 


| Stowarzyszenia w centrum Krakowa 


poszukuje się natychmiast. 


Zgłoszenia do Administracji „Głosu Naro- 
du* pod „Lokal dla Stowarzyszenia* 


Wycawniciwa 
palskiej Agencji Teleśraiicznej 


Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. 15.— 
Życie Gospodarcze Polski w wykresach zł. 15— 
Podział Administracyjny Państwa zł. 
Skorowidz kompstencyj teryt. władz pań- 
stwowych i samorządowych ma te- 


renie Warszawy Zh 250 
Wykaz zniżek konwencyjnych eła zł 1.50 
ras a-Rek lama zł 5— 
Prawo o stowarzyszeniach zł —.50 


Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i wy- 
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Mini- 
| strów do nabycia w Oddziale P. A. T, Kraków 
ulica Mikołajska 32. 


DOOR EZ DOZ 
|inne --=suij 

wyraz. . w « 10 gr. 

Układ tabelaryczny © 500, o] 

Ogłoszenia zamiejscowe o 308, drożej. 


Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proa, 


a do 238 „Głosu Narodu" 


Kraków, 26 sierpnia 1934 r. | 
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wychodzi w niedziele jako hez platny dodatek 
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pi. e LALA 


Neta kampania dr. Górki prze- 
ciw Sienkiewiczowi i jego powieści hi- 
storycznej „Ogniem i mieczem“ miaia 
jedną — nierrzewidzianą z pewnością 
przez tegoż dobrą stronę. 

Historycy nasi. zwalczając błędne 
tezy dr. Górki i wytykając mu grube 
nieścisłości i błędy historyczne, -— 
zabrali się z zapałem do wertowan:a 
starych źródeł i rękopisów — i przy 
tei sposobności odnależł. nie jeden nie- 
znany dotychczas, lub nie wyzyskaińty 
należycie szczegół. 

LL AR * 

Tak właśnie rzecz się ma z niezna- 
nym bohaterem z pod Zbaraża. Krzy- 
sztofem Stapkowskim, o którym szereg 
interesujących, autentycznych informa- 
eyi podaje Zygmunt Lasocki w swej 
świeżo wydanej broszurce *) 

Krzysztot Stapkowski pochodził z 
zamożnej rodziny, osiadłej na terenie 
województwa ruskiego. Nazwisko to 
spotykamy po raz pierwszy w polo- 
wie XVI. wieku w ziemi przemyskiej. 

Zadzierzysta to była szlachta. Oj- 
ciec Krzysztofa. Jan, miał w roku 1620 
sprawę w lwowskinr urzędzie grodz- 
kim o „raptus puellae*. Sprawę ga~- 
dłowa, — szlo bowiem o porwanie 
panny Eufemii Świrskiej z domu jej ojca 
w Podliskach. Sprawa jednak nie p3- 
ciągneła żadnych groźniejszych fna- 
stępstw dla pana Jana. 

Wkrótce potem tenże sam 
grodzki rozpatrywał sprawę ieimość 
Eufemii, wówczas już małżonki Stap- 
kowskiego, wytoczoną iei przez niejaką 
Annę Rogowską. W wyniku jakichś niz- 
Porozumień, energiczna pani Eufemia 
kazała rozłożyć na ziemi swą adwer- 
Sarkę | w obecności swego męża, D9 
podniesieniu sukni, niemiłosiernie ʻa 
obila, 

Rogowska po wyleczeniu się sama 
Osobiście wniosła skargę, przyczem — 
jak podają akta grodzkie — „osteń- 
dit in corpore suo videlicet in terg? 
multa vulnera“, 

Jednym z synów tei krewkiej pary 
był właśnie Krzysztof Stapkowski. 

Krzysztof ożenił się z Maryną Sza!- 
dyrowską, wdową po Stefanie Posts- 
łowskim, dziedziczką po zmarłym swymi 
rodzicu, Andrzeju Szandyrowskim (pi- 
Sał się także Szandarowski'm), znacz- 
nych włości w wojew. bracławskiein. 
Ta, za silną namową męża, który pra- 
a Ba: „Sie w inne okolice r 
dac e póniąc nadciągającą Inż 
bra w B acką — sprzedała swoje do- 

racławskiem. 

użył n o kaltych i sę c 
sztunków”. nek na kupno „różnych ry- 
Część złożył do przecho- 
wania w SEZ dac miejscu Gdy Się 
. Poczeły walki Iż0n- 

6 wyprawił z Kozakami. małż 
do ks. Wiśniowieckiego 


urząd 


w) Zysm 
ter z po 
tładem 


boha- 
Na- 


unt Lasocki. 
1 Zbarażą, 


aUiora,, 


Nieznany 
— Kraków 1931, 


wojewody ruskiego, sam zaś wyruszył 
na wyprawę przeciwko Kozakom. W 
czasie „cexspedyciey pilawieckiei' mai- 
żonka p. Stapkowskiego zaginęła. 

Jego zaś spotykamy w roku 1649 
jako rotmistrza chorągwi tatar. ks. Je- 
remiego Wiśniowieckiego w oblężonym 
Zbarażu. Tu powierzono mu nadzwy- 
czaj trudną i niebezpieczną misję prze- 
darcia się przez pierścień woilsk k9- 
zackich i tatarskich. otaczających ze 
wszech stron obóz zbaraski, dla zawia- 
domienja króla o nader ciężkiem poło- 
żeniu oblężonych i domagania się od 
niego iaknajiszybszej odsieczy. 


Już kilku wysłanników wyruszyło 
było przed nim ze Zbaraża. nie było 
jednak żadnej wiadomości, by który- 


kolwiek z nich doszedł do obozu kró- 
lewskiego. Ks. Jeremi wysłał ich był 
pięciu przed Stąpkowskim. O schwy- 
taniu i ścięciu jednego z nich przez Ko- 
zaków doniósł ironicznie Chmielnicki xs. 
Wiśniowieckiemu. Losy innego opisał 
sekretarz królewski Kuszewicz: był io 
czerniec prawosławny, którego Kozacy 
schwytali wyłupili mu oczy, poobcinak 
ręce i zadali wiele innych ran, a po- 
tem „na despekt* odesłali go do Lwo. 
wa. Również i regimentarze wysłali 
trzech wysłanników. Z nich jedynie to- 
warzysz pancerny Skrzetuski dota:l 
inż był do króla, a czem jednak nie 
wiedziano w obozie zbaraskim, gdzie 
głód i brak amunicji groziły katastrofą 
już w najbliższym czasie. 


* . 
+ 


O wyprawie Stapkowskiego piszą 
stosunkowo dość liczne Źródła: W 
Diariuszu oblężenia Zbaraża zapisana 
pod datą 11 sierpnia 1649 roku, iż, pa 
tajnej naradzie regimentarzy z ks, Wi- 
śniowieckim, wyprawiono do króla z 
listami rotmistrza Tatarów tegoż księ- 
cia, Stapkowskiego który przeprawitw- 
szy się przez staw wraz z kozakiein 
i dwoma Tatarami swoiei chorągw:, 
przy pomocy Bożej, szczęśliwie prze- 
dostał się przez wojska nieprzyjaciel- 
skie, O przybyciu zaś „odważnego żo!- 
nierza” Stapkowskiego, po ciężkich 
przejściach, do obozu królewskiego. z 
wiadomościami o greżnem położen'u 
oblężonych, pisze „Diarius Expeditiey 
Zborowskiey“. / 

Spotkanie Stapkowskiega przez krá- 
ła opisuje Kochowski: „Król spotkał w 


drodze Stapkowskiexo. który od Reg'-- 


mentarzy zesłany z pod Zbaraża w 
ostatniej potrzebie po sukurs, z wielką 
odwagą i rezolucją czółnem się przez 
staw przewiózł, w nocy w trzcinie se- 
dząc. w dzień w chrustach czołgał się 
manowcami przebieral sie, w błocie t*- 


piąc sie, nieprzyjacielskie przebył stra- 


że, że prawdziwą relacja czynił. twarz 
świadkiem była chuda. blada i mizerne. 
Co król av liście wyczytał, to z oblicza 
wszyscy wyrozumieli*. 

O tem przybyciu Stapkowskiego, 
rotmistrza ks. Wiśniowieckiego, do o- 
bozu królewskiego wspomina również 


Pastorius, jedyne źródło. które wymie- 
nia równocześnie obu wysłanników 32- 
blężonego Zbaraża, Skrzetuskiego i 
Stapkowskiego. gdyż inne źródła współ 
czesne piszą albo o jednym. albo o dru- 
gim. 

Tak Skrzetuski. jak i Sfapkowsyi 
przekradali się widocznie jedyną nio- 
żliwa drogą przez staw zbaraski, a na- 
stępnie rzeczką Gniezną (HMnizna). 

Czyn Stapkowskiego nagrodził Ja? 
Kazimierz przywilejem z daty 18 gri- 
dnia 1650: Uwzględniając długoletnie 
zasługi Krzystoła Stapkowskiego. rot- 
mistrza pod znakami Jeremiego ks. Wi- 
Śniowieckiego, a w szczególności naj- 
świeższe z okazji oblężenia Zbaraża, 
zezwolił król, aby prawo do dożywocia 
ha wsiach Nowystaw i Czestynie, na- 
leżących do starostwa  kamioneckiezo 
(Kamionka Strumiłowa). tudzież do 
inłyna zwanego Krzywoleskim, przy- 
sługujące Zofii z Pałuszyc, rozszerzoan 
także na iei obecnego małżonka, tegoż 
Krzysztofa Stapkowskiego. 

Dowiadujemy się z tego przywileju. 
iż nasz Zbarażczyk ożenił się powtó:- 


tie z. oea z  Pałuszyc Pa- 
ską. Była ona wdową po Sı- 
muelu Głluzickim i posiadała, oczy- 


wiście po nim, dożywotnio wspomniau? 
królewszczyzny. Prócz królewszczyzn: 
wziął Stapkowski za małżonką dwie 
pasierhice, córki jej z pierwszego mal- 
żeństwa, z któremi miał później różne 


. kłopoty. 
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Gdy przyszła zawierucha szwedzka. 
wyruszył pan Krzysztof, podówczas rot 
mistrz Jego Królewskiej Mości. w poe 
Zdóbzł sobie nowe uznanie królewsk'2. 

Pózniejsze akta wspominają o za- 
targach Stapkowskiego z Samuelem 
Gruja, znanym również z męstwa of- 
cerem. który porwał był jego starszą 
pasierbicę, Katarzynę Gluzicką, 

i + 

W tym samym czasie spadł na p. 
Krzysztofa większy może ieszcze cios 
Ziawiła się pierwsza iego małżonka. 
Zaskarżyła go o cudzołóstwo. („adulte- 
riuni“, była to raczej bigamia) i zażą- 
dała zwrotu swojego majątku, którego 
wartość podała na wcale wysoką, jak 
na owe czasy, kwotę 40 tysięcy zło- 
tych. Rozżałona małżonka twierdziła 
że mąż się wcale a nią nie troszczył, 
gdy się dostała w ręce nieprzyjacia:s- 
kie po „porażce Pilawieckiej*, — tak 
jakgdyby .to było możliwem w tym za: 
lewie kozackim i tatarskim kogoś od- 
szukać na Ukrainie lub może na Kry- 
mie. Jak się owa sprawa małżeńska 
zakończyła, nie uwidoczniono w aK- 
tach lwowskich. Ciągnęła się ona za- 
pewne — jak zwykle — latami. 

Tymczasem rotmistrz tapkowsyi 
zginął. Ostatnią wzmiankę o Stapkow - 
skim. jako żyjącym. spotykamy w liz- 
cu 1663 roku. gdy protestuje przeciw- 
ko Cetnerowi, kasztelanicowi halickiemu, 
iż ten, w przechodzie ze swoją chorą- 
gwią przez Świrz, zarekwirokał bez- 


ŁOSU NARODU” 


prawnie dwa konie Stapkowskiego, war 
tości 600 zl, a sprzeciwiającą się temu 
bezprawinu pasierbicę  Stapkowskiezu, 
pannę Konstancię Gluzicką, przez trzy 
dni więził. sługę zaś jego, szlachcica 
Łęskiego, poranit. Z zapisku w aktach 
grodzkich lwowskich z dnia 12 lipca 
1668 dowiadujemy się. że Anna z Ja- 
roszewskich. wdowa po Janie Demb- 
kowskim _ wicerotmistrzu chorągwi 
Krzysztofa Stapkowskiego, pokwitowa- 
ła Zofię z Pałuskich, wdowę po tymże 
Krzysztofie Stapkowskim, rotmistrzu 
J. KM, z odbioru delii koloru winnego 
(pasowego), podbitego rysiami, którą 
nieboszczyk jei małżonek pozostawił 
był u Stapkowskiego. Być może. że tak 
rotmistrz Stłapkowski, jak i jego pod- 
komendny zginęli podczas walk, iakie 
się toczyły na jesień roku 1667 z po- 
hańcami. 

Pióro znakomitego pisarza nie Opto» 
mieniło sławą pamięci Krzysztofa Stap- 
kowskiego, tak jak się to stało z Skrze- 

| tuskifn. Czyn jego z czasów oblężenia 
Zbaraża nie przeszedł do wiadomości 
ogółu. Przeciwnie znalazł się historyk, 
który wszelkiej zasługi mu zaprzeczył. 

A przecież zasłużył Krzysztof Stap- 
kowski, pomimo błędów swoich. swoją 
ofiarną, a tak niebezpieczną wyprawą 
ze Zbaraża, dla ratowania znajdujących 
się w naiwiększei opresii obrońców, t- 
dzież męstwem okazanem w długolet- 
niej służbie wojennej dla Ojczyzny, na 
wdzięczne wspomnienie. 

* a ki TA 

Wszystkie te szczegóły, zebrane 
skrzętnie przez Z. Lasockiego, a oparte 
na autentycznym materiale. nie pozo- 
stawiają żadnej watpliwości co do fak- 
tu przedarcia się Krzysztofa Stapkow- 
skiego ze Zbaraża do obozu królew- 
skiego. 

Dr. Górka. któremu znane były dwa 
naiważnieisze źródła historyczne, "a 
których opiera się i Lasocki, 
słynnej swej broszurze „Ogniem i 
mieczem, a rzeczywistość historyczna“ 
twierdzi kategorycznie. że „wymien'o- 
nv w diarium zbaraskim pod datą 118 
1649 Stapkowski i jego dwai Tatarz*. 
według wszelkich danych nigdy nie 
wyszli”. 

Widzimy więc. konkluduje Lasocki, 
że dr. Górka niedokładnie badał źró- 
dła, które się odnoszą do faktu, jaki 
opisuje — jest ich bowiem znacznie wię- 
cej. aniżeli te, które podał — a z tych 
które badał. wyciagnał wnioski wręcz 
sprzeczne z tem co zawierają, i napi- 
sat nieprawdę, krzywdząc pamięć dziel- 
nego i zasłużonego Żołnierza.  (kr.) 
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Wpływ Lydów na masonerje i iek 


„Masonerja jest 
&ka, której hisiorja, 
i hasła, oraz nauki 
początku do końca." 

Rabin Krajowy Dr, Izak M. 

„Israelite of America“ z 3, 8, 


instytucją żydow- 
stopnie, godności 
są żydowskie, od 


Wise, 
1855. 

Cytat ten jasno przedstawia i charak- 
teryzuie istotę rzeczy — o której bedzie 
mowa. Udział Żydów w masonerii i to 
udział kierowniczy. został stwierdzony 
z całą pewnością. Żydzi rozprószeni po 
całym Świecie — przedstawiaja zaledwie 
1 proc. całej ludzkości i pomimo tego po- 
trafili zachować swoia odrębność raso- 
wą. tworząc silną kastę. która wywiera 
wpływ na losy państw i ich polityke, 
oraz stara się opanować władzę nad ca- 
łvm Światem. Nierna chyba iednego pań- 
stwa w Europie lub za occanem. w któ- 


remby Żydzi nie zasiadali w rządzie, ie- 
żeli nie jawnie, to ukryci czw to pod 
zmienionem nazwiskiem, czy to pod 


zmianą wiary (zmiana taka o ile istnicie, 
to zrobioną iest w interesie). Tak zwani 
kryptożydzi. są nawet gorsi od Żydów 
jawnych, bo nie zwracają na siebie 
uwagi. 

Dziwnym wydać się może fakt. że 
Żydzi pomimo rozprószenia po całym 
Świecie, zachowali swoją odrębność kas- 
tową i rasową. dziwnym się może wy“ 
dać, ale tylko temu, kto nie poznał du- 
szy żydowskiej. żydowskiei etyki i hi- 
storii; temu, kto te rzeczy poznał, fakt 
ten przestaje być dziwnym. 

Żydzi uważają się za „naród wybra- 
ny“, który ma za zadanie podbić cały 
Świat, ujarzmić i rzucić sobie pod nogi. 

Żaden Żyd nigdy nie zapomina o tem, 
że jest Żydem. a wszystkich nie-ży dów 
uważa za zwierzęta. By iednak zacho- 
wać Swą spoistość pomimo rozprószenia 
po całym Świecie, musi istnieć jakaś 
władza żydowska — kierownicza, która 
nadaje ton całcj tej rasie. 

Taka pierwszą władzą żydowską. sto- 
jącą na straży swoiego ludu na całym 
Świecie, był „Synhedryn* (Svnhedrion) 
m= inaczej rada. kapłanów (rabinów). 
składająca się z 71 członków z prze- 
wodniczącym na czele. Svnhedryn spra” 
wował władze nad całem Żydostwem, 
nie był on ciałem wybieralnem .ani de- 
mokratycznem, nie był odpowiedzialnym 
przed narodem. 

Władzę swa czerpał sam ze siebie, 
bo czytamy w żydowskiei encyklopedii: 

„Synhedryn prawdopodobnie sam 
unbie nadawał władzę, ponieważ skła- 


dał się z najwybitniejszych członków 
rodzin  arystokratycznych i kaplań. 
skich, 


= 


5 

Synh. oficialnie przestał istuieć z 1 
padkiecm państwa żydowskiego w r. 70, 
fakty iednak wskazują, że egzystował on 
w dalszym ciągu, aż do IV. w. w takiej 
formie, w jakiej go przedstawiłem: póź- 
niej ustrój synhedrynu zmienił sie o tyle, 
że kierownicy jego zostali podzieleni na 
"Komitety, zależnie od kraju lub od za- 
kresu Spraw, któremi kierują. 

Od najstarszych czasów odbywały 
sie i odbywają ziazdy wszechświalowe 
Żydów. ze wszystkich kraijów, nie na” 
leży jednak przypuszczać, że nczestricw 
rych zjazdów należą do wewnętrznego 
koła svnhedryvnu, są oni tylko agentami 
i refereutami z poszczególnych krajów, 
władzę zaś posiada grupa rabinów. ina- 
jącą do rozporządzenia finansierę ŻY” 
doscska. oraz „sztab generalny". loże 
masońskie. Maszynerjia żydowskiego 
rządu wszechświatowego, funkcionuic 
„Wez zarzutu. Każdy Żyd jest przekonany. 
Że posiada najlepszą religię, naiwyższu 

_ moralność. najcenniejsze hasła społeczne 
if p. Każdy Żyd wierzy w swe nad- 
człowieczeństwo”, i każdy Żwd podpo“ 
rzadkowuie się swej ukrytej władzy. 

Żyd, zamieszkujący którykolwiek kraj. 
„nważa tuzieraców za swoich wrogów, 
zie jedynym celem jest wywyższanie 
„w jakikolwiek sposób swego żydostwa, 
oraz wydobycie iak najwiekszych zy- 
 sków z nifżydów. To też niewidzialny 
rząd żydowski. iego polityka w stosunku 
do przyszłości, nie natrafia na żadne 
trudności ze strony Żydów. Każdy Żyd. 
choćby najbiedniejszy i niewykształcony, 
zdaje sobie sprawę z tego. że jest człon- 
kiem „iedneto narodu —- narodu wybra- 
lego”. że obowiązkiem jego jest narodo” 

wi temu pomagać. 
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Nie łatwo jest zapanować nad świa- 
tem. I proc. całci ludzkości, która trudne 
zadanie ma przed sohą, zadanie to jed- 
nak w hwiej części już spełniła. 

Finansiera świata prawie zupełnie w 
rękach żydowskich. Bv jednak mieć 
wpływ na losy państw, by kierować ich 
ruchem politycznym. Żydzi stworzyli 
masonerię. Finansicra żydowska, maso- 
verja i prasa (która też w większości o- 
panowaną jest przez Żydów). to broń, 
którą Żydzi maia zawojować świat cały. 

Trudno w artykule przedstawić ge- 
nezę ruchu masońskiego, zaznaczyć tvl- 
ko należy. że wyszedł on od źydostwa. 
Mógłby ktoś postawić zarzut, że w 
pierwszych lożach masońskich niema 
Żydów, Zyd więc nie sa twórcami wol- 
nomularstwa. Prawda iest, że w pierw” 
szych lożach Żydów niema lub są ukryci. 
ale niezapominać należy, że Żydzi robotę 
Swą wykonują zawsze za czyjemiś ple- 
cyma, lubią strzelać z za płotu. 

Zresztą wytworzenie masonerji.przez 


nich wartości z tego względu, że trudniej. 
byłoby im uzyskać wpływ na rządy po” 
szczególnych państw, oraz zwróciliby u- 
wagę całego świata na sichie, który wy” 
stąpiłby napewno przeciwko nim. a wfe- 
dy cały plan spaliłby na panewce. 
Dlatego też użyli do tej roboty „go” 
jów”. omamiaiąc ich z gruntu fałszywe- 
mi hasłami, brzmiącemi jednak szczytnie 
i mającemi na pozór doniosłe cele ogól- 
no-ludzkie. Posłuchaimy, co Żydzi sami 
o tem mówią: 


„..goje zapisują się do lóż, jedni po- 
wodowani cickawością, lub też nadzie- 
ją dorwania się tą drogą do godności 
. społecznych. Nie wzbraniamy im tego 
powodzenia, by korzystać z powstałej 
ua tem tle zarozumiałośeci 1 przekona». 
nia o wartości własnej, dzieki czemu Ju 
dzie ci przyjmują bezkrytycznie-. nasze 
proljekiv, Nie wyobrażacie sobie- np 
wet, jak łatwo najrozurinicjszych go- 
jów doprowadzić do nieświadomej na- 
iwności, o ile przekonani są o. warta- 
ści własnej, a. jednocześnie. 
przy pomocy najmniriszego niepowo- 
dzenia, bodajby braku oklasków: op- 
hawić ich newności siehie i 


Choroby zakaźne 


Wśród licznych wydawnictw Sekre- 
tarjatu Ligi Narodów na specjalną uwz- 
ę zasługuie „Przegląd Epidemiologicz- 
ny“, zawierający dane co do rozpo- 
wszechnienia i nasilenia chorób zakaź- 
nych na całym świecie. 

Z wydawnictwa tego dowiaditiemy 
się, że właściwie niema takiej chorobv 
akaźnei, której ognisko zupełnieby wy- 
sło. Wszystkie epidemie srożą się 
stale w tej czy innej części Świata, a 
tylko olbrzymim postępom hygienv ma- 
my do zawdzięczenia. że epidemie te nie 
rozmiarów 


z 


przybierałą katastrofalnych 
i mogą być zlokalizowane. 


Tak więc statystyka za pierwszy 
kwartał bieżącego roku wykazuje prze- 
dewszystkiem Indie. jako stałe ognisko 
najgroźniejszych epidemij : dżumy 
(58523 wypadków), cholery (19650 wy- 
padków) i ospy (80914 wypadków), — 
przyczem iiczba zachorowań na ospę 
znacznie się zwiększyła. : 


Europa wolną iest od cholery; nato- 
miast wypadki dżumy notowano spori- 
dyczuie na.Azorach i we Francji (8 wv- 
padków). dokąd przyw'eczono.ją z Da- 
lekiego Wschodu. 


Co się tyczy ospy, to największe na- 
|. tei choroby zanotowano w Por- 
ugalii (279 wypadków). — nie są rów- 
nież wolne od ospy Anglia i Hiszpani). 
W Polsce zanotowano jeden wypadek 
ospy w lutym. a drugi w maju br, 


Spośród chorób zakaźnych w Polsce 
największe nasilenie wykazuja* błonica, 
dur brzuszny i dur plamisty. 


Surogaty chininy 


Na podstawie ankiety, przeprowa- 
dzonej w 65 krajach, stwierdzonem zo- 
stało, że roczne zapotrzebowanie chini- 
ny dla zwalczania 


Żydów samych nie przedstawiałoby: dkr ko 


jak tahin, 


doprowA- » 


Krótkie wiadówkóści lekarskie 


| 


zimnicy- wynosi, © 


KOS LITERACKO - NAUKOWY 


dzić do zupełnej uległości, skoro za. 
pównić im tylko nowe powodzenie, O 
ile nasi lekeoeważą niej owodzenie. bvle 
przeprowadzić tylko plan dany, o tyle 
goje gotowi są zaniedbać wszelkie plany 
dla ełlwilowego powodzenia, Ta psv- 
chologja gajów. ułatwia nam znacznie 
zadanie kierowania nimi“ Protokoły 
inędrców Svonu), 


Również dokładnie poznajemy cele 
masoństwa z 11 protokołu M. S.. z któ- 


udział w niej 


towego. którego zaufani 
wszystkich lożacji, 
wiskacl. 

Naiwiększe skupienia: żydów w lożach 
masońskich znałdujemy, poza Ameryka, 
w Austrii, gdzie wielkim mistrzeni wie- 
deńskiej masonerii jest Ryszard Schłe- 
zinger, wielcy mistrzowie deputowanych 
Adolf Kapr alik, Robert Pelzer i Fryc 
Walker, wielcy sekretarze L. Fleischer. 


zasiadają we 
na naczelnych stańo” 
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i pokonaniu wszystkich potęgi, Czy war 
to wspominać, jak dlugo oczekiwać bę- 
dą. tego. zwrotu? W jakimże innym ce- 
lu wvmyśliliśmy i narzuciliśmy gojom 
całą tę politykę. nie dając iur možno- 
ści zbadania jej treści. jeżeli nie w tym 
żeby drogą okólną osiągnąć to. co jest 
prosią drogą niedosięgłe dla naszego 
rozhrószonego plemienia,“ 
-«Fo więę jest głównym celem maso- 
| nerji-i dlatego właśnie została stworzo” 
na. ażeby przy pomocy „gojów“ zdobyć 
drogą okólna to. co iest prostą droga 
niedosięgłe, ti. panowame żydostwa nad 
Światem, 

Masoneria więc icst politycznym or- 
ganem wykonawczym żydowskiego tru” 
stu finansiery Światowci, jest decydują- 
cem narzędziem politycznem żydowskie” 
co narodu, rozprószonezo po całej ziemi. 

Znaiduje to potwierdzenie w uchwale 
konwentu loży ..Wielkiego Wschodu Pa- 
ryża“ (Grand Orient de Paris), która de- 
putowanym, należącym do łoży. naka- 
zuje: 

„Wszyscy mężowie. 
ją jakiś urząd publiczny, mają się pod- 
dać dyktatowi tajnych przywódećw ży. 

=.qdowstwa świata, bo oni to dają lożom 
wólnomularskim swe polecenia co do 
zachowania się ich we wszystkich waż- 
nych sprawach życia narodowego,* 


którzy piastu- 


* - Masonórid we wszystkich krajach za” 
puściła swe macki. we wszystkich: pań- 
stwach kulturalnych pamuie prawie nieo“ 
graniczony absolutyzm żydostwa świa- 


1,387.400 kg.. — podczas gdy Światowa 
produkcja chininy zdoła pokryć zaled- 


wie połowę tego zapotrzebowania. 


D'atego Liga Ochrony zdrowia pod- 
jęła badania nad całym szeregiem Su- 
rogatów chininy, zdolnych zastąpić t) 
specyficzne lekarstwo. ladnym zZ takici 
preparatów, wyprodukowanych synte- 
tycznie, jest t zw. „plazmochina”. 

Środek ten okazał się znacznie sil- 
niejszym i skuteczniejszym od chinin 
a wielką jego zaletą jest, że nie wywo- 
tuie tych przykrych ubocznych obja- 
wów. jak zaburzenia wzrokowe i słu- 
chowe, szum w uszach, itp, występują - 
cych zawsze przy zażywaniu większej 
ości chininy. 


Drugim skutecznym: rodica sto- 
sowanym z powodzeniem zwłaszcza w 
wypadkach „febry tropikalnej, jest 
„atebrina”, produkt niemiecki. Kombi- 
nacia atebriny plazmochiny w działan u 
swem leczniczem przewyższa”: znacznie 

chininę. 


Puder przyczyną Śmierci 
dziecka 


W lwowskiej klinice chorób -dziecię- 
cych zanotowano w styczniu br. wyjąt- 
kowy wypadek śmierci. 12-miesięcznego 
dziecka, które udusiło się skutkiem w2- 
tchnięcia znacznej ilości pudru. Gdy 
mianowicie dziecko po codziennej ką- 
pieli zaczęło płakać, — matka dała mu 
do zabawy pudełko z pudrem, poczelja 
oddaliła się celem- przygotowania it- 
branka. Nagle dziecko -poczęło gwałto- 
wnie kaszleć. Jak się pokazało, połknę!2 
ono znaczniejszą ilość pudru, który przy 
oddychaniu dostał sie do tchawicy i do 
płuc. powlekając ie warstwą  klaiste:! 
i powodując wkońcu uduszenie. 

: (R.) 


Okoliczność stwierdzającą, że naczel- 
ne stanowiska w masonerii obsadzone są 
przez Zydów. pozwała poznać ogromną 
potege i wpływ. jakie żwdsstwo wywie” 
ra na wszystkie państwado m 

Ruchu masońskiego."lekGeważyć - nie 
można, potrzeba i nuisi się stworzyć 
ruch przeciwstawiony wólómiłarstwiu. 
Włochy pierwsze ruch taki stworzyły — 
faszyzni jest takim antidotum przeciw- 
masońskiem. jest on zarazem nailepszym 
dowodem konieczności zwalczania ma“ 
soństwa ze stanowiska polityki narodó” 
weil, co potwierdza również włoska usta” 
wa przeciwmasońska, Chociaż maso” 
neria: jako reakcię przeciw temu ogło* 
siła w prasie oświadczenie, że: „„Musso” 
lini jest w błędzie. jeśliby mniemał, że 
ten akt terroru (ust. przeciwmasońska) 
(uśmierci we` Włoszech Sztukę Królew* 
ską” („Wiener Freimauer-Zcitung* Nr. 
516 z sierpnia 1925). Mussolini nie ulakł 
się ukrytej groźby i plan swój przepro” 
wadza bardzo dokładnie. 

'Fłem tego poczucia sity, jaką wyka” 
zmia masoni. iest to. że finansiera Świata 
prawie cała jest w ich rękach. dzięki 
czemu mogą przeprowadzić to, co tylko 
clica. W urzędowem ogłoszeniu Wielkiej 
loży Paryża. czytamy: „Bracia pozwól- 
cie sobie obwieścić. iż spodziewamy się, 
że masońeria dokona rewolucii między” 
' narodowej“, żydostwo i rewolucja, są 
pojęciami tak bliskiemi., jak bliskiemi po~- 
jeciami jest Zydostwa 1 masoneria. ho 
nietylko na czele lóż stoją przeważnie 
Żydzi, ale nawet rytuał masoński jest 
wybitnie żydowski. 

W książeczce p. t. „Stimmen aus dem 
Osten*, napisanci przez hamburskiego 
rabina G. Saloma, na str, 106—108, czy» 
tamy: 

„Dlaczego w masońskim całym ry. 
tuale niema ani śladu kościelnego 
chrześcijaństwa? Dlaczego imienia ! 
Chrystusa nie wymienia się ani ra 
czy to w przysiędze Czy to w modlit- 
wie, którą odmawiają masoni w czu. 
sie otwarcia loży? Dlaczego masoni li- 
czą nie od narodzenia Chrystusa, lecz 
od początku świata jak żydzi. Dlacze- 
go niema masonerja żadnego symbolu 
chrześcijańskiego?'*, 

Argumenty, które przytoczyłem, wy” 
imownie świadczą o roli, jaką Żydzi od- 
grywają w masonerii, oraz o jej celach. 
Jeżeli chodzi o rozpotwszechnienie i li- 
czebność lóż masońskich. to na podsta- 
wie kalendarza wolnomularskiego z roku 
1926. wydanego przez Dr. Zeichela w 
Lipsku. cyfrowo przedstawia się maso” 
neria następująco (w okrągłych liczbach) 
28.000 lóż masońskich z ogólną liczbą 
„braci* 3.860.000. z czego na Europę przy- 
pada 8.800 lóż i 580.000 członków. W Pol- 
sce mamy 15 lóż. 

Cała masoneria dzieli się na dwa za- 
sadnicze odłamy. a to na: „Wielka Lo” 
za“ i „Wielki Wschód”; w Polsce są 
ekspozytury i Wielkiej Loży i Wielkiego 
Wschodu. Poszczególne loże łaczą sie 
w wieksze związki, jak np. „Związek 
wielkich 1óż niemieckich”. „Miedzynaro- 
dowy związek Masoński"' i t. d. 

Jedną z najpoteżnieiszych lóż jest lo” 
ża wyłącznie żydowska pod nazwą „Uni- 
ted Order B'nej B'rith“, założona w Sta- 
nach Zjedn. przez Żyda H. “Jonesa, 
w r. 1842. Obecnie posiada ta loża swoje 
filie w „Europie, 

Masoneria odbywa bardzo często 
kongresy wszechświatowe, na których 
omawiane są różne sprawy i na których 
ważą się losy państw. Jeżeli chodzi o 
inasonerję polską, to jak wspomniałem —= 
w Polsce jest 15 lóż, omówieniem któ- 
rych zajmę się osobno. 


pa- 


Siin P 
Pea trzema niespełna miesiącaini 
(7 czerwca) -minęło równo 440 lat od 
słynnego w historii naszej kultury, a W 
szczególności w historji geografii, — dnia 
podziału Świata. W czerwcu bowiem 
1494 roku dwory hiszpański i portugalski 
za pośrednictwem swych pełnomocni- 
ków: dyplomatów i uczonych geogra” 
fów i fachowców sztuki żeglarskiej za- 
warły traktat, przeprowadzający ścisłe 
rozgraniczenie ster podbojów i wply- 
wów hiszpańskich (ściślej mówiąc — ka- 
stylskiej) i portugalskich na morzach i lą- 
dach zarówno świeżo odkrytych i zdo- 
bytych, jak i tych, które dopiero miały 
być odkryte i zdobyte w przyszłości. } 

Jeszcze bardziej jednak ciekawym i 
znamiennym od powyższego układu był 
podział świata,między siery podbojów i 
wpływów tychże państw, dokonany 
przez papieża Aleksandra VI Borgia stym 
ną bullą z dnia 9 maia 1403 rokn. Za- 
równo sam fakt autorytatywnego roz 
strzygnięcia sprawy par excellence poli- 
tycznej i gospodarczej przez najwyższą 
powagę moralną chrześcijaństwa, jak i 
sposób, zapomocą którego rozstrzygnię” 
cie to dokonane zostało. — efektowny 
gest z kategorii tych, o których namięć 
nigdy w historii nie zaginie (w rodzaju 
rozcięcia węzła gordyjskiego przez Ale- 
ksandra, zachowania się Mariusza na 
ruinach Kartaginy czy sądu Salomona) 
— z wszechmiar na najżywszą zasługują 
"uwagę. 

Druga połowa w. XV-go w dziejach 
rozszerzenia horyzontu wiedzy Europy 
o świecie wyróżnia się licznemi, donios- 
łemi, a niesłychanie odległemi, a zuchwa” 
łemi (iak na owe czasy) podróżami Por- 
tugalczyków wzdłuż brzegów Afryki. 
W XV-tem stuleciu światem dla Euro" 
pejczyka była, poza Europą sama, Afry* 
ka północna (na wschodzie Egipt i Etjo” 
pia — Abissynja, na zachodzie brzegi 
|mauretańskie aż do przyladka Boiadotr — 
26 st. szer. półn.), Azja przednia i słabo 
iprzedstawiane sobie i geograficznie fał- 
|szywie umiejscowione kraie indyjskie, 
‘Chiny (Kathay) i wyspa Zipangu (Ja- 
ponja). Ko: 
Na północy, poza Isłandia, wiedziano 
jeszcze gdzieniedzie o Grenlandii i La” 
bradorze, pamięć jednak odkryć wikin- 
gów normandzkich w tych zach.-półn. 
stronach zaginęła iuż wtedy niemal zu” 
„pełnie. i > 

Ambicią ł marzeniem panujących, 
"wielkich kupców, misjonarzy i żeglarzy 
było odnalezienie drogi morskiei na nai- 
dalszy wschód. do uchodzących za fan- 
tastycznie bogate — Indyi, Chin i Zipan- 
gu, morska ta droga bowiem była nie- 
,zbędna naskutek szykan i prześladowań, 
|Z jakiemi spotykali się udający na ów 
przebogaty wschód drogą lądową Euro- 
 pejczycy — ze strony muzułmanów. 

Poszukiwaniem tej właśnie drogi Są 
bodróże Portugalczyków w w. XV.. po- 
dróże, których owocem było zetknięcie 
* > Europejczyków ze światem równiko- 
wym i zaprzeczenie przez rzeczywistość 
błędnego mniemania, od czasów staro” 
,żytności pokutującego, że pod zwrotni- 
"kami nie istnieje wcale życie, inż nie- 
jtylko zwierzęce, ale i roślinne. Podróże 
[te chwałą nieśmiertelności okryły imio” 
Ina księcia-infanta (następcę tronu) Hen- 
jryka Żeglarza. który choć osobiście w 
żadnej podróży nie wziął udziału, przez 
długie lata był inicjatorem 1 duszą 
wszystkich przedsięwzięć, wypraw. Od” 
'kryć, a obok niego i tuż za nim — imio- 
na Gila Fannesa, który żeby przebłagać 
zagniewanego nań słusznie księcia, przy” 
rzekł, że albo opłynie przylądek Boja- 
dor, albo nigdy nie wróci. — opłynał i 
wrócił; Alfonsa Gonsaleza „Nuna Tristao. 
Dionizego Diaza (on to pierwszy ujrzał 
zielenią pokryte i buinem pierwotnem 
zyciem kipiące, lasy zwrotnikowe), 
i Dioga Cao, nądewszystko zaś — Bartło- 
„mieja Diaza, który w r. 1487 dosięgnał 
Południowego krańca Afryki. nadaląc 

znajdujecemu się tam przyladkowi na” 
pł „Przylądka Burz”, nazwe te jednak 
gas Sp II zmienił na „Przylądek Dobrej 
Ind dei", uważając, że połowa drogi do 
y1 Jest już zrobiona. 
więj.„KOŃCU w. XV jest Portngalia nai 
Fo” Dotęgą morską i pierwszą po” 
aczką kolonij w nowoodkrytych kra- 
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jach — wszystkie swe odkrycia i pod- 
boje uprawomocniła. uzyskując odpo- 
wiednie papieskie bulle, 

Poiędze jednak Portugalczyków jec- 
szcze w tym samym XV wieku zadany 
był cios dotkliwy: plan odnalezienia dro~ 
gi morskici do Indyj w kierunku zachod- 
nim nie został wprawdzie zrealizowany, 
próba jednak realizacji, dokonana przez 
genialnego żeglarza Kolumba. a pod fla 
gą Kastylii wzhogaciła tę ostatnią © no- 
we posiadłości w t. zw. Nowynt Swit- 
cie — posiadłości, których ogrom trzcha 
było sobie uzmysławiać długie lata i lat 
dziesiątki. 

Najnowsze badania historyczne zbija- 
ia miemal zupełnie popularna tradvcię © 
nieuctwie, glupocie i bezmyślności prze” 
ciwników planu Kolumba w porównaniu 
z jego geniuszem, jego świallyni i wiel- 
kiry umysłem i olbrzymią wiedzą. 


W świetle tych badań Kolumb ukazuje 
się nam, jako ciasny doktryner-fanatyk, 
który miał takie szczeście, jakie rzadko 
stawało się czyimś udziałem w historii. 
Pomysł dostania się do Indyf, nłynac 
wciąż na zachód, nie był wyłącznie je” 
zo pomysłem. — ima więc Kolumb prze- 
dewszystkiem zasługę, jako nie cofający 
Się przed niczem. odważny wykonawca 
przedsięwziecia istotnie, jak na owe cza- 
sy, szalonego. 

Chodziło o to, że Kolumh odległości 
miedzy Europą a Azją w kierunku za” 
chodnim na podstawie mylnych pomia- 
rów geograficzno-matematycznych obli" 
czył w ten sposób, że przedstawiała mu 
się ona dwa razy mniejszą, niż była w 
rzeczywistości. Tymczasem niektórzy 


Anglicy niezawsze dobrze umieją 
historię, ale trzeba powiedzieć, że są w 
niej zakochani. A  przedewszystkiem 
przemawiają do nich sławne postacie 
przeszłości, około których wieki wytwo” 
rzyły legendę. Lubią też malownicze 
stroje historyczne i lubią się w nie prze- 
bierać. Stąd skłonność do t, z. pazeants 
ti. widowisk, odtwarzających sceny, 
niekoniecznie z dziejów, ale z życia po- 


staci, które z nich są znane. Į Anglicy 
lubią wiązać te widowiska z 
wościami i ich tradycją. 


miejsco” 

Ciepłe źródła lecznicze w Buxton w 
hrabstwie Derby byly znane już w XVI 
w. Gdy Maria Stuart jako więzień swej 
„angielskiej siostry“ Elżbiety pozosta- 
wała pod nadzorem hr. Shrewsbury, do 
którego należało Buxston pozwalano 
iej kilkakrotnie wyjeżdżać do s=ch wód. 
Czuła się tu nailepiei. 

Ostatni pobyt nieszczęśliwej królo- 
wej trwał od połowy czerwca do końca 
lipca 1584. Istnieje list jej do francuskie= 
go ambasadora, datowany „Bouxtons, 
7 lipca 1584“, a pisany w starym zamku 
tamtejszym. 

„Nie do wiary" — pisze 
„jak ta kuracja uspokoiła moje nerwy 
i wysuszyła w mojem ciele wodniste 
humory, któremi wskutek słabego zdro- 
wia tak obficie było wypełnione”. 

Nadszedł czas wyjazdu. Królowa 


Marija. —4 


| zpośród uczonycii jego oponentów właś- 
nie na podstawie ścisłych dochodzeń 
nauki podawali w wątpliwość tę zbyt 
małą długość drogi. T właściwie racię 
inieli oni. i zdaje się nie ulegać wątpli* 
wości. że gdyby Kolumb wiedział, jaka 
iest odległość istotna, nigdyby nie odwa- 
żył się na zrealizowanie swego planu. 

Swą wiełką sławę i szczęścia za- 
wdzięcza samej naturze. która w poło” 
wie drogi zachodniej między Europą, a 
Azją rzuciła kontynent. nieznany zupeł- 
nie staremu świalu — kontynent, który 
i Kolumbowi (trwal w tem złudzeniu aż 
do Śmierci), i początkowo wszystkim 
wydawał ste Azja, w czem widziano 
triumf koncepcii Kolumbwy a pognębienie 
iego przeciwników. 

W każdym razie. korona kastylska 
stała się panią olbrzymich. a jak nieba- 
wen się okazało — bogatych w nie” 


|zmierne zasoby złota —— posiadłości. 
| Sukcesy hiszpańskie nie musiały, rzecz 
| zrozumiała, budzić zachwytów ze strony 


portugalskiej, toteż zaostrzyłv się po“ 
ważnie stosunki kastylsko-portugalskie, 
przyczem Portugalia  niedwuznacznie 
dawała do zrozumienia, że całą swą po” 
tęgę morską wykorzysta w celu prze- 
szkadzagia Hiszpanom ich akcji odkryw- 
czej i kolonizatorskiej. Groził wybuch 
wojny, na lądzie jednak połączone unią 
osobistą monarchów (Ferdynanda i Iza- 
bel) — państwa hiszpańskie: Aragon i 
Kastylia były silniejsze, nie okazała się 
więc Portugalja zbyt skłonną do roz- 
prawy zbrojnej, Hiszpania zaś, chcąc 
w opinii powszechnej zyskać równe 
z Portugalią prawa do odkryć i zdoby- 
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Marja Stuart u wód 


przeczuwała, że ogląda Buxton i piit 
jego wody po raz ostatni. Nad jej głową 
gromadziły się czarne chmury. Z pod 
nadzoru łagodnego, i szlachetnego hra- 
biego Shrewsbury miała przejść pod 
straż surowego purytanina Sir Amyasa 
Pauleta, zamienić Sheffield Castle, 
Wingfield Manor na zamek Fotherinzg" 
hay. Może zresztą Marja przewidywała 
już swój tragiczny koniee, 

Była to kobieta o bardzo wysokiem 
wykształceniu i o znacznych zdolnoś- 
ciach poetyckich. Jej francuskie wiersze 
są dość znane. Umiała jednak pisać i ła- 
cińskie. W dzień odjazdu wycięła dia- 
mentem na oknie swei sypialni w starym 
zamkı następujący dwuwiersz: 

Fuxtona, calidae celebrahere 

nomine tymphae, 

Forte mihi posthac non adeunda, vale, 


(Żegnaj mi „Buxton, sławione z po- 
wodu ciepłych zdroiów. Može już nigdy 
nie bedę mogła cię nirzeć.) s 

Į nie ujrzała już Maria pieknei mîci- 
scowości. W dwa lata później w dolnci 
sali zamku w Fotheringhay spadła jej 
głowa pod mieczem katowskim. 

W roku bieżącym nadeszła 350-rocz- 
nica rozstania się nieszczęśliwej 2 Bux” 
ton. Uczciły jej pamięć uczenice katolic” 
kiej szkoły pod wezwaniem Św. Anny, 
odbywając rodzaj proeesii W historycz= 

nych strojach. W. T. 
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wschodnią. Gdzie powiewała niegdyś 
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czy zamorskich, zwróciła się do papłeża 
z prośbą o potwierdzenie jej tego prawa. 

Portugalia przystała na tego rodzaju 
rozwiązanie sprawy, musiała zresztą 
przystać, choćby i nie chciała, — iej bo- 
wiem prawo do odkrytych i podbitych 
terytorjów również opierało się na bul- 
lach papieskich — nie uznając więc au- 
torytetu Stolicy Apostolskiej odnośnie 
sprawy posiadłości hiszpańskich, auto” 
matycznie traciłaby prawo do opierania 
swego stanu posiadania na autorytecie 
papieskim. 

Według tradycji historyczneł, miał 
papież Aleksander VI( gdy doń zwrócili” 
się królestwo hispańscy i Emanuel por- 
tugalski, wziąć mapę kuli ziemskiej i 
efektownym gestem przeprowadzić linie 
graniczną od bieguna do bieguna. decy- 
dując, że morza i kraje na zachód od tej 
linii są i będą własnością hiszpańską, a 
na wschód — portugalską. Linia papieża 
Aleksandra VT szła wzdłuż połndnika, 
odlezłego o 100 mil hiszpańskich na za” 
chód od wysp Azorów. 

Obydwa zainteresowane państwa zgo- 


) 


dziły się zasadniczo na przyjęcie decyzlł 
papieskiej, Portugalja jednak uważała sie 
nieco skrzywdzoną, tak, że po długich 
targach 7 czerwca 1494 r. ustalono nową 
linie graniczną („raja“), opartą na de- 
cyzji papieskiej, lecz przesuniętą na za” 
chód na korzyść Portugalii, a to w ten 
sposób, że rozgraniczenie sier umiesz= 
czone było nie w odległości 100 mil od 
Azorów, ale 370 leguas czyli 1380 mil. 
W ten sposób Portugalii przypadła il 
część lądu w Nowym Świecie, odkryta 
wprawdzie dopiero w r. 1500. iedno- 
cześnie niemal przez Hiszpanów (Ho~ 
jeda) i Portugalczyków (Cabral), zgóry 
jednak przeznaczona ostateczną redak- 
cią papieskiej decyzji podziału światu — 
na posiadłość portugalską, jedyną po- 
siadłość tego kraju w Ameryce — Bra” 


rl 

W r. 1498 Portugalczycy osiągnęli 
wreszcie wymarzony cel: Vasco de Ga" 
ma dotarł do Indyj drogą wschodnią 
dookoła Afryki, drogą zachodnią dopły= 
nał do brzegów Azii, czyli że zrealizo” 
wał marzenie Kolumba — Portugalczyk 
również, ale w hiszpańskiej służbie por 
zostający, Magellan (właściwie Magal- 
haens), którego eskadra dokonała pierw* 
szej podróży dookoła świata (1519—1522) 

Dziś nic już nie pozostało z praw hisz= 
pańskich do panowania nad zachodnią 
świata, a portugalskich nad ' 
flaga portugalska, dziś powiewa brytyi- 
ska, holenderska, francuska i tylko An" 
gola, Mozambik i małe wysepki w Afry= 
ce, a Goa i Makao — w Azji, pozostały 
ostatniemi śladami dawnej potęgi. 

Wszystkie zaś kolonie hiszpańskie 
albo oderwały się od metropolii i ogto- 
siły niepodległość, albo też wpadły w 
obce ręce. 

Minęło jednak 400 lat prawie i zno” 
wu dwa państwa zwróciły się do papie” 
ża (Leona XII. jako do naiwyższego 
autorytetn. bv rozstrzygnął, do kogo 
mają należeć wyspy Karolińskie na Ocea- 
nji. Państwami temi były Hiszpania 4 
Niemcy. Papież rozstrzygnął sprawę na 
rzecz protestanckich Niemiec — cały 
świat przejął się podziwem i szacunkiem 
dla wspaniałej bezstronności najwyższe” 
go autorytetu moralnego w chrześcijań= 


stwie, 
TEODOR PARNICKI. 
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Stosunek portretów Matejkido postaci w jego „obrazach historycznych“. — Ich wartości iwady. 
podobieństwa. — Sądy współczesnych. 


Probiem 


W latach, kiedy sztuka Matejki do- 
chodzi do najwyższego rozkwitu, kiedy 
wielki artysta zdążył olbrzymia potęgą 
swej indywidualności przytłoczyć swo- 
ich współczesnych, 
myslami i sercami, występując w całyni 
rynsztunku genialnego wizjonera prze- 
szłoaści, dramaturga i romantyka, — po- 
jawią się u Tego równolegle do t. 
„malarstwa historycznego“, które oczy- 
wiście niewyczerpuje i nieokreśla zu- 
pelnie tego fenomenu artystycznego na 
niwie polskiej sztuki, także portret czło- 
wieka, kóry w jego twórczości zajmuje 
wcale poważne stanowisko. 

Jest rzeczą nader ciekawą. że ten 
tragiczny, pesymistyczny, a natchniony 
opowiadacz przeszłości narodu, tak 
wspaniały i niezwykle sugestywny w 
swych kreaciach takiego Skargi, Hoziu: 
sza, Batorego. Possewina, Władyić, 
Cypriana, czy Naszczokina, Wernyhary, 
Zygmunta I, Stańczyka, Bezimienteg, 
| Witolda czy Ulrycha. oraz całej masy 
innych niezrównanych postaci rycer- 
skich i pacholęcych, przepełniających 
owe dzieła historyczne, — pozostał w 
portretach poszczególnych współcze- 
snych mu osobistości daleko w tyle z2- 
równo pod względem siły ich formalne- 
go kształtowania, jak i poręgi psycholo- 
gicznej interpretacji. Nie znaczy to jed- 
nak bynajmniej, aby i na tem polu Ma- 
tejiko nie osiągnał także wybitnych re- 
zultatów. Wobec ekspresji jego niektó- 
rych portretów podobne dzieła nietylko 
dawniejszych, ale i współczesnych mu 
malarzy polskich, wydają się być spo- 
kojmemi twarzami o cechach równow «- 
gi form, specyficznej dyskercji barwy 
i ciszy malarskiego modelunku, 

Jeśli przypatrzymy się galerii pov- 
tretów Matejki jak n. p. portrełowi Se- 
rafińskiego, wspartego szerokim gestem 
a krawędź stołu i podnoszacemu ku gó- 
rze okoloną bujnym zarostem głowę 
wieszcza, — hr. Moszyńskiego, siedzą - 
cego w niedbałej, swobodnej pozie, jak- 
hy rozrzuconej w różnych kierunkacn 
po powierzchni, płótna, — Szajskiego, 
rozpartego szeroko w krześle w nagłymi 
kontrapostowym ruchu, przypominają- 
cym poruszenie „Mojżesza Michała 
Anioła, wyniosłemu egocentrycznenu! 
przedstawieniu hr. Adamowej Potockiej, 
ograniczonemu  ekspresyjnie kształto- 
wanym konturem. dyhamicznemu 
przedstawieniu hr. Alfredowej Potos- 
kiej czy wreszcie „Autoportretowi* o 
wizjonerkichh oczach. kryjącemu pod 
pozornym spokojem jakąś nerwową dy- 
mamikę siły i potęgi ducha, — cała róż- 
nica temperamentu,  Światopoglądów 
oraz odrębnych wartości pomiędzy nim, 

la innymi przedstawicielami współcze- 
| samego malarstwa portretowego, przeja- 
[i 


Zw, 


wi sienam w zupełności. Postacie Mı- 

tejki, jakby wtłoczone w ramy płócien, 
(zdają się w nich nie mieścić, przełamu- 
jąc tła siłą i ruchem swych form. ud- 
rzając iakoby brakiem organizacji kipią- 
cego i tętniącego w obrębie ich struk- 
tury fizycznej życia. 

„Myśl Matejki — pisze Witkiewicz 
= rozsadzała spółnię jego koncepcii 
malarskiej z drugiej strony malarz gna- 
Hy pasią widzenia iaknajdoskonalszego, 
 wgryzał się w szczegóły plastyczne “< 
brazu i rozbiiał myś! zasadniczą na mnó- 
ian drobnych wniosków."*) W portre- 


s St, Witikewicz: „Matejko“, Łwćw 
11912, str, 71 . f 
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wstrząsnąć ich u- 


cie Matejki, tak jak i w jego dziełach 
historycznych, brak niestety, mimo pə- 
tężnych niekiedy zalet, tej zimnej orgz-, 
nizącii środków. formalnych i nalaz- 
skich, które widzimy wszędzie u na- 
wybitniejszych przedstawicieli tego r)- 
dzajn sztuki, jak Henryk Rodakowski, 
Leon Kapliński, lub Andrzej Grabowski, 
a którzy wobec kreacyj wielkiego mi- 
strza, czynią swemi pracami wrażenie 
klasycznego spokoju. A jednak portr>t 
Matejki nie jest jedynie rezultatem po- 


zytywnego, realistycznego śŚwiatopo- 


glądu. Zacnadzi tedy pytanie, w jaki 
sposób ustoSimkowuje się ten artysta 


do pozuljącego mu człowieka - model, 
w jaki sposób działa na niego ów czło- 
wiek sweimni indywiduałnemi cechaini 
psychiki i charakteru, — w jakim wresz- 
cie stopniu wprowadza w swyni portr- 
cie wewnętrzne Życie osoby partyeto; 
waneci, tego zbiornika duchowej energii. 

Witkiewicz w swojem zuakomitem 
studjum o Matejce, mówiąc ogólnie o 
jcgo dziełach powiada o specialnej ra- 
sie ludzi przez niego stworzonej, rase 
przepojonej „jakimś fatalistycznym tri- 
gizmem, głębokiemi uczuciami i namię:- 
nościami, oraz niesłychanie silnem ni- 
pięciem psychicznem, ludźmi potężny- 
mi i nadzwyczainymi', portrety zaś jego 
sprowadza również częściowo do tw- 
rów tejże rasy, stworzonej przez Ma- 
tejsc, z pominięciem w wielkiej mierze 
cech indywidualnych modeli, na któ- 
rych uniesiony temperalnentem malarz, 
wytłaczał silne znamię swojego we- 
wnętrziego Świata uczuć. „Wszystke 
one — pisze — wyrażają bardziej Ma- 
tejkę, niż tych, których mają przedsta- 
wiać.) s ” 

Trudno nie przyznać Witkiewiczowi 
trąiności obserwacji. Niemal wszystkie 
portrety twórcy „(irunwałdu*, bez róż- 
nicy płci i wieku, zbliżają się do sieb'e 
jakimś wspólnym rysem, pokrewny:n 
typem ludzi, z jakiegoś innego, a wspól- 
nego im wszystkim Świata uczuć i, nr- 
nio całego realizmu traktowania, są czę- 
ściowo jakoby wyrzucone z realnego 
Świata w jakąś obcą mu, nierealną, ms- 
tafizyczną sferę. I mimo, że prawie każ- 
dy z portretów Matejki z osobna, dzia- 
ła na widza niezwykle przekonywuią- 
co, — to jednak zestawione w szereg są 
one niezbitom dowodem, że artysta nie 
potrafił, czy też nie chciał podporzad- 
kować się cechom  indywidualnyra 
swych modeli, lecz przygniatał je po- 
tęgą swojego własnego, indywidualne- 
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go „ja“, tworząc ideał nie pewnego p3- 
szczególnego człowieka ale człowieka 
wogóle, będącego częściową 1nalerjai:- 
zacią jexo własnych wewnętrznych ten- 
lencyj uczuciowych. 

Portrety Rodakowskiego, Kapliń- 
skiego, lub Grabowskiego, to wszystko 
ludzie o różnych charakterach i rozima- 
ilych przekrojach psychicznych. Niema 
w nich wprawdzie — pomijając różnice 
w artystycznym  Światopoglądzie, —- 
owego wielkiego napięcia energii życi- 
wci i pewnej specylicznej zaświatowo- 
ci spojrzenia, przy jakiejś 
ekspresii ruchu, który cechuje tak czę- 
Sto portrety Matejki. Arystokratyczny 
światopogląd w portretach Rodakow- 
skiego, czy też mieszczański u Grabow- 
skiego, nic przeszkadza im stworzyć 
galerii odrębnych charakterów, nie kre- 
pując zbytnio ich umiejętności wczuca 
się w każdą poszczególną duchowość 
i przedstawiania poprzez obiektywizu 
form myślącego i czującego ciała, jako 
w wielkiej mierze produktu podłoża i 
rozwoju danego człowieka. 

Rozważania powyższe prowadzą 
nas jednocześnie do postawienia sobie 
pytania co do rozwiązania przez Malej- 
kę problemu podobieństwa. Problem 
podobieństwa portretowego — według 
zdania Waectzolda — jest osobliwym 
wypadkiem ogólnego zagadnienia w dą- 
żeniu do prawdy natury, — należy zaś 
przez nie rozumieć związek naszego 
życia wyobrażni, fundamentalny stos- 
nek pomiędzy treściami Świadomości, 
stosunek, który nieda się bliżej zde- 
finjiować, lecz da się tylko wykazać ^ 
przeżyciu”) Podobieństwem w portre- 
cie — mówiąc królko — będzie się na- 
zywał stosunek treści dzieła sztuki, do 
treści pozaartystyczuei rzeczywistości 
Znalezienie podobieństwa w portreciz, 
będzie nietylko przedstawieniem podob- 
nego fizycznego czlowieka lecz pozna- 
niem również jego niezmiennej.  poje- 
dynczej osobowości. Tedy  paralelizni 
form ziawiskowych w naturze i sztuce, 
jest głównym warunkiem estetycznego 
oddziaływania portretu, a będzie ono 
dopiero wtedy mogło być rozwiązane, 
jeśli będzie utrzymane w pewnei śred- 
niej strefie, obejmujące jego wartości. 

Już Stanisław Tarnowski w swem 
dziele o Matejce, powiada o jego por- 
tretach, że wydobywa się z nich poza 
tendenciami dekoracyjnemi, „skłonność 
do fantazjowania na temat danej osoby 
i że niema prawie portretu, w któryn:- 


VAS. 
träts“, 


Waetzold: 
Lipsk, 1908, 


„Die Kunst des por- 
„Aehnlichxeitspror 


barokowej | 


| by się te obie skłonności nie przejawii- 
ły, zaś egzągeruijąc niekiedy rysy ory- 
ginału, doprowadza do ostateczności tv 
co w nim w rzeczywistości było, czy- 
niąc wtedy dzieło niepodobne i nis- 
przyijemne*.9) Mniej więcej to samo 
twierdzi Witkiewicz. 

Niewątpliwie podobieństwo osaby 
partretowanej jest kwintesencją. nącżel- 
nym nostuiatem naturalistycznego, Czy 
realistycznego portretu. poza jego war- 
tością jako dzieła sztuki. Rozwiązanie 
problemu portretu przez Matgikę i wy- 
żej wymienionych artystów, wysuwa 
pod tymi względem dwa różne rodzaje 
nastawienia w stosunku do osoby por- 
tretewzonej, pewnych szczególnych, róż- 
nych od siebie uzdoinień, wskązującyca 

udmienność ich podsławowych ele- 
inentów duchowych, powodujących 
zajęcie odmiennego stanowiska w sto- 
sunku do rzeczy. Podtzaś gdy pierw- 
szy spotykając się oko w oko ze swym 
macelem (nie mogąc swobodnie ints- 
pretowac, jak to czynił w obrazach hl- 

ci- 


storycznych), popada w konilikt z 
dzą indywidualnością, a tendencjami 
własnej, despotycznej, potężnej osobe- 
| 

Li 
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wości, a pozwalając jej w rezultącia 
zwyciężyć, stępia Jednocześnie z jednej 
strony w lych zapasach własną indy- 
widualność, z drugiej zaś zatraca | ob- 
niża w wielkiej mierze indywidualne ce- 
chy osoby paortretowanej, — to tamci 
artyści poddają się wrażeniu cudzegą 
„ia ” i usiłuijąc poznać jego psychofizycz- 
ne dominanty, starają się oddać je do ps- 
wiiego stopnia obiektywnie, podnosząc 
w pewnych określonych zranieąch siłę 
ich napięcia, prowadząc je niekiedy w 
ten sposób do spotęgowanej matetjali- 
zacji indywidualnej duchowości. 

Czy będzie nas tedy dziwił i napeł- 
nial może rodzajem pewnegą politową- 
nia wierszyk współczesnego, a niezna- 
nego nam wierszoklety wierszyk, kt4- 
ry przechował się do dzisiejszego duą 


w tradycji kilku żyjących osób, brzmią- 

cy mniej więcej w ten sposób: 
„Daj mię malować mężu, jeżeliś bo- 
gaty, 
„Grabowski twarz wykona, a Ma- 
tejko szaty." 
Wierszyk ten, stawia swojem żąda- 
niem spełnienie postw'atu podabieństwa, 
z owym delikatnym odcieniem ideaii- 
zmu, podobieństwa, które tak doskona- 
le stwarzał Andrzej Grabowski, — p9- 
mija natomiast całkowicie geniusz Ma- 
tejki, zosiawiając 80 na boku w ksztą!- 
towaniu ludzkiego Oblicza, każąc mu w 
nieśmiertelnym, kobiecym, egoistycez- 
nyn kaprysie podobanta się, malować 
Szaty, które ten artysta tak wspaniaie 
i bogato oddawał w ich materjalnych c?- 

« chach. 

Dr. M. T, Minich ; 
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l Pen Pawlikowski, tn jedna 
z najpiękuiejszych postaci, jakie wydała 
Galicja w ciągu ubiegłego stulecia. Dziw- 
nym zbiegiem okoliczności, w tej epoce, 
w której dość łatwo zdobyć było można 
rozgłos i wziętość, Pawlikowski pozostał 
nieznanym, choć w wielu sercach żyje 
do dziś ieszcze jego nazwisko, specjalnie 
u ludzi, którzy go znali w późnym okre” 
sie jego życia. Patriarchalny urak. jaki 
wokoło siebie roztaczał, czynił go wy- 
hitnym przedstawicielem epoki. która na 
zawsze minęła. 

Mieczysław Pawlikowski uradził się 


dnia 9 września 1834 roku we Lwowie, 
jako jedyny syn Gw alberta ° r Henryki 
hr. Dzieduszyckiej. Bardzo staranne wy- 
chowanie, odpowiedni dobór nauczycieli, 
łatwość w przyswajaniu sobie obcych 
języków, umożliwiły mu zaznajomienie 
się w krótkim czasie z kulturalnym do- 
robkiem ludzkości. To też po zdaniu 
matury w roku 1852 i wpisaniu się na 
wydział prawny uniwersytetu lwow” 
skiego, zdobył odrazu w życiu akade- 
mickiem przodujące stanowisko. Otoczo- 
ny gronem wspaniałych lwowskich po- 
staci, jak Jan Dobrzański, Kornel Ujejski, 
Mieczysław Romanowski, Juliusz Star- 


kel, Bruno Bielawski, Ludwik Wolski, 
cały wolny czas poświęca pracy dziene 
nikarskiej. 

Drukuje w tym okresie badź w „Noe 
winach* hądź w „Dzienniku Literackim" 
sporo drobnych wierszy. Ale praca w 
dziennikach czy systematyczne przygo- 
towywanie się do egzaminów, stanowiły 
realną pracę dla siebie i nad sobą. Dla 
ojczyzny —- pozostawał trud, ukryty 
przed ciekawem okiem austriackich 
władz politycznych. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że do kót spiskowych na- 
leżał. może nawet był ich duszą jak du- 
szą był grona, które staczając literackie 


boje, zawsze i wszędzie zasięgało jego 
rad i opini. Przypuszczam, że wyjazd 
do Paryża iesienią roku 1855, był wy- 
iazdem nie dla przyjemności jedynie, ale 
także dla nawiązania nici, czy też zdania 
relaeji z działalności organizacji lwow- 
skiej przed władzami naczelnemi. 

Znamienną jest rzecza, że Mieczysław 
mieszkał u Elżanowskiego. który wspól- 
nie z Mierosiawskim i Miłkowskim pra- 
cowali nad przygotowaniem powstania 
styczniowego, 


. = 
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Pobyt w Paryżu, który wykorzystał 
i dla siebie. przyniósł mu nietylko moż- 
ność osobistego spotkania się i rozmowy 
z Adamem Mickiewiczem % ale obda” 
rzył go przedewszystkiem cennym klej- 
notem. przyjaźnią C. K. Norwida. 

W tym czasie otrzymuje Pawlikowski 
w Paryżu list od Ludwika Wolskiego, 
donoszący, że na skutek kłótni miedzy 
Dobrzańskim a; Zachariasiewiczem i cof- 
nięcia przez tego ostatniego. zaczętci w 
odcinku powieści, wydrukowano w No- 
winach* poemat Mieczysława, E a 
wany „Pamietnik pieśniarza*. Poemat 
ten, który na turnieju poetyckim miedzy | 
Romanowskim, Wolskim i Pa ia | 
skim uzyskał palmę pierwszeństwa, DO- 
darowany na własność Ludwikowi, tyl- 
ko przez dziwny zbieg okoliczności z0- 
haczył światło dzienne. Wprawdzie da” 
sał się Mieczysław. że bez jego zgody 
wydrukowano poemat, który do. druku 
nie był przygotowany, ale rychło pogo- 
dził się z tą myślą i wybaczył „Lusio” 
wi” ten literacki „nietakt. 


Po powrocie z Paryża wpada Pawli- 
kowski w wir zajęć literackich i polity” 
cznych. Pałac w Medyce gości teraz ca- 
ła elitę intelektualną ówczesnego Lwo- 
wa. Romanowski. Bruno Bielawski, Wa- 
lery Łoziński, Wolski, wśród ślicznego 
parku szukają natchnienia do swych u 
tworów. Przez czas dłuższy przebywa 
w Medyce autor Chorału. któremu Mie- 
czysław ofiarował gościnę, — co dla 
znękancgo wtedy Ujejskiego było praw” 
dziwem dobrodziejstwem. 

Wśród ognistych dysput mija czas, 
prowadzący nieuchronnie do katastrofy 
z roku 1863. Zapatrywania skrajnie re- 
wolucyjuc. przypieczętuje Romanowski 
krwią swoją na polach Józefowa. te sa- 
me zapatrywania zaprowadzą Pawlikow- 
skiego do kazainat ołomunieckich. 

k F * 

W roku 1859 łączy się Mieczysław 
dozgonnemi węzły z kuzynką swą, He- 
leną hr Dzieduszycką. Zdawałoby się. że 
z chwila założenia własnego gniazda ro- 
dzinneg Mieczysław poniecha całej 
swei działalności i otoczony wygodami. 
jakie daie majatek, zasklepi się w iednci 
ze swych posiadłości. Tymczasem stało 
się inaczej. Zbliżał się moment ostatecz” 
nei rewolucyjnej rozgrywki. Pawlikow- 
ski oddany służbie dla kraju pracuje 
ofiarnie. Żona Mieczysława — nietylko 
nie przeszkadza w tej pracy, ale zachę” 
ca i podtrzymuje % 
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Wybucha powstanie. Czynny jak 
zawsze Mieczysław przez krótki okres 
po wyjeździe Jacka Siemieńskiego spra” 
wije tymczasowo urząd Komisarza Cy- 
wilnego Galicii Wschodnici, a w marcu 
(27-g0) Rząd Narodowy mianuje go Po- 
mocnikiem Komisarza na Galicię Wscho- 
dnią. W trzy dni później, na polecenie 


Rządu Narodowego. wyjeżdża MEC" 


sław do„Czerniowiec. gdzie zajmuje się 
skupywaniem broni dla powstańców- Ze 
swych obowiązków wywiązał się znako- 
micie. Dostarczył bez żadnych strat dw 
żą ilość naboi i prochu. Na stanowisku 
Pomocnika Komisarza Rzadu Narodowe- 
RO we Lwowie wytrwał do dnia 12 lip" 
ta, w którym to dniu otrzymuje na 
własną prośbę dymisję z równoczesnym 
rozkazem, „aby w czasie jak można nai- 
rótszym przybył do Warszawy. gdzie 
mu odpowiednie obowiązki wskazane 
będą”, Od sierpnia tegoż roku przez pa” 
re miesięcy przebywa w Krakowie i tu 
Pełni funkcje przy Komisarzu Rządu Na- 
rodowego Maiewskim. Wraca następnie 
jeż Lwowa, gdzie po nstąpieniu Bolesła” 
a Lutostańskiego zostaje komisarzem 
Policji narodowej. 
a Na tem stanowisku zaskoczyło g0 u- 
ięzienie, Dnia 3 marca 1864 do miesz” 
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zabrano do więzienia Mieczysława Pa- 
wlikowskiego i oddano do dyspozycii sę- 
dziego śledczego * W połowie maia 
1864 roku odbył sic proces oskarżonych 
o przyn należność do organizacii. nogacej 
rarazić spokój cesarstwa na zakłócenie. 
Wyrokiem sądu wolskowego skazano 
Pawlikowskiego na dwa lata twierdzy. 
22 maia w nocy wraz z Henrykiem 
ko wywieziono go do Ołomuńca. 
W półtora roku późniei ogólna am- 
nestia dla więżniów politycznych uwoł- 
niła Mieczysława z wilgotnych kazamat 
umożliwiając mu połaczenie 
mieszkajaccimi 


Jan- 


twierdzy. 
się*z żona i dzicćnii, 
Szwajcarii. 


WY 


« . 
* 


Z końcem roku 1866 wracaja Pawli- 
kowscy do kraju i po krótkim pobycie 
vrzenosza się na stałe 
Tu w roku 1868 należy 
do szczupłego koła ludzi. 
którzy zakładajac dziennik «Kraj. sze- 
rzą program demokratyczny, staczając 
walki ze stronnictwem konserwatywno” 
W tym okresie 


w MWadziszowie 
do Krakowa * 
Pawlikowski 


kania E a N ACE” |. 3 skich wkroczyła policia 
ausiriacka. Po przeprowadzeniu rewizji 


ugodow cm, na łamach 
Kraju" pisze Mieczysław swoją dosko- 
nałą „Kronikę*, którą chyba tylko z 
„Kronikami* Jana Lama porównać mo” 
żna. Polityczne, czw publicystyczne ar- 
tykuły Pawlikowskiego stanowią praw” 
dziwą ozdobę ..Kraiu". a feljetonv z roku 
1871 p. t. „Pseudo. Plotki i prawdy“ sto- 
ją po dziś dzień na szczytach dziennikar” 
stwa polskiego. Mają one inne jeszcze 
znaczenie: są literackiem przeciwstawie- 
„Tece Stańiczyka”, W „Plot- 
podkreśla autor wady 


niemi Się 
kach i prawdach* 
społeczeństwa i biczem głębokici satyry 
smaga wszelkie „pseudo blage“ .fanfaro- 
nadę” i „polakerię* jak szereg wad naro 
dowych nazywa. Ostre satyry kieruje tak 
Że przeciw „prorokom“, którzy w wier- 
szach swoich przepowiadają społeczeń” 
stwu iego przyszłość. a sami bez przy- 
Szłości, zagrzebani na zapadłcj prowin 
cji nic realnego nie czynią, bo iako pro- 
rocy nie mogą zajmować się żadną pracą. 


1 
„Do pracy mrówczej chcetsz mnie 
wprzęgnąć bracie.. 
Darmo — jam orłem stworzony przez 
Bog! 
Wy? nie ideę lecz ziemię kochacie, 
| Wam gleba wasza — nie oiczyzua 
droga. 
Błyskawicowe czekają mnie czyny 
Nie mrówcze znoje... i t. d.“ 


odpowiada „prorok“ na prozaiczną pro“ 
pozycię zajęcia się zbieraniem w swym 
obwodzie składek dla Towarzystwa Rol- 
niczego 
Ostatni felieton „Plotek“ jest poświę- 
cony „bohaterom,. „Bohater — pisze 
Pawlikowski — z zupełnem zaufaniem 
w swe siły i z niczachwianą pewnością 
siebie podejmuje się kierownictwa kilku 
instytucyj antonomicznych, kilku spółek 
lub stowarzyszeń naukowych, finanso- 
wych, przemysłowych, gospodarczych. 
nawet takich którychby interesa w ko” 
lizii miedzy soba zostawać miały... Bo- 
hater da wszystkiemu rade, wszystkiem 
zakieruie jaknailepici. Dla niego zaszczy* 
ty, dła niego wdzięczność ogółu, dla 
niego pensie — dywidendy, diety itd.“ 
„Jakie wasze cele? Jaki wasz program?“ 
` rzuca pytanie nasz autor pod adre- 
sem „bohaterów“. | odpowiada: „Śmie- 
szne pytanie! Jeżeli Ludwik XIV mósł 
powiedzieć o sobie „létat c'est moi“ 


z równem WY moglibyście powie- 


dzieć prawem: „Nasz program to 
| my sami. Nasz cel. to nasza przewaga. 
nasze przodownictwo wszędzie i we 


| wszystkiem i za jaka bądź cenę*. Jak 
zacytowany wyjątek świadczy. felieton 
ten był wymierzony przeciw Stańczy- 
kom. 

Nie możemy jednak oprzeć się poku 
sie zaznaczenia całkowitej aktualności 
tego artykułu. Ale nietylko tego — bo 
całych „Pseudo. Plotek i prawd. Po 
sześćdziesięciu zgórą latach możnaby ie 
przedrukować oc strony pierwszej po 
ostatnią a nic ze swej w artości na Cza” 
sie nie stracą. 

Po upadku „Kraju“ (1874) myśl Mie” 
czysława w szacie. jak zwykle. wytwor- 
nych artykułów, rozpoczyna wędrówkę 
po dziennikach i tygodnikach. Pisuje Pa- 
wlkowski w tym czasie dużo do czaso- 
pism bądź warszawskich, bądź lwow” 
skich. Nie skrępowany terminem. poza 
obowiązkiem dostarczania tu i ówdzie 
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korespondencyj, ma czas zacząć właści- | legała ona na połączeniu pierwiastków 


wą działalność literacką. 
1575 drukuje w  „Kronice” krótka no” 
welke „Hipcio“. Dorastający młodzie- 
niec Hipcio. zasłuchany w odgłosy poc” 
zii romantycznej, uważajacy pieniądz za 
zło, idzie do powstania. gdzie „walczy 
iak lew“. Dzieląc los jego uczestników. 
udaje się ua tułaczke, do Anglii i tam 
kantorze firmy Breakiast and Com- 
pany, picszezac oko długiemi kolumna” 
mi cyfr. zmienia przekonania chłopięce. 
Zostanie groszorobem, dla którego pie- 
uniądz bedzie teraz wszystkiem. 
„Tajemnica pani Krzuckiet* (1576), 
zalecaiąca się dowcipem założenia i nic” 
frasobliwym humorem, należała w swoim 
czasie do bardzo poczytnych nowel. Pan 
Krzucki, iest jedną z nailepszych postaci 
charakterystycznych, naszej literatury. 
* e 


Rok 1578 przynosi trzecią zkolei no- 
welę p. t. „Panna Kapitanówna*. Pisana 
dialogiem. przedstawia się nam raczej 
jako komedia niż nowela. gdzie podział 
na rozdziały odpowiadałby raczej po” 
działowi na sceny. Nowela ta iest waż- 
uym etapem w twórczości Pawlikow-= 
skiego — stanowi bowiem przejście na 
wyżyny talentu, do „Testamentu Napo- 
leona“ (1879) i „Grudniowych dni“ 
(1881). Dar narracyjny, który tak Świet- 
nie został zapoczątkowany w „Plot 
kach“, w „Testamencie Napoleona“, za- 
błysnął w całej pełni. 


Napoleon Prywzdowicz. zażywający 
poważania w całej okolicy, cieszący sie 
sławą idealnego sąsiada i zawołanego 
gospodarza, umierając czyni testament, 
mocą którcgo powołuje szesnastu swoich 
przyjaciół, by kolejno zarządzali mająt- 
kiem. a coroczny dochód przeznaczali 
bądżto na budowę szpitalika, ochronki, 
bądźto na inne pożyteczne fundacje. Ma- 
iątek zaś cały dostanie się temu. który 
zostanie ostatnim z żyjących. Ale wa- 
runek, Oto wszyscy muszą się rok rocz- 
nie zbierać w dzień imienin $. p. Napo- 
leona. w jego siedzibie i po zdaniu ra- 
chunków i przekazaniu zarządu następ- 
nej parze przyjaciół. mają ucztować. na 
cześć pamięci Prywzdowicza. I zieżdża- 
ją się co roku, i co roku nowe krzesło 

| kirem okryte świadczy, że z kompletu 


ubył serdeczny druh. a szanse zdobycia 
maiątku wzmogłv się znacznie. Zostało 


dwu ostatnich, Hordża i Łęgoborski. 
Hordża chory, złamany reumatyvzmein. 
Łęgoborski pełen sił. Dwu tych przyia- 
ciół z ukosa patrzy na siebie, życząc so- 
bie w duchu rychłej Śmierci, by zapew- 
nić maiątek: Łęgoborski — synowi. Hor- 
ognia bitwy, Łęgoborski zaś odwdzię- 
dża — córce. A trzeba wiedzieć, że Hor- 
dża wyniósł rannego Łęgoborskiego z 
ognia bitwy, Łęgoborski zaś odwdzięczył 
się Hordży, wyrzekając się ukochanej 
Joasi. która wyszła za FKlordżę. Dwa ra- 
zy już opuścił Hordża imieniny Napoleo- 
na i nie był w Kerczunkowcach. Łęgow- 
ski widział się już właścicielem majat" 
ale los rozstrzygnął inaczej. Tadeusz Ee- 
goborski i Dolcia Hordżanka pobrali się. 
kładąc kres zawiści dwu przyjaciół. Ma- 
iątek przeszedł na własność dzieci. Tak 
w wielkim skrócie przedstawia się treść 
„Testament Napoleona“. Wyborny po- 
mysł i szlachetna tendencja o doniostości 
społecznej, czynią z noweli tej nietylko 
arcydzieło talentu narracyjnego. ale dzię- 
ki subtelnemu wniknięciu w dusze ludz- 
kie, nieprzeciętne studjum psychologicz- 
ne. 


W niespełna dwa lała po „Testamen- 
cie Napoleona“ wychodzą „(irudniowe 
dni“ (1881). Drukowane w „Ateneum“ są 
jedną z tych niezapomnianych nowel, ja” 
kich nie spotyka się często. W noweli tej 
przeplatanej listami od syna, doprowa- 
dził tragizm oślepłej staruszki do zeni- 
tu, „Gru 'niowe dni“ to jedna z najpiek- 
niejszych nowel w literaturze polskiej, 
godna stanać obok perełek Sienkiewicza 
czy Prusa. Ujęta w świetną forme, sta” 
nowi przepiękny acz nadzwyczaj smutny 
obraz iednego życia ludzkiego. Scenę 
karmienia niemowlęcia wódką przez pi- 
janego chłopa, by nie „zziębło” w drodze 
nakreślił autor z prawdztwem mistrzo- 
stwem. Skreślenia tego właśnie obrazka. 
ze względu na jego realizm. domagał się 
Chmielowski. jako redaktor „Ateneum”. 
Propozycja ta wywołała list Mieczysła- 
wa, w którym broni całości swei noweli. 


wywodząc własną teorię literacką. Po”, 


l tak w roku | romantycznych z naturalizmem. co mia- 


ło stanowić przeciwstawienie się pędowi 
naśladowania Goncourtów i Zoli. 


t. * 


Niebawem (1882) uzyskuje Kraków 
trybunę demokratycznej myśli w posta” 
ci doskonale redagowanej „Nowej Refor- 
my“. Redakcja składająca się z Asnyka. 
Romanowicza, Lutosłańskiego, Pawli- 
kowskiego i innych. wywirestwszy sztan- 
dar deimokracii wojującej, rychło poczę* 
ła zdobywać pozycje stańczykowskie, 
wprowadzając w atmosfere Krakowa 


sporo ożywienia i zdecydowanych pno- 
gJądów. — Po krótkiem redagowaniu 
kroniki, Pawlikowski obeimuje kierow” 


niectwo felietonu. W niewielkch odstę- 
pach czasu drukuje na łamach „Nowej 
Relormy* nowelę „Druga miłość" (1883) 
powieść „Drugi tom* (1885): tłumaczenie 
„Rozwodu* Salvatora Fariny (1885). 
obrazek „Nowy Rok“ (1800), w roku 
1892 nowelę historyc:.naą „Lat temu 44“. 
Ostatniemi pracami są do spółki z Se- 
wercem pisana nowela „Odzyskana“ 
(1892) i szkic do powieści p.t. „Baczma- 
ha“, ilustrowany przez Włodzimierza 
Tetmajera, drukowany w „Tygodniku 
ilustrowanym* w roku 1897. v= m, 


Płodny ten okres twórczości Pawli- 
kowskiego przyniósł utwory pełnej war- 
tości i oryginalności. Powieść „Drugi 
tom“, opisująca dzieje niebieskiego pta“ 
ka, dzięki doskonałemu wniknieciu w 
psychę Ignacego Brwickiego i sensacyi- 
nej treści wysuwa ten utwór na czoło 
poczytnych w tym czasie powieści. 
„Druga miłość“, w której autor odmalo” 
wał subtelnemi barwami miłość starego 
kawalera do młodej panienki — iest no- 
welą zajmującą, jednakże bardzo smut“ 
ną. — Obrazek „Nowy Rok“, przedsta- 
wiający pojednanie syna, wychowanego 
w twardej szkole rosyjskiej z oicem 
swoim powstańcem z 63 roku — należy 
bezsprzecznie do nailepszych. : 


Próba. zresztą udaną, noweli histo” 
rycznej, jest utwór „Lat temu 44“, kre- 
ślący dzieie Krakowa z roku 1847, Pomy 
słowa intryga, życie więźniów i metody 
policyjne, stosowanet wzgledem rewo- 
lucyjnej młodzieży, czynią „Lat temu 
44* ciekawym dokumentem, na którym 
naiprawdopodobniej okres ołomuniecki 
wycisnął swe piętno. — „Odzyskana“ 
pisana wspólnie z Sewerem wyróżnia 
się wybornym humorem i zręcznym po“ 
mysłem. Ostatnim utworem Pawlikow- 
skiego jest „Baczmaha”. — Znalęzienie 
zębem czasu ruszonego rękopisu opisu” 
iącego ze strasznym realizmem historię 
zapadającego się zwolna w ziemię Bacz- 
mahy i dzieje „ftałszerza” tej historji 
Antosia, wypełniają ów szkic do po” 
wieści. „Baczmaha”, odznaczająca się 
pewną fantastyką — jest najbardziej zna 
ną ze wszystkich prac Pawlikowskiego. 


e e 


e 

Na tem wyczerpaliśmy przegląd nai- 
ważniejszych utworów antora „Grudnio” 
wych dni“. Na podstawie tego możemy 
śmiało powiedzieć, że twórczość ta nie- 
tylko jest nawskróś oryginalna. ale tak” 
że posiada nieprzeciętne zalety.. Zawsze 
wytwornym ięzykiem pisana. zawsze 
przemyślana i usprawiedliwiona, celnie 
w subtelnem analizowaniu duszy ludz” 
kiei. Zawsze ciekawa i zajmująca — nie 
powinna być zapomniana. 


- Praca społeczna, absorbująca 
reszte chwil wolnych wyraziła się nie” 
tylko w zakładaniu szeregu towarzystw. 
gdzie Pawlikowski, jako pracownik 
Światłą radą był pomocny, ale także 
w zasiadania w wydziałach i zarządach 
tych stowarzyszeń } 


"Z mawlikowski byt jednym z założy- 
cieli krakowskiego „Sokola“, ,:T.S.L.*; 
„T-wa Wzajemnych Ubezpieczeń“, Za- 
siadał w wydziałach „T-wa Rolniczego“, 
„T-wa Przyjaciół Sztuk Pięknych". był 
wreszcie członkiem rady miejskiej m. 
Krakowa. Półtoraroczne więzienie. targa 
iący nerwami zawód dziennikarski i pa” 
stępuiąca choroba wyczerpały iego siły. 
Zmarł 23 grudnia 1903 z gorącą i nie- 
złomną wiarą w zmartwychwstanie 
Polski. Ciało jego spoczęło w grobowcu 
rodzinnym w Medyce. 

Tle słów przypomnienia. 

Przemyśl, w sierpniu 1934. 


St. Sierotwiński 
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GŁOS LITERACKO - NAUKOWI 


Prawo górnicze = dawnej Pale 


W Polsce w wiekach średnich pra- 
wa górnicze. czyli t zw. „iura monta- 
na“, stanowiły część atrybutów wła..- 
„cy, które jako całość uięte byłv psd 
wspólnem niianem .regaliów*. Królow:e 
mieli wyłączne prawo wydawania ustaw 
i rozporządzeń normujących stosunki 
prawne w górnictwie na terenie calego 
państwa, wydawali też przywileje upra- 
wniaiące do poszukiwań górniczych. 

Zrazu działalność / ustawodawcza 
władców była mało oryginalna, woli 
się on wzorować na gotowych iuż pra- 
wodawstwach państw bardziei od Po'- 
sk: uprzemysłowionych, 

Istniejące n. p. oddawnua kopalne 
ołowiu i srebra w Olkuszu uzyskaiy 
pierwsze statuty w XIV wieku, — sta- 
tutv wzorowały się na AZ 
ustawach niemieckich i czeskich. Takie 
wzerowanie sie na obcych ustawodaw- 
stwach nie bylo podówczas czemś wy- 
iątkowem, zdawalo się. że czasem 
wprost przyjmowano prawo obce i 1: 
znawano je za obowiązujące w kraju no. 
w  rmadaniu Krzyżaków dla miasta 
Chełmna, imistrz krzyżacki Herman ue 
Salza 5 stycznia 1233 r. w ustępie XIV 
przywileju zastrzega sobie  wyłącziia» 
własność kopalni soli, złota. srebra i a- 
nych (prócz żelaza) i nakazuje. by złote 
zgóry, gdyby jakie odkryto. takiemi ja% 
na Śląsku prawami byly rządzone. 

Z czasem jednakże ustawodawstwa 
polskie wyemancypowało się na tyle. żż 
jedynie pewne tradycje prawne wskazy- 
wały na ich niemieckie pochodzenie. 
Wszystkie ważnieisze kopalnie posiad!- 
ły własne, przez królów nadane, statii- 
tv. żupy wielickie zawdzięczalą je Ka- 
zimierzowi Wielkiemu. kopalnie olk.- 
skie królowej Elżbiecie. córce Łokietka, 
która w zastępstwie syna Ludwika Wg- 
zierskiego sprawowała w Polsce rządy. 


żupy bocheńskie Władysławowi Ja- 
zielle. 
Jak to już wyżej powiedzieliśmy. 


pełnia praw górniczych należała do kró- 
la. Górnik wybierający się na poszuki- 
wania, musiał zaopatrzyć się w specia'- 
ne pozwolenie królewskie, zwane z n2- 
miecka listem szurfowym (Schurtbriey 
List ten (wystawiony imiennie) okre- 
ślał w pierwszym rzędzie. iakie minc- 
raiv wolno poszukiwać i na jakiei prze- 
strzeni, jedynie rudę żelazną wolno by- 
ła Każdemu kopać i wytapiać bez ogra- 
niczenia i bez opłat do skarbu. Zwyk!e 
królowie wydawali pozwelenia obeim = 
jące całą Polskę, rzadziej obszary 
mniejsze np. ziemię biecką lub saudec- 
ką-it. p. 


z——— 


Pod koniec listu 


wymienione były 
daniny, 


jakie winien płacić górnik kró- 
lowi w razie znalezienia poszukiwanych 
minerałów. Opłat tych (zwanych olborą) 
nie pobierał król przez kilka lat od d1- 
ty wystawienia przywileju, chcąc tyn 
sposobem zachęcić jak najszersze rz%- 
sze górników do zdobywania nowych 
terenów. 
Wydohywanięm szlachetnych krus:- 
ców zajmowały się towarzystwa gór 
nicze. zwane gwarectwamii. które tytu- 
łem olbory składały do skarbu mona:- 
szego jedenastą część wydobytego czy 
stego kruszen. Dochód z żup i kopalni 
solnych należał jednak w całości do kto- 
la. który mógł go zastawiać za długi lub 
zapewniać „zeń pewien procent korpa- 
raciom lub poiedynczyrm osobom. 

W XV wieku za wydzierżawię: 
kopalni wielickich i bocheńskich wpły- 


Jeżeli chcecie sie dowiedzieć. co to 


jest Billingsgate. to przeczytajcie ten 
opis lub sznkajcie jakiei ilustracji. Nie 
jest rzeczą wskazaną udawać się na 


miejsce. Przewodnik po Londynie mieści 
pod rubrwką „Targowice* nastenującą 
wzinianke: 
Billingsgate. Lower 
London Bridge. Jest to wielka targa 
wica ryb, ale nie można określić 
iako coś pociągalaccgo. 
Przynajmnici dla ludzi z normalnem 
powanieniem, Przy porządnym katarze 
możnaby jeszcze zaryzykować. Zapach 
rob Jest zabiiający. 

A sprzedaje ich sie tu rocznie czwar- 
tą część ogólnei ilości ryb przywożo- 
nych do Angli tj, ćwierć miljona ton. 
Z tego tylko 12 proc. przywozi sie wadą, 
Tamiza w ten miejscu, między Lomb 
Bridge. Ra którym jeszcze w XVIII w. 
wystawiano na widok publiczny aoww 
zdrajców  stann. a smukłym Power 
Bridge i daleli w strone wschodnia nar 
zywa sie London Pool, londyńskim 
stawem. lu od czasów Elżbiety zatrzy- 
muia się holenderskie łodzie. przywożą- 
ce węgorze. Do roku 1923 jeszcze tran” 
sport ryb prowadzono przy pomocy ża- 


Thames Street 


iel 


slowców. dziś zastąpiły je parowce 
i małe statki motorowe 
Ogromną większość ryb przywozi 


się iednak z calego szeregu portów an- 
gielskich pociągami. 


Nad London Pool wznosi się ginach. | wano arcybiskupa, 


Tło akcji w dramacie scenicznym 
i radjowym 


Radjostuchiez. ktéry zechce porow 
naé sceniczne ujecie jakiebądź tekstu 
dramatycznego z ujeciem, stosowanem 
przez reżysera radjowtgo. zauważy nit. 
«atpliwie znaczną *óżnicę między obi:- 
ma temi interprelucjami, 

Inaczej ożywa słowo na scenie, ina- 
czej sqosobi się do pójścia w świat dro 
gą fal niewidnvch, przenoszących tyHo 
sżwięki Mikrofon ustawiony w !catrz" 
prze możlinie świstnem przedstawieni! 
jakiejś tragedji spawilłby dalekim slu- 
checzam zawód: Z najwspanialej wypo 
wiedziarego monologu Hamleta uczynił 
ky tyradę trochę. zudaą Í pretensjona'mą. 
odharwiłhy to, co na scenie dźwięczało 


rwawdziwem pięknem. wyolbrzymił n'e- 
ieden dźwięk, czy akcent pomniejszej 
wagi. Naodwrót, jakikolwiek ustęp dri 
(matu, powicdziany na scenie tak. jal 
hyna mówiony rrzed mikrofonem, Wy- 
čalby się alho zanadio przyciszonym, at 
bo zanadto jaskrawym; byłoby w nim 
coś obcego, coś niepotrzebnego, Vstely- 
czne przeżycie ucierpiałoby w obu wy: 
radkach, Urz czywistnienie dramati na 


zcenie dokonywa się inaczej. niż urzeczy 
wistniebie radjowc, Sprawa to powszech- 
nie wiadoma, 

Jakie jest źródło tej rćżn Cdpo- 
wisdź łatwa: tatr rozporządza nietyl- 
ko słowem mcwionem, ale i zbiorem zja- 
wisk widzialnech a więe światłem, 
ksziałtem barwami, ruchem, radjo naio 
ik = wyraża ireść dramatu przez same 

tlko zjawiska słyszalne: przez wszel- 
k ago rodzaju dźwięki, szelesty, szmery. 
Radijo ma tedy zadanie trudniejsze: mu- 
i wyrazi: tę sama treść przy mniejszym 


- p 


gi 
oai 


zasobie czynników wyrażających, 
Możnaby sadzić, że na tem koniec 
sprawy _— że zachodzi tu tylko reżnica 


winien b,ć 
uwyrażnionym ama- 
Lważniejszy Iozh:r tè 
"o zagadnienia ujawni nam jednak 105 
"więcej; mianowicie ukaże rcżniczą kie. 
runku calego estetycznego dążenia 


ilościowa, że dramat radiowy 
tylko usilnionym, 
tem scenicznym, 


W teatrze stara się inścenizator una- 
ocznić, to. co się w dramacie zmienia, 
przy pomocy zjawisa n'ezmicnnych, 


Przez scenę plynie potężna struga Życia, 
unasi ludzkie, działania i towarzyszące 
jm zdarzenia z prędkością jakoby więk- 
Sza. Niż w święcie zwyczajnym, skupia 
je w zgodności i w przeciwieństwa po- 
tężniejsze od tych, klćre trapią, czy, 
dują nas codzień, zwężla je w zatory 
nieomijalnego konfliktu, poddaje je pra- 
wom Losu. działającym śpieszniej i bez. 
względniej, niż w życiu zwykłem, Potęż- 
ny brzepiyw. potężny i jednolilw ruch, 
jakim jest akcja dramatu, musi pył nic- 
jako ciągle widzialny, musi towarzyszyć 
widomie każdemu pomnicjszemu zajściu 


na scenie: inaczej dramat rozstpaib się 
ru luźne sconk, Dekorator teatralny 
stara się tedy wydobyć z dramatyczne. 


so tuchu i pędu pewne czynnik! 
mienne, schematyczne i ukazać je widzo- 
wi tak, aby stałem jawieniem Się EWO- 
jem dawały wspélne tło poszczesólnym 
argniecwem akcj Dekoracje sceniczne s9} 
młaśnie zbiorem takich czynników nic: 
zmiennych wydobytych, wyktw='alizo. 
wanych z dramatycznego ruchu W tea 
trze slara się dekorator | wytłumiaczyć 
ruch akcji przez zjawiska 


„Deg ciennę,. 


| 
| 
| 


ra- | 


; martwy 


miez-f 


Piwik powstaje wtedy, 


wało do skarbu królewskiego przecięt- 


nie 15.000 grzywien. 

Według średniowiecznych 
skarby mineralne, zawarte w łonie zi 
mi, były własnością króla. bez wzg'ę- 
du na to. do kogo należała 
nia ziemi. Dlatego przywiłei królewski 
zrazu upoważniał nietylko do samych 
poszukiwań, ale i do eksploatowana 
znalezionych skarbów. Z czasem jed- 
nak. w miarę rozwoju przywilejów: 
szlacheckich, zaczęto w Polsce respek- 
tować prawa posiadaczy ziemi, w ktj- 
rej łonie rudy znaleziono. 

Bylo to wyraźne ogranicz 
dzy królewskiej odkąd sam przywił i 
nic dawał już prawa eksploatacii ma 
gruntach prywatnych, górnik musiał w 
takim wypadku starać się o dodatkow s 
pozwolenie właściciela ziemi. za en? 
zwykle opłacał pewien czynsz, zwany 


pojsć 


ni 
tli 


ie whi- 


powierzch- 


DETERE m m0 W 
| „albora szlachecke' 
Zdarzało się również. 
chcąc sobie pozyskać 
czy też poszczególnych wpływowych 
magnatów, zrzekał się w obrębie ich 
dóbr wszelkich praw górniczech, prze 
kazując ie na rzecz właścicieli. 


W takich wypadkach król wydaja 
górnikowi ogólny przywilej na poszuk 
wanie mineralów. wyraźnie wyłącza! 
obszary, co do których zrzekł się p9- 
przednio praw górniczych. Przykładem 
tego jest n. p. przywilej, który Zygmunt 
August wydał w r. 1557 Fortembacio 
wi. upoważniając go do poszukiwania 
kruszców w województwie krakow- 
skiem z wviatkiem dóbr. należących 30 
Tęczyńskich i biskupów krakowskich 

W r. 1557 Zygmunt Į ustanow'! 
urząd camerarii montani i powierzył tę 
godność Lanckorońskiemu, nadaiąc mu 
władzę udzielania pozwoleń na poszuki- 
wania górnicze w całem państwie. 


R. Rss. 


że władca 
duchowiefistwo, 


* 
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zwany billingsgate. a zbudowany w r. 
1877 dla potężnego cechu hamdlarzy ryb. 
Cech ten istnieje od XI w. i może por 
chlubić się tem. Że król i książe Walii 
są jego honorowyini członkami. 

Niegdyś sprzedawano rębv w drew- 
nianych buadach. dopiero w r. 1845 
wzniesiono gmach. który później ustąpił 
micisca obecnemu. Mieści się tu ok. 250 
sklepów. Czynsze wynoszą mniei wię- 
cei 50.000 funtów szterlingów rocznie. 
Ale nigdy nie zdołałyby te lokale pomieś- 
cić towaru, który zośtaie na słatkach i 
na autach ciężarowych. Kupcy mają pod 
ręką tylko próbki. 

Transporty przychodza do Billingsgate 
zazwyczaj miedzy 4 a Ā rano i koło Stei 
panuie ruch największy 

Sam gmach zdobi duży pasas Bry- 
tanji — ta dama widocznie nia chronicz- 
ny.katar albo już oswajła się z wounem 
powictrzeni tutciszen. W kliteć ano 
dowej stoi pomnik  „dziełncgo Wal- 
wortha. rycerza. lerda mieta*. Było to 
w srmutnei pamięci r. 1351. Doprowadzo 
ny do rozpaczy ówczesnym powoicn- 
nym krvzysem | podatkami. szczególnie 
pozłównem lud wiejski zbuntował się 
pod wodzą Wata d flera (razwisko 
oznacza strycharza. robiącego dachów ki) 
iw sto tysięcy ruszył na Londyn. Sta” 
lica stała się widownią krwawych walk, 
zniszczono szereg gmachów. zawmojrdo- 
skarbnika i „wiele 


samym kształ 
n:.ewidzia?ny 


widzialne ci 
Ge: 
rurh 


ągle w tvm 
arrostn  zrzeqbraża 
gramatu w widzialną wierueho- 
ność oprawy scenieznej, Tworzenie tla 
akcji w teatrze przebiega patap: rzechy 
można, w kierunku ada zjawisk zmien. 
ych ku niezmiennym, od ruchu Lu nie- 
ruchomości, 

Wyrost przeciwnie je>t 
cie, radjowym, Tio dramatu, 
ro przed mikrofonem, składa się z sa- 
mych tylko dźwięków; dźwięk zaś e 7 
malurv swej czemś tylko chwilowem, 
gdy jakis ma- 
terjalnv przedmiot zmienia swe położe. 
nie: gdy czyjeś kroki uderzają o < osadz- 
ka, gdy czyjaś reka uchyla sstappisga 
drzwi, Radjosłuchacz domyśli się, 
akcja dramatu posiada jakieś RM. 
Ho niazmienne — tylko wtedy, giy own 
119, złożone z mieruchomych  przedmio- 
łów zacznie sie ruszać: gdy zaszelesz- 
czą karly keiążh czytenej przez rago 
ady glośnym nluskiem ozuie się woda, 
którą ktoś nurza wiosło, 

Przy dramacie radjowym 
zntem Ho akcji rrzez ciągle 
rzaczy hszwłądnych. przez przemwane 
nieruchomości w ruch Nnekorator s > 
ualny  ubezwładnia ruch dramatu 
kształt: dekorator radjowy oży- 
wia przedmiaiy martwe. Laże im mowić, 
Tło akcji przy dramacie radjowym two- 
rzy Się przez ożywianie przedyniotów 
martwych, Na scenie może Hamlat zna. 
leżć czaszkę Yorricka w doskonałej cti- 
szy: parę nieruchomych krzyży starczy, 
ry widz wiedział. gdzie HMamlel jest Mi- 
wrofon żąda, by zaczęły mewi* dwa 
przedmioty maerfwe: hy ozwał sią świst 
graharzowej łopaly, wsttwanej w piasek. 
i svk piasku. zesypywaneo z lovatyv, 


rzy rama- 
odgrywune. 


powstaje 
poruszania 


—.Przypomniałbym tu pewne prawo, jak |. 


Gdzie « W „Sadowie eadli je TP EMR A 


— 


si! 

kyć 

iedną z 

zacji 

przycichnąć, 
Przedmiotaw: 

wtedy, gdy 

Kizee ta może 

gdy Ktoś na niem 


innych znakomitych osób. Młody. enėr- 
giczny król. Ryszurd Il postanowi 
spróbować swego nsobistego wpływu i 
wyruszył naprzeciw: tłumu. ażcby do 
nieg przemówić. Wat Tyler chwycił 
za cugle królewskiego raumaka. W tej 
chicili lord mer, towarzwszacv Ryszar” 
dowi, zlakszy się © jego bezpieczeństwo, 
zadał przywódcy buntu cios śmiertelny. 
W Bilingsgate icszcze pekazują sztylet. 

Tak to dzisiejszy handel iączy się 
z dziciami miasta i Anglii... 

Jeszcze iedną uwagę należw zrobić. 
Na całym świecie przekupki słyrą z 
kiótliwości i z talentu iezykowego. któ- 
ry podobnie obiawia się na lwowskim 
rynku. ua Kleparzu i na londyńsk:cn 
tiargowicach. lecz przekunkom ryn z 
Jillingszate przypadł w udziels nai- 
większy zaszczyt. Zostały nwieczyjan? 
w słowniku. Bilingsgate oaia 
cza naiordynirnieisre wvzwiska. takie 
można wymyślić. 


2 
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Gmach tej" nazwy, wychedzący 
jednej strony na Poel of Londre czyli 
pa Tamize. ma front od Lower Thames 
Street. Z drugiej strony tej ulicy w znosi 
się Giełda Węglowa. Ob'e budowle, pro- 
jektował tem sun architekt. ale różnia 
się bardzo stylem. Gielda Węglówa ze 
swami kolumnann 1 wiezyczkami przy- 
promina Anglikom ich iradyeyine kołacze 

weselne. 


mniemam, nienaruszalne: tło md qe AN (700 wim 
no istnieć tylko O ivle, a ile potrzebnem 
to jest dla zrozumienia slw utworu, 
Nadmiar dekoracji scenicznych, hezmyśl- 
ne chłastanie itwiatłem w piétma jest 
grzechem przeciw framatowi w teatrze, 
Podobnie zhyt jaskrawe, zbyt głośne i oh. 
fite tlo dźwiękowe iest gtwechern przeciw 
dramatowi radij, (Grzech ien popelniana 
RRi często Ula «wywołania nastroiu ob- 
ciążano. akcję nadmiarem ilustracji 
| aźwiękowei: iracila na lem czysiość i 
A. dramatycznego ruchu. nie zy- 
skiwała zrozumiałość, 


Vznawałbym tu takie prawa 1) W 
dramacie radjowym ozwać się może tr} 
ko przedmiot niezbędny dla akcji dra- 
matu, Jeżeli rrzedmiot martwy barak 
torystyeznym dla siehie dźwiękiem mo- 
wi: jestem, nicchże nie mówi tego nada- 
remno. wielu urzeczywis T ch 
dotąd słuchowiskach mówiło zbyt wiels 
Każdy pogłos tlovy mu. 
reakcje głosów ludzkich: must 
dla ludzi. musi poprostu hyc 
dramatu, W radjofonmi 
tium winien twoche 
gdy cdzywaju się organy 3 
wolbo ozwać tylko 
dotknie go akcja ramiatn, 
trzeszczeć (ylko  wted: 
usiądzie; nie może 
26 fo dobrze 
Tak na scenie. żak 


Ww 


a] 


` 


przediniotów, 
hudzić 
WAŻNY 

z postaci 
„Nichoskiej'* 


sia 


Irzeszczeć tylko dlateco. 
wpływa na nmastrć 


w studio radjowem byłbym za ti nima- 
rizmem (ła akcji. zu styicte necessa. 
rium“. Frnduo zrealizować dów kowa 
jeksi. llrdlmaru grze śkapej ilustracji? 
Tak: ale też tekst dramatu radjowega 
wiaien być napisany inaczej, niż tekst 
Na sceny, O tem innym rxzem, 


ANDRZEJ. RYBICKI 


